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Nr. 107. 


Piątek, 10 


Maja 1889. 


Wychodzi eodziennie o godzinie 5 po połu- 
dniu z wyjątkiem dni poświąteeznych. 

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 7 centów. — Biuro Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego I. 8. — Listy uależy frankować. — 
Reklamacye ot«arte wolne od opłaty. 

Telefonu radakcyi nr SA 


Prenumerata z przesyłką pocztowa wynosi rocznie 16 zi., 


miesięcznie i zł. 35 et. W miejscu rocznie 12 zł., 
Przewodnik naukowy i 


litera 


półroceznie 8 zł, kwartalnie 4 zł., 
półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł. 


cki, dodatek miesięczny do „Gazety Lwow- 


skiej“, otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 
stycznia do końca czerwea lub od 1 lipea do końca grudnia; ówierćroczni i miesięczni za dopłatą 


marwsi "5 et drudzy W ent 


Przawndnik prenumerowany osohna kosztuje 4 zł 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 eentów od miejsca 1 wiersza. 

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Rue des St 
Pares 81. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Ponieważ zaraza pyskowa i racicowa 
wygasła w powiatach: przemyskim, jaro- 
sławskim i turczańskim, znosi się w zasto- 
sowaniu przepisów S$. 26 ustawy o choro- 
bach stadnych z 1880 i rozporządzenia mi- 
nisteryalnego z dnia 8 grudnia 1886 (Dz. 
u. p. nr. 172) wszelkie obostrzenia, oraz 
zapowietrzoną przestrzeń kraju w powiatach: 
przemyskim, jarosławskim i turczańskim, o 
ile takowe wydane zostały tut. rozporzą- 
dzeniami z dnia 27 lutego b. r. 1. 13.294, 
z dnia 2 kwietnia b. r. |. 21.286 i z dnia 
10 kwietnia b. r. 1. 28.540. 


Zezwala się przeto ładować i wyła- 
dowywać zwierzęta racicowe na stacyach 
kolejowych w Przemyślu, Niżankowicach, 
Jarosławiu i Radymnie. 

Nadto znosi się tut. rozporządzenia 
z d. 4 i 80 marca b. r. l. 11.681 i 20.588, 
o ile takowe dotyczą zakazn wywozu świń 
poza granice kraju z powiatów: rawskiego, 
wielickiego, limanowskiego, tarnowskiego, 
mościskiego, pilzneńskiego, grybowskiego, 
gorlickiego i nowosądeckiego. 

Natomiast pozostaje i nadal w mocy 
zakaz wywozu nieregacizny poza granice 
kraju z powiatów: przemyślańskiego, stani- 
sławowskiego, trembowelskiego, horodeń- 
skiego i nadwórniańskiego. 


Co się podaje do powszechnej wiado- 
mości. 
Z e. k. Namiestnietwa. 


C. k. Namiestnictwo czeskie zniosło 
rozporządzeniem z dnia 1 maja b. r. l. 44.335 
swe zarządzenia z d. 51428 grudnia 1886 r. 
1 112.473 i 114.858 ogłoszone tut, okólni- 
kami z dnia 11 grudnia 1888 r. 1. 74.018 
i z d. 5 stycznia b. r. 1. 266 i zezwoliło na 
wywóz nierogacizny z Biały i z Bielska do 
Czech przy zastosowaniu postanowień roz- 
porządzenia ministeryalnego z dnia 29 marca 


b. r. Dz. u. p. nr.37 ogłoszonego tut. okól- 
nikiem z dnia 5 kwietnia 1889 1. 23.021. 


Co się podaje do powszechnej wia 
domości 


Z e. k. Namiestnictwa, 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 9 maja. 


W chwili gdy uwaga ogólna zwra- 
ca się ku zachodowi, na Franeyę, 
zniewolona jest opinia publiczna w 
Belgii zająć się wewnętrzną sprawą 
z powodu rozpoczętego procesu prze- 
ciw krańcowej partyi socyalistycznej. 
Kwestya socyałna, znajdująca się od 
lat już kilku na porządku dziennym 
w Belgii, przebywszy rozmaite sta- 
dya burzliwe i spokojne, nie zostanie 
jednak rozwiązana procesem, który 
się tam rozpoczął właśnie w dniu o- 
twarcia wystawy w Paryżu. Nad za- 
łatwieniem jej rozpoczęto wprawdzie 
pracę zebraniem materyału, który 
mógł dać wskazówki do uregulowa- 
nia stosunku robotników względem 
przemysłowców wielkich, ale na tem 
na razie poprzestano. Ze zaś główny 
zarzut stagnacyi w zamierzonych re- 
formach spotykał i spotyka gabinet 
konserwatywny, gabinet zaś nie od- 
piera zarzutów, albo odpiera je bar- 
dzo słabo, dąży więc stronnictwo li- 
beralne do uzyskania większości dro- 
gą coraz nowych wyborów uzupeł- 
niających. Stronnictwo liberalne chce 
dowieść, że opinia dziś już uległa 
stanowczej zmianie, że przy wyborach 
uzupełniających wychodzą z urny kan- 


dydaci liberalni nawet tam, gdzie do- 
tychczas mieli większość konserwa- 
tyści. Na pozór tak się sprawa przed- 
stawia, lubo trudno utrzymywać, że- 
by sporadyczne zwycięstwa świad- 
czyły o stanowczej zmianie w duchu 
takim, jak przedstawiają liberalni Ka- 
żde takie zwycięstwo ob hodzi stron- 
nictwo dość ostentacyjnie, jak to mia- 
ło miejsce i w tych dniach, gdy w 
Tournay wyszedł z urny kandydat 
liberalny jako członek senatu. Głó- 
wną jednak przeszkodą do stanowcze- 
go powodzenia jest ciągle istniejące 
rozdwojenie w obozie liberalnym. Nie 
tają też organa tej barwy, że zwy- 
cięstwo w Tournay stanie się może 
bodźcem zgody. Zyczenie to wyraża- 
ją tem natarczywiej, że wkrótce zno- 
wu nastąpić ma wybór jednego depu- 
towanego z samej stolicy, na miejsce 
zmarłego w poniedziałek posła Stroo- 
banta. Choćby się jednak widoki po- 
rozumienia przedstawiały Świetniej, 
niż to wyrozumieć można z pesymi- 
stycznych utyskiwań prasy liberalnej, 
to jeszcze pytanie, czy sama sprawa 
zyska co na tem. Sprawą tą, jakeśmy 
zaznaczyli, jest kwestya socyalna, nad 
której odraczaniem w lzbie deputo- 
wanych słychać nieustanne ubolewa- 
nia. O ile znane są rozmaite dekla- 
racye różnych frakcyj liberalnych, ża- 
dna znich nie postawiła jasnego pro- 
gramu co do uregulowania spraw 
ekonomiczno-społecznych. Część pra- 
sy konserwatywnej twierdzi nawet to 
samo dziś, co przed dwoma laty, że 
stronnictwo liberalne mniej jeszcze na 
seryo traktuje kwestyę socyalną, niż 


konserwatyści. Słowa te znajdują po: 


części potwierdzenie 
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niach niedawnych gabinetu konser- 
watywnego. Gdy bowiem w ciągu za- 
burzeń reprezentanci umiarkowanej 
partyi robotniczej żalili się na brak 
opieki, oświadczono im w imieniu 
rządu, że władze przystąpią do ob- 
myślenia reform, ale nie w chwili 
zaburzeń. Domyślać się więc można, 
że skoro ukończony zostanie obecny 
proces, wystąpi gabinet belgijski z 
inicyatywą, a w takim razie reforma 
ekonomiezna stałaby się dziełem kon- 
serwatystów wcześniej, zanimby stron- 
nictwo liberalne było w stanie pozy- 
skać większość. : 


Sprawy krajowe. 


(Drugie posiedzenie c. k. Dyrekecyi fun- 
duszu propinacyjnego.) 


Jak to wezoraj zaznaczyliśmy, odbyło 
w poniedziałek pod przewodnictwem JE. p. 
Namiestnika drugie posiedzenie c. k. dyre- 
kcyi funduszu propinacyjnego, na którem 
obecni byli wszyscy członkowie dyrekcji,, 
oraz syndyk dr. Henryk Szydłowski, adwo- 
kat krajowy. 


Po przyjęciu protokołu z pierwszego 
posiedzenia, przystąpiono do porządku dzien- 
nego. Pierwszy jego punkt stanowiła sprawa 
sfinansowania emisyi 4 pre. obligów propi- 
nacyjnych. Uchwalono rozpisać bezzwłocznie 
ograniczoną konkurencyę i zaprosić do niej 
kilka poważniejszych grup finansowych, tak, 
aby otwarcie ofert i stanowcza w tym wzglę- 
dzie decyzya jeszeze przed upływem maja 
b. r. zapaść mogła. 

Następnie przyjęto do wiadomości re- 
lacyę referenta biura p. starosty Jaeger- 
manna w sprawie odebrania we własny za- 
rząd funduszu rezerwowego i zgodzono się 
z wnioskiem by fundusz ten, w myśl art. 


w oświadcze- | II noweli, pozostawić do końca 1889 r. w za- 
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NARZECZONY. BLŻUNI 


OBRAZEK Z ŻYCIA MIEJSKIEGO 


przez 


A, Wilczyńskiego. 


(Dokończenie.) 


Józef skinął na mnie ręką i weszliśmy 
do salonu. 

— Wiesz, po co ten braciszek przy- 
jechał tutaj ? 

— Zkądże mam wiedzieć. 

— Oto ani mniej, ani więcej, tylko 
w imieniu Tymoteusza żąda utrzymania dla 
młodych przez dwa lata, albowiem przyszły 
nasz zięć nie chce być profesorem gimna- 
zyum , ale habilitować się na docenta hi- 


storyi przy uniwersytecie... Powiadam ci, 
2e to jest bezczelność | — zawołał, unosząc 
się własnemi słowami — bezezelność han- 
dlarza. 


— Mój drogi tylko spokojnie -- rze- 
knę na to. 

— To jeszcze nie koniec. Mamy dać 
wyprawę ovorządzić im mieszkanie, zapłacić 
tysiac reńskich długów. 

— Już tysiąc! — przerywam — ja 
słyszałam o ezterystu reńskich, potem o sze- 
ściuset.... 

— Czekaj, to jeszcze nie koniec. On 
musi jechać do Rzymu na pół roku dla pro- 
wadzenia poszukiwań w bibliotekach, pisze 
bowiem rozprawę historyczną z XIV wieku, 
i to ma się rozumieć naszym kosztem, 

— I cóż ty na to? 

— No co, zgłupiałem, a opamiętaw- 
szy się trochę, powiedziałem, że Zunia na 


wyprawę i wszelkie wydatki ma przezna- 
czone trzy tysiące reńskich i ani centa 
więcej. 

— Wszak państwo obiecywaliście sześć 
— rzekł na to. 

— Kto obiecywał? Kłamstwo wieru- 
tne, ani ja, ani moja żona.... 

— Naturalnie — dodaję — ja ani sło- 
wa nie mówiłam nigdy o posagu. 

Wiem że ty nie, ale on powiada 
kuzynka pańska , jakaś pani Emilia, która 
swatał» brata, zapewniła, że panna Elżbie- 
ta będzie miała posagu sześć tysięcy. Czy 
to prawda, czy ty upoważniałaś Emilkę do 
takich oświadczeń ? 

— Broń Boże, owszem prosiłam , aby 
a: skromnej wyprawy nic nie obiecy- 
Wida. 

— Oto masz skutki swatania i to przez 
taką srokę jak Janowa. Nie mówiłem, nie 
ostrzegałem , siedźcie cicho i skromnie, a 
jak ma być co, to będzie. Ale gdzie tam! 
Mąż egoista, niedba o dom, inni się sta- 
raja, młodzież ciągną — oto są rezultaty 
ciągnienia. Wstyd, zmartwienie i wstręt do 
całego Świata. 

Umilkł Józef i ja milczałam, bo co 
tu zaprzeczać — wszystko prawda. Czułam 
tylko, że zaczyna mi się serce Ściskać, jak- 
by je kto bruł w gorące kleszcze, że jakiś 
szum niby z chmury gradowej świszczy 
w uszach, potem zaczęło mi się mroczyć 
w oczach i— umieram, — 

Józef krzyknął, pobiegł po karafkę 
z woda, a na jego krzyk przyleciała w ka- 
ftaniku Elżbietka cała we łzach. Biedaczka 
wiedziała o wszystkiem, Tymoteusz wspo- 
minał jej o posłannietwie brata, chociaż nie 
znała jeszeze wysokości żądań i pewnego 
upokarzającego szczegółu z rozmowy pana 
sędziego. — Gdy Józef na takie waruuki 
odpowiadał prawie żartami, zapytał Pafnu- 


cego, ile on też wziął posagu za swoją 
żonę ? 

I wiecie państwo co mu powiedział ? 
Ach, to rzecz okropna, jak można być tak 
bezestydnym, jakim się okazał Tymoteusz..., 
Oto powiada : 

— Ja co innego, nie nie wziąłem za 
żonę , nawet żadnej wyprawy, bo, bo... ja 
się żeniłem z miłości l.. 

I proszę was, co tu było więcej ga- 
dać — prowadzi swoje Józef, nie zważając, 
że Zunia zbladła i ręka chwyciła się za serce. 
Nie dam ani centa, ani córki nie wydam 
za próżniaka i handlarza miłości... Moje 
drogie dziecko! — zawołał, biorąc ją na 
ręce i całując po twarzy, po oczach, po rę- 
kach — lepiej że ci od razu wyrwę ten 
chwast przebrzydły z serca i raz się wszyst- 
ko zakończy, niż miałabyś całe życie potem 
przeboleć z takim człowiekiem... No, no, 
nie płacz, ucałuj mię, to brzydki człowiek, 
nie wart twojego uczucia. — Zapomnuisz, 
bo twoje szlachetne serce musi się oburzyć 
na podobną zniewagę, a Bóg wynagrodzi 
cię za ten zawód... Nie płacz tylko nie 
płacz, bo dalibóg zwaryuję.* — 

* O 
EN * 

Jak przepędziliśmy wszystko troje tę 
noc, łatwo sobie wyobrazić. Wiele nieszczęść 
i zmartwień przeszłam w mojem życiu ; były 
chwile, zwłaszcza podczas aresztowania Jó- 
zefa, że zdawało mi się już dnia nie prze- 
żyję, ale nie czułam nigdy takiego serdecz- 
nego bolu, takiego obrzydzenia do ludzi, 
takiego wstydu, upokorzenia , takiego... już 
nie mam słowa na wyrażenie czego, jak 

| wówczas... Za naszą dobroć, za naszą od 
serca życzliwość, w ten sposób komuś za- 
płacić, to rzecz do nieuwierzenia — a jed- 
nakże są takie potwory na świecie. Naza- 
ILE rano odesłaliśmy mu pierścionek i 


wszystkie prezenta, Józef napisał parę słów 
zimnych. On również odesłał pierścionek i 
ową nieszczęśliwą poduszkę i był tyle bez- 
czelnym, że powiedział do służącej: 

— To nie oni zrywają, ale ja. Obie- 
cywali dać posag, a teraz chcą dać figę... 
Nie mnie brać na kawał. Mam lepszą od 
panny Elżbiety i gotówką na stół dwana- 
ście tysięcy... 

Józef koniecznie chciał posłać mu se- 
kundantów, ale wybłagałyśmy obie, że dał 
pokoj i że szkoda kuli... 

I skończyła się cała sielanka konku- 
rowa, skończyła zanadto smutnie i podwój- 
nie dła mnie boleśnie. Musiałam złożywszy 
pychę z serca przyznać się przed Józefem 
o długach i zastawionem srebrze. — Nie 
rzekł mi ani jednego słówka wymówki, nie 
okazał gniewu, tylko zmienił list zastawny 
i dał mi pieniądze pytając: 

— Ale czy to już wszystko? 

Pytanie to zabolało mię więcej, niż 
najgwałtowniejsze wyrzuty. Widocznie stra- 
cjłam u niego wiarę i bardzo słusznie, bo 
kto raz dopuścił się kłamstwa, może więcej 
razy to samo powtórzyć... 

— Jak cię kocham wszystko... Józefie, 
popatrz na mnie, co, darujesz ? 

Uścisnął mię, pocałował i łzę otarł z 
oka: — Spodziewam się moja Maryniu, że to 
będzie ostatni raz... 

(o za delikatność, jaka dobroć i szla- 
chetność w tym człowieku. Otoż takich mę- 
żów daj nam Boże jak najwięcej... 

Żeby ludziom i złym ich językom zejść 
4 oczu, my z Zunią prawie nie wychodzimy 
z domu. Józef wziął urlop na sześć tygo- 
dni, więc jedziemy na letnie mieszkanie 
gdzieś w zapomniany kat od ludzi eywili- 
zowanych i uczonych... Czyż wszyscy mie- 
liby być tacy? 

Mimo takiego zmartwienia i tylu przejść, 
ciekawość kobieca nie dawała mi spoczyn- 


rządzie Wydziału krajowego, który do tego 
czasu zaliczać będzie kwoty potrzebne na 
pokrycie kosztów zarządu. Fundusze na 
pokrycie mniejszych wydatków administra- 
cyjnych zaliczać będzie Dyrekcya urzędów 
pomocniczych Namiestnictwa. 

W dalszym ciągu przyjęto do wiado- 
mości sprawozdanie referenta biura p. sta- 
rosty Jaegermanna o podjętych czynnościach 
przygotowawczych dla wymiaru kapitału 
wynagrodzenia, przypadającego pojedynczym 
uprawnionym. Postanowiono w myśl §. 88 
noweli zawiadomić za pomocą urzędowego 
obwieszczenia posiadaczy tych majątków, co 
do których uskutecznione zostały hipoteczne 
wpisy, wskazane w $ 18 ust. krajowej z 30 
grudnia 1875 (Dz. u. kr. Nr. 55 ex 1877) 
o zgaśnięciu przyznanego im prawa realnego 
i udzielić właściwym sądom hipoteczne wy- 
kazy odnośnych ciał tabularnych, celem 
uskutecznienia wpisów, wskazanych w po- 
wołanym §. 38. 

Prócz tego uchwalono zażądać od są- 
dów hipotecznych potrzebnych wyjaśnień 
dla założenia pamiętnika wykupić się mają- 
cych uprawnień propinacyjnych. 

Z kolei przystąpiono do ustanowienia 
prowizorycznego etatu urzędników manipu- 
lacyjnych i postanowiono przyjąć jedne- 
go registranta, jednego pomocniczego regi- 
stranta, jednego a w miarę potrzeby i 
drugiego protokolanta, oraz pięciu dyurni- 
stów, z tych jednego do manipulacyi biuro- 
wej, jednego do ekspedytu i trzech do od- 
pisywania. 

Wreszcie umormowano roczną remu- 
neracyę dla zastępcy członka Dyrekcji, p. 
starosty Lewickiego, jako referenta pomo- 
eniczego, i uchwalono kredyt do wysokości 
1.500 zł. na koszta urządzenia biura admi- 
nistracyjnego i biura syndyka. 

Na tem zamknięto posiedzenie, które 
trwało od czwartej po południu do pół do 
dziewiątej wieczorem. Następne posiedzenie 
nie naznaczone. 


Rada Państwa. 


PEPE PA 


(CCCXLI posiedzenie Izby poselskiej.) 


*;* Wiedeń, dnia 7 maja. (Koresp. 
Gazety Lwowskiej). 

Prezes Smolka zagaja posiedzenie 
o godz. 10. m. 15. 

Izba bardzo nielicznie zgromadzona, 

Na ławie rządowej wszyscy człon- 
kowie gabinetu, z wyjątkiem Ministra obro- 
ny krajowej. 

Na porządku dziennym dalszy ciąg 
szczegółowych rozpraw budżetowych. Pod 
dyskusyę idzie tytuł: „Władze górnicze" 
etatu Ministerstwa rolnietwa. 

Poseł Kaunitz użala się, że gmina 
Kladno nie może dojść swego prawa co do 
szkód, jakie cierpi od górnictwa. Dla pra- 
skiego Towarzystwa przemysłu żeleźniczego 


= 
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dowe i administracyjne orzekają zawsze na 
jego korzyść, nawet władze miejskie w Pra- 
dzej traktują mieszkańców Kladna jako dy- 
namitardów i t. p. Mowea ubolewa, że pan 
Minister rolnictwa nie czyni nie na rzecz 
ustawodawczego uregulowania wynagrodzenia 
za szkody z górnictwa i 

Po odpowiedzi pana Ministra rolnie- 
twa, którą podajemy poniżej w łączności 
z inną, tytuł rzeczony przyjęto, a bez dys- 
kusyi uchwalono tytuły: „Górnicze zakłady 
naukowe* i „Stadniny skarbowe*. 

Następuje rozdział dóbr i lasów skar- 
bowych. 

Poseł Türk rozwodzi się o małych 
dochodach z dóbr i lasów skarbowych, 
czego przyczyną musi być albo zła admi- 
nistracya , albo grzechy z czasów dawniej- 
szych. Po obszernym wywodzie o świetnych 
interesach, jakie spekulanei porobili na zaku- 
pnie skarbowych dóbr i lasów po r. 1860, 
oświadcza się mowca za rozpareelowaniem 
gruntów ornych, należących do skarbu, jak 
to uczyniły Prusy z gruntami, zabranemi 
hanowerskiemu domowi panującemu. I w ogó- 
le zaleca panu Ministrowi wziąć sobie pru- 
skiego ministra rolnictwa za wzór. 

Poseł Steinwender przemawia za 
wykarczowaniem pewnego lasu skarbowego 
w Karyntyi, który ze względów ekonomicz- 
nych lepiej zamienić na grunt pod pług i 
na łąki, a natomiast sprzeciwia się zamla- 
rowi sprzedania innych dóbr skarbowych 
księciu Schaumburg-Lippe, co byłoby, zda- 
niem mowey, prawdziwem nieszczęściem 
dla okolicy, o czem szeroko się rozwodzi. 
Mowca spodziewa się, że pan Minister za- 
niecha zamiaru tej sprzedaży. (Iuczne bra- 
wa g lewicy). . 

Tu zabiera głos Minister rolnietwa, 
hrabia Falkenhayn, którego mowę po- 
dajemy poniżej w całości. 

Poseł Exner przemawia za uregulo- 
waniem płac urzędników dyrekcyj dóbr i 
lasów skarbowych i otworzeniem widoków 
awansu na niższe posady urzędnicze woź- 
nym tychże dyrekcyj, tudzież za polepsze- 
niem doli personalowi gospodarczemu w do- 
brach skarbowych, który powinienby stanąć 
na równi z urzędnikami górniczymi. Nastę- 
pnie przemawia za rezolucyą, wniesioną 
przez posła Fiszerę wśród obrad nad eta- 
tem Ministerstwa oświecenia, żądającą utwo- 
rzenia katedr nauk rolniczych i rolniczo- 
technicznych na obu akademiach technicz- 
nych w Pradze. Mowca wspomina także 
o usiłowaniach około utworzenia akademii 
rolniczej przy uniwersytecie Jagiellońskim. 
Takim sposobem powstałyby, oprócz od- 
dzielnej akademii rolniczej w Wiedniu, dwa 
inne jeszcze rodzaje akademij rolniczych, 
a wbrew pogłoskom , jakoby profesorowie 
akademii wiedeńskiej (do których mowca 
sam należy) byli przeciwni nowym zakła- 
dom podobnym, życzy, aby ze wszystkich 
trzech kategoryj akademij rolniczych wy- 
chodzili doskonali rolnicy, leśnicy i górni- 
cy, a z góry zwraca uwagę pana Ministra rol- 
nictwa na to, żeby postarał się o dobrze 
uposażone posady dla urzędników, którzy 


ustawy zdają się nie istnieć, bo władze są- | wyjdą z tychże akademij. 


ku. Nie mogłam zapomnieć słów tego obrzy- 
dliwca, które wyrzekł do służącej, że ma 
pannę z posagiem dwunastu tysięcy, która 
gotową jest pójść za niego. -— Coś mi sze- 
ptało, że to musi być Zosia. Jakoż nie omy- 
liłam się w domysłach, bo raz przypad- 
kiem spotkałam się z nią w sklepie i chcia- 
łam udać, że jej nie widzę, a ona zacze- 
piła mię sama. | 

— Wie ciocia... 

— Przepraszam, nie jestem żadną cio- 
cią pani — i zaczęłam przeglądać towary 
rozkładane przez kupca, 

Zaczerwieniła się, widocznie zrozu- 
miała, że nie chcę z nią mieć więcej do 
czynienia, lecz pomimo to czekała dopóki 
nie wyjdę ze sklepu. 

— O co się pani na mnie gniewa? — 
mówi do mnie na ulicy. 

— Wcale się nie gniewam, tylko wi- 
dzi pani, czasu nie mam, a do kuzynostwa 
przyznawać się nie chcę. 

— Ja wiem — a przynajmniej domy- 
ślam się — pani sądzi, że ja brałam jakiś 
udział w tej brzydkiej sprawie z Tymoteu- 
szem. Proszę mi wierzyć, bo państwo się 
wszyscy mylicie. Od samego początku ten 
człowiek mi się nie podobał i starałam się 
dowiadywać co on za jeden, żal mi bowiem 
było Klżuni, iż się nim zajęła. Dowiedzia- 
łam się wielu „brzydkich rzeczy i o nim i 
o jego rodzinie, ale zmiarkowawszy, że 
moje napomykania o tem, Zuni i cioci się 
nie podobają, -- dałam pokój, Przyznaję, 
że chcąc go wybadać bliżej, cokolwiek się 
w niego zabawiłam, no, może to źle, ale to 
już moja taka natura kocia, lubię głaskać. 
żeby potem udrapnąć. y b 

— Na co mi te wszystkie wiadomo- 
Ści — przerywam jej z niechęcią. — Chee- 
my zapomnieć wszyscy o tym niegodziwcu 
i radabym nie wiedzieć i nie słyszeć więcej 
o nim. 


— Ale on pamięta i plotki roznosi o 
was po całem mieście... Jeszcze chwilkę 
cierpliwości, a powiem jak się spisał po 
waszem zerwaniu Na drugi dzień zaraz na- 
pisał do mnie list pełen niestworzonych 
czułości i z formalnemi oświadczynami. I 
wie ciocia co zrobiłam?  Odesłałam napo- 
wrót jego bazgraninę z dopiskiem, „że gdy- 
bym kiedy miała sobie męża kupować, to 
poszukam lepszego... Wie ciocia... pani, 
że jego rozprawy historyczne, doktoryzacja, 
habilitacya — to czysta blaga... Ani my- 
ślał coś pisać, bo nie potrafi. — Dwa razy 
spadał z egzaminu, aż odprawili go z su- 
plentury. Hulaka, złego życia, wieczory prze- 
pędza w knajpach i Bóg strzegł, że tak się 
stało z wami... Niech ciocia niema żalu do 
mnie, ja chciałam ratować Zunię, którą ser- 
decznie kocham i was kocham.... 

Coż miałam robić, podałam jej rękę i 
nastąpiła między nami zgoda. Bóg wie czy 
to prawda, że ona nas kocha, ale zawsze 
jest lepszą niż sądziłam.... przynajmniej ma 
jakiś charakter, nie tak jak Emilka, która 
ani się pokaże. 

%* * 
* . 

Na letniem mieszkaniu skończyłam 
moje opowiadanie. Dzięki Bogu Elżunia 
przyszła już do siebie, a nawet gdy jecha- 
liśmy koleją, rozmawiała żywo z pewnym 
panem, który nas swoją tajemniczością i 
dowcipem zaintrygował, a przy pożegnaniu 
zapewnił, że nas jeszcze odszuka i znajo- 
mości się przypomni. Do widzenia zatem z 
czytelnikami, bo sądzę, że będę miała je- 
szcze dosyć do opowiadania, ma się rozu- 
mieć jeżeli ich nie znudzę. 


KONIEC. 


Pos. Steinwender w ogólności za- 
dowolony z odpowiedzi pana Ministra, sta- 
ra się tylko usprawiedliwić swoje zdanie, że 
sprzedaż dóbr skarbowych w pewnych oko- 
licznościach byłaby hańbą dla państwa. 

Poezem rozdział rzeczony przyjęto. 

Następuje rozdział skarbowych przed- 
siębiorstw górniezych. 

Pos. Ghon przemawia za rozwinię- 
ciem górnictwa skarbowego w krajach al- 
pejskich, gdzie od trzynastego do szesna- 
stego wieku kwitło aż na najwyższych gó 
rach mimo niewydoskonalonej techniki, do- 
póki spadek cen kruszców szlachetnych i 
rozruchy wyznaniowe nie sprowadziły upad- 
ku. Zdaniem mowcy przemawia wiele oko- 
liczności za tem, że są w Alpach jeszcze 
znaczne pokłady kruszców, a nawet że rdzeń 
ich jest jeszcze nietknięty. Rząd powinien po- 
myśleć o ustanowieniu osobnej komisyi do 
poszukiwania kruszców i poddać całe Alpy 
zbadaniu geologicznemu. 

Pos. Stejskal zaleca Rządowi ku u- 
względnieniu petycyę górników w Przybra- 
mie o nadanie prawa do prowizyi już po la- 
tach czterdziestu, przy której to sposobno- 
ści rozwodzi się o niepomyślnem traktowa- 
niu górników w ogóle, co wywołuje odpo- 
wiedź ze strony pana Ministra rolnietwa. 

Pos. Pirquet przemawia za dobywa- 
aiem większej ilości cynku z kopalń skar- 
bowych, aby zapobiedz wzmagającemu się 
ustawicznie dowozowi cynku z zagranicy. 

Pos. Menger omawia niektóre nie- 
właściwości i nadużycia, których się miano 
dopuścić w różnych skarbowych kopalniach, 
o czem mowca dowiedział się poufnie, ale 
od osób wiarogodnych. I tak z Idryi zaku- 
piono machinę za 70.000 złr., która nieba- 
wem okazała się nieprzydatną, i sprzedano 
ja jako stare żelaziwo. Tamże nabyto ma- 
chinę parową do wyciągania kruszców na 
powierzchnię, a to najzupełniej bez potrze- 
by; machina ta jest zbyteczna. W Celii 
przez długi czas walcownia blachy cynko- 
wej stałą bez zatrudnienia, bo wszystkie 
machiny były popsute. W Przybramie zbu- 
dowano fabrykę towarów ołowianych , któ- 
ra wiele kosztowała, a dziś już upadła. Te 
i tym podobne zdarzenia wywołują niechęć 
w ludności, a mowca wytacza sprawę przed 
Izbę, aby dać panu Ministrowi sposobność 
do sprostowania tych wieści. 

Rozdział przyjęto, i na tem obrady 
nad etatem Ministerstwa rolnictwa ukoń- 
czone. 

Następuje etat Ministerstwa sprawie- 
dliwości. Pod dyskusyę idzie tytuł. „Kie- 
rownictwo centralne.“ 

Pos. Foregger przewiduje, że w dy- 
skusyi nad tym etatem przedmiotem zacze- 
pek narodowych będzie trybunał kasaeyjny, 
ostatnia warownia jedności państwa. Sa- 
downietwo po krajach koronnych już po- 
szło w służbę partykularyzmu narodowego, 
ale sukces to połowiczny dla Słowian, do- 
póki w najwyższym trybunale język nie- 
miecki jest jeszcze językiem urzędowym i 
służbowym. A ponieważ w tym roku zna- 
mieniem dyskusyi budżetowej, o ile w niej 
aspiracye narodowe znajdują wyraz, są gór- 
nołotne pretensye Słoweńców, więc można 
z tej strony spodziewać się żądania jeśli 
nie osobnego słoweńskiego trybunału kasa- 
cyjnego, to przynajmniej osobnego senatu, 
chociaż pierwszym warunkiem byłby wy- 
kształcony język słoweński, który nie egzy- 
stuje. Język ten, język nowo-słoweński Jest 
zbieraniną różnych wyrazów słowiańskich, 
niemieckich i włoskich, sztucznie hodowa- 
ną, ludowi niezrozumiałą. Przechodząc do 
czynności Ministerstwa sprawiedliwości, 
mowca nie myśli jeszcze krytykować czyn- 
ności nowego Ministra, bo od niedawna 
ten urząd piastuje; ale zaznacza, że pan 
Minister ma przed sobą szerokie pole wdzię- 
cznej pracy. (O wniesionym projekcie ko- 
deksu karnego przychylnie się wyraża i pra- 
gnie, aby jeszcze na tej sesyi (t. j. do r. 
1891) przyszedł do skutku; żąda zaś wnie- 
sienia także nowej procedury cywilnej, zre- 
formowania ordynacyi konkursowej i prze- 
pisów o drukach. W dalszym toku wywo- 
dów zaczepia mowca sadownictwo w krai- 
nach słoweńskich, że nie patrzy sprawie- 
dliwości, lecz pielęgnowanie języka i tonu 
rubasznego, uważa sobie za zadanie, i prosi 
pana Ministra, aby położył kres temu sta- 
nowi rzeczy. 

Na tem przerwano obrady. 

Minister sprawiedliwości hr. S ceh ön- 
born odpowiada na sobotnią interpelacyę 
Kronawettera jak następuje : 

Panowie posłowie Kronawetter i to- 
warzysze na posiedzeniu Izby poselskiej 
dnia 4 b. m. wystosowali interpelacyę do 
Ministra sprawiedliwości i do Ministra p. 
Zaleskiego, tyczącą się uwięzienia akade- 
mika lwowskiego Tadeusza Dwernickiego 
przez władze rossyjskie, i zapytali: 1. Czy 
Rządowi wiadomo o tem? 2. Jeśli nie, czy 
Rząd myśli poczynić dochodzenia? 3. Co 
Rząd uczynić myśli w obronie obywatela 
austryackiego przeciw zarządzeniom rządu 
rossyjskiego, jakiej obywatele austryacey za 
granicą żądać mają prawo ? 


W odpowiedzi na tę interpelacyę mam 
zaszczyt oznajmić wys. Izbie, że Rząd do- 
tychczas nie miał z urzędu wiadomości 0 
tem zdarzeniu, że jednak ce. ik. Mini- 
nisterstwo spraw zagranicznych 
jeszcze przed wniesieniem tej 
interpelacyi w skutek interwen- 
cyi prywatnej we właściwej dro- 
dze rozpoczęło stosowne docho- 
dzenia. Od rezultatu tych dochodzeń, 
na który czekać należy, zawisło, czy i ja- 
kie kroki Rząd będzie mógł przedsięwziąć 
na rzecz wymienionej w interpelacyi osoby 
przynależnej do państwa, 

Pos. Türk wnosi interpelacyę do Mi- 
nistra sprawiedliwości, czy prawdziwe jest 
twierdzenie Vałerlandu, że pewien ustęp 
aktu oskarżenia przeciw niejakiemu Reissowi 
ex post zniesiony został. 

Prezes oznajmia, że na posiedzeniu 
wieczornem dnia 14 b. m. odbędą się wy- 
bory do delegacyj. : 

Pos. Ebenhoch składa na stole pre- 
zydyalnym wniosek o zmienienie ordynacyi 
wyborczej dła Górnej Austryi. 

Pos. Krauss wnosi interpelacyę do 
Prezesa gabinetu w sprawie zwolnienia nau- 
czycieli ludowych od dodatku do podatku 
dochodowego. 


Koniec posiedzenia o godz. 3 min. 80 
Następne jutro. 


Mowa J. E. Ministra rolnictwa hr. 
Falkenhayna, 
wygłoszona w Izbie poselskiej dnia 7 b. m. w 
dyskusyi nad etatem swojego wydziału rządo- 
wego, brzmi jak następuje: 


Wysoka Izbo! Nie byłbym wprawdzie 
obowiązany brać na seryo mowy szanowne- 
go pana posła Kaunitza, skoro już na wstę- 
pie jej przedstawił się jako poseł z jakiegoś 
paszaliku, a w paszalikach właściwie wy- 
bory poselskie są rzeczą nieznaną (poseł 
Kaunitz: wyjątkowo !), a pod koniec mo- 
wy nagle przeskoczył z Kladna na przed- 
mieścia wiedeńskie, wciągając do mowy swej 
rzecz, która z przedmiotem jej nie ma nie 
wspólnego. Mimo to pod względem właści- 
wego przedmiotu mowy jego oświadczam, 
że nieprawdą jest, jakoby Rząd nie był nie 
uczynił w przewidywaniu szkód, jakie 
wyniknąć mogą z górnietwa. Wszakże da- 
wno już, odkąd wniosłem był do wys. Izby 
nowelę do powszechnej ustawy górniczej, 
którą też wys. Izba uchwaliła, a która na 
nowo znajduje się w wys. Izbie (pos. Kau- 
nitz: a gdyby nie było Izby wyższej? |), 
aby położyć kres niewłaściwościom, którym 
przy pomocy teraźniejszej ustawy górniczej 
trudno zaradzić. Z pewnością nie moja to wina, 
że ustawa ta po dziś dzień nie jest załatwioną. 
Rząd uczynił co do niego należało, wniosł 
projekt w tym względzie, a rychłe załatwie- 
nie go musi naturalnie pozostawić obu wys. 
Izbom Rady państwa. 

Szanowny poseł Tiirk omawiał sprawę 
sprzedaży dóbr skarbowych po r. 1860. Jest 
to reminiscencya historyczna, sięgająca o 
całe pokolenie wstecz, a więc ani mnie, ani 
w ogóle Ministerstwa rolnictwa nie spotyka 
odpowiedzialność; dla tego też trudno wy- 
magać po mnie, żebym ją tu tłómaczył i 
usprawiedliwiał. Co się tyczy zaś innej 
sprawy, omawianej przez tegoż posła, t. j 
spławiania drzewa z lasów Rothschilda, tru- 
dno mi stanąć na stanowisku szanownego 
posła, który twierdzi, że Ministerstwo rol- 
nietwa powinno było wydać orzeczenie 
sprzeczne z ustawą, a trybunałowi admini- 
stracyjnemu pozostawić naprawę orzeczenia 
wedle ustawy; owszem, orzeczenie moje nie 
potrzebuje innego usprawiedliwienia nad to, 
że trybunał je zatwierdził. 

Drugi mowea, szanowny p. Steinwen- 
der, sprzeciwiał się sprzedaniu pewnych 
dóbr nie skarbowych, lecz górno - austryae- 
kiego funduszu religijnego księciu Schaum- 
burg-Lippe. Sprawę tę poruszono także 
w pewnej petycyi , zawierającej rzeczy naj- 
dziwaczniejsze i dowodzące, że natchniona 
jest interesem kilku osób. Ale i szanowny 
pan poseł mylnie ją przedstawił, (Tu pan 
Minister bardzo szczegółowo prostuje opo- 
wiadanie posła Steinwendera, a wszystko 
to ma znaczenie tylko najściślej lokalne, i 
bez znajomości miejsca jest niezrozumiałe, 
poczem mówi): W ten sposób własność 
funduszu religijnego i własność księcia tak 
nawzajem wrzynają się w siebie, że obo- 
pólnie musiała powstać chęć połączenia obu 
własności. Fundusz reljgijny, oczywiście, 
nie może nabyć własności książęcej, bo 
sam książę płacił grunta drogo, a fundusz 
drogo kupować nie może. Ale książę 
dał poznać, że radby nabyć własność fun- 
duszu. Odrzuciłem propozycyę , bo i ja je- 
stem tego zdania, że nie trzeba pozbywać 
się bez naglącej potrzeby dóbr funduszu 
religijnego, skoro własność gruntowa zape- 
wnia mu na przyszłość lepsze dochody niż 
papiery; ale odrzuciłem ją nie tak stanow- 
czo, żeby nie przyjąć w danym razie wy- 
śmienitej zamiany, bo nie podzielam zda- 
nia szanownego posła, iżby pozbycie się 
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szu. Dlatego powiedziałem: Nie sprzedam 
tych dóbr funduszowych, jeżeli nie otrzy- 
mam zań innych, których wartość byłaby 
tak znacznie większa, że musiałaby każde- 
go w oczy uderzyć. Obecnie nastręcza się 
sposobność nabyć jak najwięcej z lasów, 
które w Górnej Austryi i w Styryi sprze- 
daje Towarzystwo górnictwa alpejskiego dla 
pozbycia się części długów. Doniosłem 
więc księciu, że mógłbym teraz nabyć in- 
ne dobra w miejsce tych, które on chciałby 
połączyć ze swoją własnością, i że gotów 
jestem sprzedać je także za gotówkę, jeże 
liby zapłacił cenę taka, iż każdy musiałby 
dopatrzeć się w tem interesu znakomitego 
dla funduszu. W tem stadyum znajduje się 
ta sprawa obecnie. (Tu pan Miuister roz- 
prasza różne obawy, wywołane zamiarem 
tej sprzedaży, eo również jest li tylko 
miejscowego znaczenia). 

Muszę wrócić jeszcze do mowy pos. 
Tiirka, który zarzucił mi, że jestem bez 
serca dla mniej zamożnych klas ludności, 
zapowiadając, że mi wręczy — ale nie wrę- 
czył — petycyę właścici.li małych tarta- 
ków w Górnej Austryi, użalajacych się że 
po zawarciu kontraktu o drzewo między 
Rządem a pewnym handlarzem nie dostają 
już drzewa do rznięcia z lasów skarbowych 
Łatwo mi domyśleć się do czego się to od- 
nosi, a wedłe aktów. z których kazałem poro- 
bić sob'e wypisy, rzecz ma się tak, że... 
(tu pan Minister przedstawia szczegóły) o- 
statecznie owa firma handlowa zgodziła się 
na warunek, iż owe tartaki otrzymają tyle 
drzewa, ile tylko porżnąć będa mogły, a 
nie na samą tylko potrzebę miejscową. Za- 
rzut przeto, jakoby Ministerstwo rolnictwa 
wcale nie brało względu na ludność, jest 
pozytywnie zbity aktami; albowiem uwzglę- 
dniono ją najzupełniej nawet bez wyraźne- 
go przez nią postulatu tak daleko posu- 
niętego. 

Wypada mi odpowiedzieć jeszcze na 
mowę pos. Stejskala, który, mówiąc o ka- 
sach brackich i położeniu górników w Przy- 
bramie przedstawił rzecz tak, jakoby górni- 
nikom wogóle krzywda się działa, a postę- 
powanie względem górników w Przybra- 
mie było już po prostu pewnego rodza- 
ju nonsensem. Pan poseł w dedukcyach 
swych wychodzi z założenia zupełnie fał- 
szywego mówiąc: Wszystko dostaje emery- 
tury i dobre emerytury, tyłko biedny gór 
nik miałżeby nie dostawać zadnej? Otóż z 
pomiędzy robotników właśnie tylko górnik 
sam jeden pobiera emeryturę, a zresztą Ża- 
den inny. Wszyscy inni robotnicy nie ma- 
ją instytueyi emerytalnej, tylko górnicy ją 
mają. 

Szanowny poseł, eo się tyczy kas bra- 
ckich, żąda większej życzliwości i przy- 
chylności dla życzeń górników pod wzglę- 
dem kwot wpłucanych przez nich do 
kas brackich z jednej, a pod względem 
wyznaczanych im prowizyj z drugiej stro- 
ny; przyczem żali się, że już prywatnie o 
tem ze mną mówił, ja zaś nie przychyli- 
łem się do jego Żądania. Tak jest rzeczy- 
wiście, a na prawdę smutna to rzecz, że się 
wzbudza w robotnikach nadzieje, których 
spełnić nie można. Proszę wyobrazić sobie, 
jakby to być mogło, żeby grono ludzi roz- 
sądnych zasiadło i uchwaliło: będziemy pła- 
cili miesięcznie n. p. po 2 złr., a za to po 
niejakim czasie będziemy pobierali miesię- 
cznie po 100 złr. Na tem właśnie polega 
mizerya kas braekich, że w dawnych cza- 
sach nie brano ołówka do ręki i w ogóle 
nie troszczono się o pomocnicze materyały do 
obrachunku, ile trzeba wnosić do kasy, aby 
mieć na starość pewną sumę dorocznej eme- 
rytury. Ztąd to właśnie okazała się konie- 
czność ustawy o kasach brackich, bo prze- 
ważna część ich wzniesiona jest na zupełnie 
mylnych założeniach. A w Przybramie rzecz 
nie ma się inaczej, jak gdzieindziej. 

Gdy wedle nowej ustawy statut będzie 
poprawiony, zobaczy się, ile płacić trzeba — 
bo płacić jest rzeczą nieuniknioną — aby 
otrzymywać pewną prowizyę. Wiedząc, ile 
ich będzie kosztowało to, czego żądają, gór- 
nicy będą mogli zdecydować się, czy obsta- 
wać przy żądaniu, czy nie. Boć łatwc po- 
wiedzieć : chciałbym już po 40tu latach 
tego, co dziś mogę otrzymywać dopiero po 
5Ociu latach. Samemi słowami nie osiągnie 
się tego, lecz pieniędzmi, 

Ponieważ pan poseł zaczepił ustawę o 
kasach brackich w chwili, gdy prawie już 
jest gotowa wejść w życie, przeto bardzo 
proszę nie rozbudzać w ludziach nadziei, 
których niestety spełnić nie będzie można 
Z każdej kasy emerytalnej można pobierać 
emeryturę tylko w miarę wpłat. Ale muszę 
tu nadmienić, że pod tym względem górni- 
cy wogóle lepiej się mają niż inni robotnicy, 
a górnicy w Przybramie właśnie znów lepiej 
niż inni górnicy; albowiem w Przybramie 
prowizye są większe, skoro państwo, wcale 
nie zobowiązane do tego, wnosi do kasy 
brackiej właśnie drugie tyle, co sami gór- 
nicy. Państwo będzie pamiętało o robotni- 
kach, ale proszę nie żądać od państwa, żeby 
przyobiecywało emeryturę jakąś przez apro- 
bowsnie statutu polegającego na mylny:h 
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gruntu było hańbą dla państwa lub fundu- | zasadach, Tego przecież po żadnej władzy 


wymagać nie można, żeby sankcyonowała 
niedorzeczność. Zresztą nie mam już eo od- 
powiedzieć. 


=. 


Koło polskie. 

Od Komisyi redakcyjnej poselskiego 
koła polskiego w Wiedniu otrzymujemy 
następujący komunikat: 

W dniu 5 maja b. r. odbyło koło po- 
selskie polskie posiedzenie, na którem prze- 
wodniczący p. Jaworski przedewszystkiem 
zawiadomił, iż w d. 5 maja wpłynęła do 
Koła na ręce jego przysłana petycya człon- 
ków Czytelni akademickiej we Lwowie, o- 
patrzona 127 podpisami — którą odczytuje 
— w której członkowie tej czytelni proszą 
koło, by się wstawiło u rządu o uwolnienie 
członka ich stowarzyszenia, słuchacza 2 ro- 
ku praw, Tadeusza Dwernickiego, którego 
władze rossyjskie w stacyi Granica przya- 
resztowały i osadziły w więzieniu w Piotr- 
kowie z powodu, iż znaleziono przy nim 
kilka książek i dzienników polskich, które 
mu dla przewiezienia ich do królestwa przez 
znajomego powierzone zostały. Czytelnia a- 
kademicka wyrażając w prośbie swej, iż w 
działalności członków Koła tylko „jako je- 
dynych obrońców spraw naszych“ widzi 
prawdziwą i możliwą pomoc w tej tak dra- 
żliwej sprawie, gorąco prosi, ażeby użyć 
wszelkich środków w celu uwolnienia z 
więzienia niewinnie aresztowanego. a to 
tem spiesznej, ile że Dwernieki już 7 ty- 
godni w więzieniu śledezem się znajduje a 
mając i tak wątłe zdrowie, takowe zupeł- 
nie stracić może, jeżeliby dłużej siedzieć 
musiał, także, że Dwernicki jest młodzień- 
cem biednym i łatwo mógłby być narażo- 
nym na utratę exystencyi'z powodu strace- 
nia roku szkolnego. Czytelnia zapewnia za- 
razem, iż przyaresztowany był zawsze i jest 
człowiekiem spokojnym i bogobojnym, nie 
skłonnym do jakichkolwiek agitacyi socyali 
stycznych lub nihilistycznych — jak to o 
nim niemieckie dzienniki podały. 

Przewodniczący zawiadamia zarazem, 
iż natychmiast po otrzymaniu tej petycji 
rozpoczął wraz z p. Czartoryskim, który 
również o tym wypadku powiadomiony zo- 
stał, energiczne i stosowne kroki w celu 
uwolnienia niesłusznie aresztowanego Dwer- 
niekiego. 

Wyznaje iż bardzo boleśnie dotknęła 
go interpelacya wniesiona w Izbie z d. 4 
t. m. przez posłów z lewicy: Kronawettera, 
Kreuziga, Rosera i Fiegla, wątpi bowiem, 
ażeby ei panowie interpelacyę wnieśli przez 
sympatyę dla nas lub przez współczucie dla 
niewinnie więzionego i ma to przekonanie 
że ani Czytelnia akademicka, ani ojciec a- 
resztowanego ich o to nie prosili, interpe- 
lacyę więc spowodowały chyba wpływy pew- 
nych sfer w kraju, które oddawna już i 
przy każdej sposobności starają się podko- 
pać powagę Koła polskiego i jego Przewod- 
niezącego, oraz zaufanie do nich. 

Interpelacya przez posłów z lewicy 
wniesiona prędzej może zaszkodzić jak po- 
módz uwięzionemu. Zapewnia nakoniec iż 
nie spocznie pierwiej i użyje wszelkich po 
trzebnych a możliwych sprężyn by Dwerni- 
ekiego uwolnić. 

Pp. Ruczka, Szczepanowski, Niemczy- 
nowski, Biliński, Hausner i Chamiec wszy- 
scy mniej więcej się z tem godzą, iż inter- 
pelacya przez lewicę postawiona, jeżeli u- 
więzionemu nie zaszkodzi, to mu pewnie 
nie pomoże, a p. Ruczka przytaczając po 
dobny do tego fakt, którym przed kilku 
laty się zajmował, wyraził przekonanie, iż 
jak długo Śledztwo jest w toku, uwolnienie 
Dwernickiege jest niemożliwe, po ukończe- 
niu zaś sledztwa względnie po wydaniu nie- 
korzystnego nawet dla oskarżonego wyroku, 
uwolnienie jego łatwo wskutek wniesionej 
przez ojca obwinionego prośby do cara na- 
stąpić będzie mogło, zwłaszcza jeżeli uda 
się przychylnie dla tej sprawy  usposobic 
ambasadora rosyjskiego przy dworze au- 
stryackim. 

Z porządku dziennego zawiadamia 
przewodniczący Jaworski, iż wręczył mn 
poseł czeski dr. Zucker petycyę przez niego 
ułożoną a przez klub czeski przyjętą nastę- 
pującej treści: „Jeżeli w pierwszej instancji 
rozprawa główna w sprawie karnej toczyła 
się w innym aniżeli w niemieckim języku 
to w sądzie kasacyjnym toczyć się ma pu- 
bliczna rozprawa w tymże samym języku, 
w którym w pierwszej instancyi prowadzo- 
ną była, jeżeli to w zażaleniu nieważności 
wyraźnie żądanem będzie, a wykonanie te- 
go według stosunków osobistych w najwyż- 
szym sądzie możliwem się okaże.“ (Wnio- 
sek tem ma służyć jako uzupełnienie $. 27 
ces. pat. z d 7 sierpnia 16501. 325 D. u. p. 

Po dłuższej dyskusyi w której brali 


nia jej w komisyi parlamentarnei kołowej | Wniosek dep. Chamca w sprawie obniżenia 


a następnie w komisyi połączonych klubów 
prawicy tz. Siedmnastówki, poczem dopie- 
ro sprawa ta powtórnie kołu do ostateczne- 
go załatwienia przedłożoną zostanie, 

Przewodniczący Jaworski poddaje pod 
dyskusję sprawę zakazu przewozu nieroga- 
cizny po za granicę Galicyi. Po obszernem 
wyjaśnieniu sprawy tej uważa, iż gdyby 
członkom Koła, którzy do tego przez wybor- 
ców swoich wezwani zostali i którzy już 
stosowne kroki u rządu od kilku miesięcy 
czynią, nie udało się zakazu tego rządowe- 
go cofnąć lub zmodyfikować, należałoby z 
uwagi na to, iż zakaz ten ani w ustawie 
ani w rzeczywistej potrzebie nie znajduje u- 
zasadnienia a ludności zwłaszcza wiejskiej 
tak wielkie krzywdy czyni, iż z tego powo- 
du w wielu miejscowościach nie tylko lud- 
ność nie miała funduszów do opłacenia po- 
datków, ale w wielu miejseowościach nawet 
w głód popadła, zainterpelować Rząd w 
Izbie. 

P. Czecz jako sprawozdawca odno 
śnej komisyi kołowej odczytuje projekt in- 


| terpelacyi, w której wykazuje, że ogranicze 


nie handlu rozp. z 2 marca b.r. zarządzone 
nie odpowiada wcale rzeczywistej potrze- 
bie — Zaraza panuje nie tylko w Galicyi 
lecz także na Szląsku, Morawie i w Styryi, 
rozszerza się zaś w Austryi wskutek przy- 
wozu nierogacizny węgierskiej, rossyjskiej 
i rumuńskiej, zamkni:cie więc tych granie 
dla »rzewozu nierogacizny położyć by mo- 
gło tamę szerzeniu się zarazy, nie zaś 
wzbronienie przywozu z Galicyi. Środki za- 
radzeze przez Rząd wprowadzone są prze- 
sadzone, tam bowiem gdzieby wystarczyło 
zamknięcie i ograniczenie spędu nieroga- 
cizny w pewnej miejscowości, zamknięte są 
całe powiaty, przez eo handel nierogacizną 
nawet z mierstowości zarazą nie dotknię- 
tych staje się niemożliwym, z którego po- 
wodu ludność miejscowości, których jedy- 
nym zarobkiem było hodowanie i sprzedaż 
nierogacizny została pozbawioną tego jedy- 
nego zarobku, przez co ludność w niedo- 
statek a nawet głód wpędzoną została. Pro- 
jekt interpelacyi wykazuje, że §. 13 rozp. 
z d. 29 marca b. r. powołuje się wpraw- 
dzie na ostatni ustęp $. 8go ustawy z d. 
29 lutego 1880, wychodzi jednak daleko po 
za ramy powyższej ustawy, z tych też po 
wodów należy się zapytać Rząd, jak za- 
mierza zapobiedz wyż wymienionym ekono- 
micznie nie dającym się uzasadnić utru- 
dnieniom handlu a osobliwie w jaki sposób 
zamierza Rząd w §. 13 zawarte rozporzą- 
dzenie zmodyfikować i do naszych stosun- 
ków ekonomicznych zastosować, Przeciwko 
temu rozporządzeniu rządowemu przema- 
wiają pp. Rutowski, Romaszkan, Orzechow- 
ski i Ruczka, 

Prezes Jaworski jest przekonany, 
iż tak silne a w wielu miejscach zupełnie 
niepotrzebne ograniczenie handlu nieroga- 
cizną może się stać powodem trwałego 
zubożenia wielu okolic, przyezem nietylko 
kraj ale i Rząd szkodę ponieść będzie mu- 
siał, bo włościanie z tych okolie nawet po- 
datków nie będą mieli z czego płacić, jest 
więc zdania, iż gdy minister nie zgodzi się 
na zupełne usunięcie tego zakazu lub przy- 
najmniej na stosowne i racyonalne zmody- 
fikowanie takowego, nie pozostanie nam nie 
innego do uczynienia jak tylko Rząd w 
Izbie zainterpelować Dalej przemawiają PP. 
Chamiec, Romaszkan, Lewakowski Aug., Pi- 
niński; ten ostatni jest zdania, iż w inter- 
pelacyi należałoby nie ograniczać się li 
tylko do ograniczenia przewozu nierogaciz- 
ny, ale także w tym samym duchu iz tych 
samych powodów —- i co do przewozu by- 
dła rogatego, którego przewóz dotąd wstrzy- 
many z powodu panującej tu i ówdzie za- 
razy pyskowej i racicowej 

W tym duchu przemawiają również 
pp. Klueki, Kozłowski, Rozwadowski, Czay- 
kowski Wł., Rutowski i Czecz, poczem po- 
zostawiono nową stylizacyę interpelacyi w 
duchu toczonych rozpraw  przewodniezą- 
cemu Jaworskiemu i komisyi kołowej do 
tej sprawy wybranej, z ktorą ci panowie 
jeszcze raz przed koło przyjść maja. 

Na ostatek p. Kozłowski ponawia 
wnioski uchwalone przed 6 tygodniami 
przez Koło by 1) Siedmnastówka wpłynęła 
na Prezydyum Izby ażeby już raz zała- 
twiono sprawę podatku giełdowego 2) aże- 
by Siedmnastówka zbadała zamiary Rządu 
w sprawie zasad zapowiedzianego przedło- 
żenia podatku dochodowego i przedstawiła 
Kołu na jednem z najbliższych posiedzeń 
odnośne informacye. Prezes Jaworski przy- 
jął powyższe wnioski do wiadomości. 


Sprawy pariameniarne. 


NEO 


Fremdenblatt donosi: Dnia 6 b. m. 


udział pp. Machalski, Madeyski, Piniński, | zebrała się komisya parlamentarna prawicy 
Czartoryski, Rutowski, Bobrzyński i Jawor- | celem naradzenia się nad programem 


ski uchwaliło Koło na wniosek p. Czartory- ' prae sesyi dodatkowej. 


Uchwalono, iż po 


skiego ażeby przewodniczący Jaworski wniósł ukończeniu dyskusyi budżetowej mają być 
sprawę tego wniosku najprzód do omówie- jeszcze załatwione następujące przedmioty: powodu, iż mógłby się skompromitować w 


„Gazeta Lwowska* z dnia 10 maja 1889. 


należytości skarbowych, wniosek dotyczący 
podatku domowego, przedłożenie legaliza- 
cyjne, dalej nagłe projekty kolejowe i usta- 
wa w sprawie sprzedaży kilku skarbowych 
realności w Wiedniu i Pradze. Wedle infor- 
macyj jakie otrzymano w Pradze, Rząd ży- 
czy subie, aby pierwsze czytanie projektu 
ustawy o inspektorach szkół ludowych nie 
odbyło się na sesyi bieżącej lecz zostało 
odroczonem do jesieni. Rząd wskazując na 
to, iż projekt ten zostaje w związku z no- 
welą szkolną, pragnie równoczesnej nad 
oboma temi przedmiotami dyskusyi. Więk- 
szość mężów zaufania prawicy okazuje go- 
towość uczynienia zadość takiemu życzeniu, 
ostatecznej jednak uchwały co do formal- 
nego traktowania przedłożeń szkolnych je- 
szcze niepowzięto. Mężowie zaufania prawicy 
zastanawiali się także nad merytoryczną ich 
treścią, szczegóły jednak obrad zachowano 
w tajemnicy, To tylko zdaje się być pewnem, 
iż konserwatywni posłowie uważają projekt 
noweli szkolnej jako możliwą podstawę dla 
dalszych reform na polu szkolnictwa ludo- 
wego. 


Komisya ekonomiczna Izby de- 
putowanych uchwaliła zwołać na 13 b. m. 
do Wiednia, złożoną już dawniej z 22 
członków ankietę, która ma wypowiedzieć 
swe zdanie i omówić projekt ustawy dla 
zwalczania opilstwa Uchwalono dalej wysto- 
sować zaproszenia do Izb handlowych: w Wie- 
dniu, Pradze i Lwowie, aby wysłały od 
siebie do ankiety po jednym  delegacie. 
Pytania przygotowane dla rzeczoznawców 
dzielą się na dwie grupy: pierwsza odnosi 
się do następstw, jakie pociąga za sobą 
używanie alkoholu, w drugiej zaś grupie 
wezwano szynkarzy do wypowiedzenia zda- 
nia, o ile mogą być skutkiem projektowa- 
nej ustawy narażeni na materyalne szkody. 

Członek klubu staroczeskiego , dr. 
Zucker, przygotował następujacy wniosek: 
„W Trybunale najwyższym sądowym mają 
się sprawy toczyć w tym języku, w którym 
się toczyły w sądzie pierwszej instaneyi, 
jeżeli strona tego żąda i jeżeli skład Try- 
bunału na to dozwala*. Jak właśnie dono- 
szą, komisya parlamentarna prawicy, złożo- 
na z 17 członków, uchwaliła, iż prezesi 
klubów mają poprzednio wybadać pp. Mini- 
strów : Schoenborna i Prażaka, czy wnio- 
sku dr. Zuckra nie możnaby przeprowadzić 
w drodze rozporządzenia ministeryalnego. 


Komisya Izby deputowanych dla po- 
datku giełdowego odbyła przedwczoraj 
posiedzenie, na którem przekazano naj- 
pierw dr. Bilińskie mu do zreferowania 
petecye w sprawie handlu terminowego na 
giełdach zbożowych, oraz wydania dla 
niego regulaminu giełdowego. Następnie 
deputowany Struszkiewicz i kilku in- 
nych ezłonków komisyi wyraziło życzenie, 
aby projekt podatku giełdowego wszedł 
jak najrychlej na porządek dzienny pełnej 
Izby, na co oświadczył prezes komisyi 
Wurm, iż porozumie się w tej mierze bez- 
uwłocznie z Rządem i prezydentem dr. 
Smolka. 


Sprawa Wohlgemutha. 


Berliński Reichsanzeiger ogłasza pro- 
tokoł spisany w Berlinie d, 6 b. m. w urzę- 
dzie spraw zagranicznych z inspektorem po- 
lieyjnym Wohlgemuthem eo do przyareszto- 
wania go w Rheinfelden. Wohlgemuth ze- 
znał pod przysięgą służbową: W okręgu 
Miihlhuzy mieszka dość spora liczba socyal- 
nych demokratów, którzy stoją w bliższych 
stosunkach ze stronnictwem socyalno- demo- 
kratycznem w Szwajcaryi. Przemycanie cza- 
sopisma Freiheit i innych pism socyalistycz- 
nych odbywało się niejednokrotnie przez 
Mihlhuzę. Od r. 1871 tamtejsza policya 
porozumiewa się z prezydyum berlińskiej 
policyi co do czuwania nad stosunkami i za- 
chowaniem się socyalistów. Od 1 marca r. b. 
ja objąłem kierownictwo i czuwanie nad tą 
sprawą. Konfidenterm policyi był od kilku 
lat pewien robotnik. Stał on w związku z 
niejakim Lutzem w Bazylei, który był kon- 
fidentem centralnego zarządu w Zurychu i 
głównym przemytnikiem pism socyalistycz- 
nych. Za zezwoleniem zmarłego inspektora 
polieyi, Hartensteina, wszedłem za pośred- 
nictwem owego robotnika w bliższy kontakt 
z Lutzem i korespondowałem z nim, pod- 
pisu:ąe się na listach: Kamm. Przypuszcza- 
łem, że Lutz ogłosi mój list w czasopiśmie 
| Soctal- Demokrat, a gdy się tonie stało, lecz 

przeciwnie, Lutz przystał na moje propo- 
zycye, powziąłem ku niemu pewne zaufa- 
nie. Pierwsze spotkanie się między nami 
nastąpiło w Rheinfelden. Stosownie do u- 
mowy, dla poznania się, miałem białą kartkę 
|na kapeluszu Lutz poznał mnie i pokazał 
| mi listy od Liebknechta i centralnego kie- 
rownictwa przyczem oświadczył, że gotów 
jest dostarczyć mi bliższych szezegółów o 
ruchu socyalistycznym. Zakazałem mu wprost 
występować prowokacyjnie, głównie z tego 


jednej chwili tak w oczach stronnictwa, 
jako też rządu. Argumentacya ta trafiła mu 
do przekonania. Listy wzajemne i akta do- 
wodzą, że z Lutzem konferowałem wyłącz- 
nie tylko co do udzielania mi informacyj, a 
mianowicie chodziło mi o informacye co do 
agitacyi wyborczej w Alzacyi, specyałnie 
zaś co do miejsca zbornego socyalistów w 
Miihlbuzie. Ani mi przez myśl nie przeszło 
zachęcać Lutza do prowokacyjnego postępo- 
wania przeciw rządowi szwajcarskiemu ! 

W całej mojej korespondencji z Lu- 
tzem niema ani jednego słowa, któreby 
wskazywało na zachęcanie do prowokacyj- 
nego postępowania. Najlepszym na to do- 
wodem jest kwestyonaryusz , spisany prze- 
zemnie ołówkiem; są w nim zawarte pyta- 
nia, na które od Lutza domagałem się od- 
powiedzi. Pytania te tyczą się podróży Lieb- 
knechta do Szwajcaryi; przemycania pism 
z Szwajcaryi do Niemiec; socyalistów mie- 
szkających w Alzacyi i Lotaryngii; agita- 
cyi wyborczej i kandydatów. Gdy Lutz miał 
już kilka moich listów w rękach. ułożyłem 
się z nim, że w pierwszy dzień Świąt wiel- 
kanocnych zjadę się z nim w Rheinfelden. 
Chciałam mianowicie dowiedzieć się coś 
bliższego o przemycaniu pism. Luiz zdra- 
dził mnie w porozumieniu z okręgowym 
naczelnikiem w Rheinfelden. Przemawia za 
tem przypuszczeniem: 1) że uwięziono mnie 
natychmiast gdy wstąpiłem do gospody i 
nie miałem jeszcze nawet czasu rozmówić 
się z Lutzem; 2) że d. 22 kwietnia, na- 
ezelnik okręgowy, przesłuchując mnie wska- 
zał na pakiet listów, które ja miałem pi- 
sąć do Lutza, a dopiero dniu 2» kwietnia, 
przesłuchując mnie w obecności dyrektora 
policyi z Aargau, okazał mi owe listy, do- 
dające, że d. 22 kwietnia zostały znalezione 
u Lutza podczas rewizyi mieszkania; 8) że 
Lutza wypuszezono natychmiast z aresztu. 
Niemam nie przeciw ogłoszeniu mojej ko- 
respondencyi z Lutzem; wszakże i tak zo- 
stanie ona ogłoszoną w ezasopismie Social- 
Demokrat. W więzieniu w Rheinfelden trak- 
towano mnie jak pospolitego zbrodniarza. 
Dyrektor policyi z Aargau zakwestyonował 
nawet moje klucze i twierdził, że są to wi- 
trychy i przyrządy złodziejskie. Byłem w 
ogóle 10 dni w więzieniu, a o wydaleniu 
zawiadomiono mnie protokolarnie. Protokół 
powyższy spisał radca poselstwa Keyser, a 
podpisał go Wohlgemuth. 


Propaganda prawosławia. 


Prawit. Wiestnik, który od kilku lat 
corocznie ogłasza sprawozdania nadprokura- 
tora synodu, p. Pobiedonoscewa, zamieszcza 
właśnie takie sprawozdanie za rok 1888. 
Potwierdza ono poniekąd, iż pomimo naj- 
przykrzejszych stosunków dla kościoła kat. 
i pomimo podtrzymywania prawosławia śro- 
dkami policyjnemi, na Podolu i Litwie zda- 
rzają,się wypadki powrotu do katolicyzmu 
i z tego powodu odbywały się nawet proce- 
sa. Fakt ten, stwierdzony przez madproku- 
rora synodu w dokumencie urzędowym do- 
wodzi, że nie mówiąc już nie o inteligencji, 
która na Litwie i Rusi, z wyłączeniem ży- 
wiołu napływowego, jest polską i katolicka, 
prawosławie nawet pomiędzy ludem bynaj- 
mniej nie jest tak ugruntowane, jak utrzy- 
mują publicyści rossyjscy. R 

Sprawozdanie przyznaje dalej, iż mimo 
kar i zakazów, unici podlascy do cerkwi 
prawosławnych nie uczęszczają, dzieci nie 
chrzezą, a tak zwane śluby krakowskie od- 
bywają się dotychczas. Odpowiedzialność za 
podobny stan rzeczy na Podlasiu sprawo- 
zdanie składa naturalnie na duchowieństwo 
katolickie. 

Wiadomo, że od kilku lat mianowano 
osobnych misyonarzy w celu nawracania 
rozkolników i szutundystów. Rezultaty by- 
najmniej nie odpowiadają kosztom, jakie 
rząd ponosi na cele misyjne. Z 18 miliono- 
wej ludności, należącej do rozmaitych sekt, 
misyonarze zdołali nawrócić na prawosławie 
4446 osób. Należy zaznaczyć, że w ciągu roku 
powstały dwie nowe sekty, które zdobyły 
nierównie więcej prozelitów ; że odkryto taj- 
ną drukarnię, gdzie drukowano setkami ty- 
sięcy książek i broszur w celu propagandy 
rozkołu. 

Nierównie świetniejszy rezultat wykazu- 
je sprawozdanie;co do sprawosławienia pro- 
wincyj nadbałtyckich. W jednej ryżskiej dye- 
cezyi z luteranizmu przeszło na prawosła- 
wie 5745 osób. Taki postęp prawosławia w 
tych prowineyach tłómaczy się antagoni- 
zmem między napływowym żywiołem nie- 
mieckim i ludnością rdzenną. Wreszcie nie- 
mieccy pastorowie są skrępowani w swych 
działaniach a dla nich rozpoczęły się także 
niezbyt ponętne czasy. 


Z Bukaresztu. 
(Potoczne wiadomości). 


Z Bukaresztu telegrafują prywatnie , 
iż król Karol w towarzystwie następcy tronu 


— 


ks. Ferdynanda przedsięweźmie niebawem 
podróż po kraju. W ostatnich dniach czer- 
wca król z małżonką i następcą tronu uda 
się do Düsseldorfu na ślub ks. Wilhelma 
Hohenzollerna, poczem królowa i ks. Fer- 
dynand powrócą do Bukaresztu, a król wy- 
jedzie na kilkutygodniową kuracyę do Gra- 
fenbergu. 

Dzienniki junimistyczne (stronnictwo 
Carp-Rosetti) wzywają rząd, aby powstrzy- 
mał antidynastyczne agitacye przynajmniej 
przez wydalenie tych cudzoziemców, którzy 
biorą otwarty udział w owych agitacyach. 
Prezes gabinetu Catargiu jednakże, obawia- 
jac się powtórzenia remonstracyi rossyjskiej, 
nie chce nie wiedzieć o dalszych wydala- 
niach. 

Czytamy w wiedeńskiej Presse: W ko- 
łach antidynastycznych opowiadaja, iż poseł 
rossyjąki Chitrowo miał powiedzieć: „Mia- 
łem dotychczas do czynienia z jednym Fer- 
dynandem w Sofii, teraz zaś mamy aż dwóch 
Ferdynandów. Tem ci lepiej, powrócą oni 
obaj do Niemiec, co będzie o wiele saba- 
wniejszem*. Jak wiadomo, mają także Jassy 
swego Chitrowa w osobie wieekonsula Ler- 
montowa, którego nazwisko złączone jest 
ściśle z demonstracyami, jakich widownią 
były ulice Bukaresztu w dniach 26 i 27 
marca r. z. Pan Lermontow, wstępując w 
ślady swego mistrza, mięsza się do poli- 
tyki, utrzymuje ścisłe stosunki z antidyna- 
stycznemi żywiołami arystokracyi bojarskiej 
i usiłuje wciskać się do niższych warstw 
ludności. Faktem jest, iż rząd nie mało 
ma trudu, aby opierać się naciskowi prądu 
rossyjskiego. 


KRONIKA 


Lwów 9 maja. 


— JW. p. Herman Loebl, e. k. Na- 
miestnik Morawy, przybędzie jutro rano do 
Lwowa na pogrzeb małżonki. 


— Pogrzeb ś. p. Fryderyki z Leśnie- 
wiezów Loeblowej, żony p. Namiestnika Mora- 
wy, odbędzie się jutro. Fksportacya nastąpi o 
godzinie 11 przed południem z dworca kolejo- 
wego do kościoła Archikatedralnego, zkąd po 
nabożeństwie zwłoki przeniesione zostaną na 
cmentarz Łyczakowski i złożone na wieczny 
spoczynek. 


— Z e. k. armii. Podporucznikami w 
galicyjskich pułkach pieszych mianowani kade- 
ci zastępcy oficerscy : Karol Wenzl, Rudolf Fie- 
dlor, Rudolf Neubauer, Edward Frantzl, Wi- 
ktor Böhm, Jerzy Markgraf. Eugeniusz Bloch, 
Wilhelm Ortmann, Jan Striszka, Wiktor Polli, 
Piotr Petrovic, Teodor Tomanek Beyerfels, 
Edward Barth, Maksymilian Bock, Józef Bayer, 
Maksymilian Hemala, Hugo Hermann, Ignacy 
Kratina, Adolf Miinster, Hugo Prażak, Arse- 
niusz Wagner, Aleksander Paszkiewicz, Fran- 
ciszek Markowski, Eliasz Osaesim, Paweł Haas, 
Jan Haberditz, Fryderyk Buckeisen, Jan Ho- 
rak, Józef Altmann, Józef Bohm, Wacław Sta- 
stny, Antoni Mlinek, Franciszek Wanke, Fran- 
ciszek Theodorovie, Antoni Morgenstern, Karol 
Pribik, Adolf Wintersberge”, Wiktor Pszcezolka, 
Bronisław Medycki, Edmund Ermler, Karol 
Srnka, Franciszek Tippelt, Heuryk Argmann, 
Emil Poniatowsky, Franciszek Staszkiewicz, Je- 
rzy Simel, Rudolf Rabl, Teodor Kleinwächter, 
Franciszek Sonhrada, Józef Benesch, Józef La- 
sek, August Musskóller, Józef Brich. 

W galie. oddziałach strzeleckich, kapitan 
If. klasy, Jan Pasternak, mianowany kapita- 
nem I klasy. 


— Radca dworu w Namiestnictwie 
morawskiem, p. Winkler, jak donosi Brt- 
ner Zeitung, imieniem własnem jako też 
c. k. Namiestnictwa wspomnionego wyprawił 
do p. Namiestnika Loebla telegram kondolen- 
cyjny. Tak samo marszałek krajowy Morawy 
hr. Vetter von der Lilie przesłał p. Namiestni- 
kowi Loeblowi telegraficznie słowa współczucia. 
We wszystkich kołach ludności miasta Berna — 
dodaje przytoczony dziennik — manifestuje się 
najgłębsze współczucie dla dotkniętej tak cięż- 
kim ciosem rodziny p. Namiestnika. 


— „Gazecie Narodowej“ w odpowie- 
dzi na jej wezorajsze kategoryczne zapewnienie, 
iż ogłoszony przez nią projekt jest „autentyczną 
Instrukcya administracyjną dla Dyrekcyi fuad. 
prop. przesłaną przez Namiestnictwo Wydzia- 
łowi krajowemu i że inna lnstrukcya pojawić 
się nie może*, — możemy to tylko oświad- 
czyć, iż jedynie autentyczną Instrukcyę po- 
da w tych dniach „Gazeta Lwowska“ w całej 
osnowie do powszechnej wiadomości, 


— Z Krasiczyna nadeszła tu znowu 
smutna wiadomość o stanie zdrowia sędziwej 
księżnej Leonowej Sapieżyny, która złożona jest 
ciężką niemocą. Natomiast w stanie zdrowia 
księcia Adama Sapiehy nastąpiło przedwczoraj 
polepszenie. 


— Kasyno wojskowe. Koncert z tań- 
cami, zapowiedziany na 12 b. m., odbędzie się 
17 b. m, 


R I R U E OOOO RZA RZN DORA ORAN DZKA 


— Wydział kasyna miejskiego za- 
wiadamia pp. członków, że programem zabaw 
na dzień 11 b. m. zapowiedziany koncert, z po- 
wodów od wydziału niezależnych nie odbę- 
dzie się. 


— W Czytelni dla kobiet, nie od- 
będzie się z powodów od zarządu niezawisłych, 
odczyt zapowiedziany na piątek, 10 b. m. — 
W piątek następny ks. dr. Siemieński będzie 
miał konferencyę z dziedziny krytyki i filozofii 
nauk przyrodniczych. 


— Repertoar teatralny. Dziś trzeci 
gościnny występ panny Arnoldson. 1) „Travia- 
ta* pierwszy akt. 2) „Cyrulik Sewilski* akt 
drugi. 8) „Faust“ akt pierwszy. 4) „Dinorah“ 
akt drugi. — Jutro, w piątek, „Myszka*, ko- 
medya w 3 aktach Paillerona. — W sobote 
pożegnalny występ panny Arnoldson w „Mi- 
gnon“. 


— Wieczór humorystyczny p- Gu- 
stawa Fiszera odbędzie się w sobotę, 11 b.m., 
w sali Kasyna miejskiego. Szczegóły produkcji 
podamy później. 


— Zakład chowu i tresury psów 
myśliwskich pierwszy w kraju założył w 
Zamarstynowie pod Lwowem p. Karol Hostoń- 
ski, znany hodowca i tresownik psów myśliw- 
skich. P. Hostoński wydał niedawno także dzieł- 
ko: „Pies, jego choroby i leczenie tychże”, za- 
wierające wiele cennych rad praktycznych co 
do utrzymania i tresowania tak miłego ludziom 
towarzysza, jakim jest pies. Wszelkich infor- 
macyj udziela handel broni p. Dzikowskiego. 


— Z obserwatoryum c. k. szkoły po- 
litechnicznej we Lwowie, dnia 9 maja 1889 r. 
Barometr idzie w górę. 

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 12 
w południe, mieliśmy wiatr z zachodniej stro- 
ny, niebo w części zachmurzone a powietrze 
wilgotne. 

Srednia temperatura doby była +14:5°C, 
najwyższa -|-20*5%0, najniższa -|-9:0'0 nad 
ranem. 

Zaraz z południa padał deszcz ulewny 
z gradem, grzmotami i błyskawicami ; opad wy- 
nosi 6:0 mm. Rano mgła. 

Zniżka barometryczna 745 do 750 mm, 
znajdowała się w Norwegii; zwyżka 770 do 
765 mm. w Laponii; zniżka drugorzędna u- 
tworzyła się w północnej Afryre. 

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dzis o godzinie 9 rano 763 mm. 

Prognoza na dobę następną od 12 godzi- 
ny dnia 9 maja b. r.: Wiatr o niepewnym kie- 
runku. prawdopodobnie ze wschodu, średnia 
temperatura doby około --1690, niebo prze- 
ważnie pogodne a powietrze miernie wilgotne ; 
pogodnie co najwięcej deszcz chwilowy. 


— Zbiór wizerunków Miekiewicza. 
Znany zbieracz przedmiotów, mających związek 
z życiem i działalnością Adama Mickiewicza, 
adwokat i literat, p. Leopold Meyet, w War- 
szawie, obecnie doszedł do nader cennej a po- 
kaźnej kolekcyi. Gorliwy szperacz posiada oko- 
ło stu dziesięciu portretów wieszcza, przyczem 
niektóre egzemplarze, a zwłaszcza daguerotypy, 
należą do unikatów. Nadto ciekawy i jedyny 
w swoim rodzaju zbiór, mieści mnóstwo dzieł 
Mickiewicza w różnorodnych wydaniach, tudzież 
osobiste listy. P. Meyet w dalszym ciągu pra- 
cuje nad możliwie dokładnem uzupełnieniem ko- 
lekeyi. 


— Kronika warszawska z ostatniej 
niedzieli notuje za jeden dzień aż pięć samo- 
bójstw i zamachów samobójczych. Z mostu sko- 
czył do Wisły niejaki Hornowski podobno 
porucznik, a wpadłszy w wodę za płytką 
zaczął biedz, dopóki nie natrafił na głębię, w 
którą dał nurka widząc zbliżającą się pomoc. 
Nawet ciała jego nie odnaleziono. Na ementa- 
rzu Powązkowskim, w południe, w oczach nie- 
mal wielu ludzi, zastrzelił się z rewolweru Jó- 
zef Turowicz, urzędnik prokuratoryi, — W do- 
mu pod nr. 62 przy ulicy Pawiej, powiesił się 
na strychu 38-letni Ludwik Hebler, właściciel 
magli. — Przy ul. Sliskiej pod nr. 35, Jan 
Pilichowski, wyrobnik, posprzeczawszy się z 
żoną, napił się jakiegoś kwasu i nawpół nie- 
żywy vdwieziony został do ;szpitala Dzieciątka 
Jezus. — Wreszcie na cmentarzu ewangelickim 
znaleziono żywego jeszcze niejakiego Ludwika 
Klauzina, a przy nim fiaszeczkę z resztą truci- 
zny. Pięciu ludzi, odbierających sobie życie w 
jednym dniu, nawet na miasto 400.000 ludno- 
ści liczące, na miasto w którem samobójstwo 
należało niedawno jeszcze temu do nadzwyczaj- 
ności zaledwie parę razy pojawiających się w 
ciągu roku, to procent trochę za wielki. 


— Zaręczyny. Najstarszy syn duńskie- 
go następey tronu, książę Chrystyan, wedłng 


pogłosek, obiegających w kołach dworskich w, 


Kopenhadze, zaręczyć się ma wkrótce z kuzyn- 
ką swoją, trzecią z rzędn córką księcia Walii, 
księżniczką Maud. Książę Chrystyan przed czte- 
rema tygodniami zdał egzamin maturitatis i 
zapisał się do uniwersytetu kopenhagskiego ja- 
ko student fakultetu przyrodniczo - matematycz- 
nego. 


— Niespodziana i nagła poprawa 
stanu konającego już prawie króla hołenderskie- 
go budzi powszechne zdumienie i przypuszcze- 
nie, że postawiona początkowo przez lekarzy 


dyagnoza była fałszywa. Doktorzy, leczący mo- 
narchę, nie wiedzą jak sobie niezwykły fakt 
ten wytłómaczyć; nie chodzi tu bowiem o czę- 
ciowe zniknięcie objawów choroby, lecz o grun- 
towne polepszenie się stanu ogólnego. Smiertel- 
na bladość, jaka od kilku miesięcy pokrywała 
oblicze monar'hy, zaczyna ustępować i dzisiaj 
nie można już powiedzieć, żeby król Wilhelm 
źle wyglądał. W skutek wzruszeń i cierpień, ja- 
kie przebył, król jest bądź co bądź bardzo o- 
słabiony i potrzebuje troskliwego pielęgnowania 
i oszczędzania nadwątlonych sił, ztąd też wat- 
pliwem jest, czy zamierzona podróż do Karls- 
badu i Wildungen przyjdzie do skutku. W ka- 
żdym razie nie nastąpi ona w ciągu bieżącego 
miesiąca. Najszczególniejszem w tym niezwykłym 
przebiegu choroby jest powrót umysłowych sił 
króla, które go już opuściły prawie zupełnie. 


— Sensacyjnym wypadkiem w Tu- 
rynie jest uwięzienie jednej z najpiękniejszych i 
najwykwintniejszych mieszkanek tego miasta 
pod zarzutem morderstwa. Do małżonki 
powszechnie szanowanego bankiera miejsco- 
wego p. Dina, który od pewnego czasu jest 
cieżko chory, zgłosiło się o zmroku dwóch 
ludzi, o podejrzanej acz eleganckiej powierzcho- 
wności, nazwiskiem Caglio i Tellio. Pierwszy 
z nich zażądał 20.000 fr. na rachnek domu 
Gerson-Vivante et com. w Paryżu, drugi zaś 
— uregulowania rachunku innego paryskiego do- 
mu  bankierskiego na sumę 60.000 fr. Gdy 
pani Dina odmówiła ich żądaniu, oni widocznie 
dobrze ze stosunkami obznajomieni, usiłowali 
wtargnąć do pokoju chorego męża; wówczas 
pani Dina, w nadziei, że oszustów przestraszy 
chwyciła za rewolwer i strzeliła, Oszuści 
wszakże rozbroili ją, poturbowali niemiłosiernie 
i już mieli wchodzić do pokoju chorego, gdy 
zrozpaczona kobieta, zbierając ostatnie siły, 
zerwała z ozdobionej całkowitą zbroją ściany 
sztylet i zadała nim oszustowi Caglio cios tak 
trafny, że ten skonał po kilku chwijach. Pan 
Dina zatrwożony niezwykłym hałasem zwlókł 
się z łóżka i stanął we drzwlach, gdzie ujrzał 
ostatnie drgania konającego. Pani Dina została 
zaaresztowana, a dramat ten zajmuje żywo 
wszystkie umysły w Turynie. 


— Nieustająca wystawa  zjednoczo- 
nego Towarzystawa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy ulicy Trzeciego Maja (dom Tennera), otwar- 
tą jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby Kosztuje w niedziele 
15 ct, w dnie powszednie 30 et, Dla członków 
wstęp wolny 


GOSPODARSTWO 1 HANDEL 


*,* Targ zbożowy. *) Dnia 9 maja 
1888 r. 

Lwów, pszenica 6'80 do 7:30, żyto 
5'30 do 5'80, jęczmień browarny 5'75 do 7:—, 
owies 5'80 do 6'50, groch 650 do 1050, wy- 
ka 675 do 7:50, rzepak 13:— do 18:60, lnian- 
ka —'—, koniczyna czerwona 50:— do 75—, 
koniczyna biała 50— do 60 —, koniczyna 
szwedzka 60.— do 75'—, 


Tarnopol, pszenica 6'70 do 7:25, żyto 
5:25 do 5:75, jęczmień browarny 5:60 do 6:75, 
owies 550 do 6'—, groch 6-— do 10—, wy- 
ka 650 do 7:26, rzepak 12:80 do 13:10 lnian- 
ka ——, koniczyna czerwona 48'— do 74*—.. 
koniczyna biała 50— do 60—, koniczyna 
szwedzka —'— do — —. 


Podwołoczyska, pszenica 6:70 do 7:70, 
żyto 475 do 5'35, jęczmień 5*— do 650, o- 
wies 5'60 do 6—, groch 66— do 10:—, wyka 
6.— do 720, rzepak n. 12:70 do 13:40, Inian- 


ka —— do — —, koniczyna czerwona —'— 

do —'—, koniczyna biała 48 — do 59 —, ko- 

niczyna szwedzka — — do — —, 
Jarosław, pszenica 6:95 do 740 


żyto 5:50 do 6'15, jęczmień 5'75 do %—, 
owies 5'80 do 6'15, groch 650 do 11°—, wy- 
ka 675 do 750, rzepak 10— do 11'15 
Inianka —— do —'—, koniczyna czerwona 
48—, do 74:—, koniczyna biała 31'-—, do 
85—, koniczyna szwedzka —:— do —*—, ty- 
motka 20— do 80. 


Czerniowce, pszenica 6:40 do 6:95 


żyto 55— do 5:60, jęczmień 5:70 do 6:—, 
owies 5'70 do 5'95, groch 6— do 10, wyka 
—— do —'—, rzepak —'— do —,—, lnian- 
ka —— do — —, koniczyna czerwona 65*— 
do 68. 
Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 
Chmiel od — — do — — zł, nominal- 


nie za 56 kilo, loco Lwów, nominalnie. 


Okowita gotowa za 10000 litrów pro 
loco Lwów 11:75 do 12:— zł. 


Pszenica i żyto poszukiwane jak również 
nasiona do wiosennych zasiewów, 


*) Przedruk wzbroniony 


OSTATNIA POCZTA 


Najd. Arcyksiążę Rainer ` wyjechał 
na inspekcyę do Berna i innych miast Mo- 
rawy. 

Najd. Arcyksiążę Fryderyk odwie- 
dził przedwczoraj w południe znajdującego 
się w stanie rekonwalescencyi hr. Artura 
Potockiego. 

Najd. Areyksiążę Ludwik Wiktor 
udał się na letnie mieszkanie do Kleissheim 
pod Saleburgiem. 


Presse donosi: 

Klub centrum ks. Liechtensteina 
powziął po trzygodzinnych naradach uchwa- 
łę, że wniesiona przez Rząd nowela szkol- 
na ani pod względem wyznaniowym ani 
autonomistyeznym nie odpowiada oczekiwa- 
niom i żądaniom prawicy. Klub oświadczył 
się dalej za odrzuceniem przedłożeń o in- 
spektorach szkół ludowych i o wiceprezy- 
dentach w szkolnych radach krajowych. 

Klub młodoczeski orzekł, iż 
przedłożenia szkolne są niemożliwe do przy- 
jęcia, albowiem projektowane zmiany pań- 
stwowej szkoły ludowej nie rozszerzają sa- 
morządu krajów koronnych, a natomiast dwa 
inne przedłożenia zagrażają ograniczeniem 
obowiązującej prawnie od r. 1878 czeskiej 
ustawy krajowej. 


Wedle depeszy prywatnej z Pesztu, 
podpisało tam wczoraj 250 firm deklaracyę, 
że z powodu panującego w Wiedniu prądu 
antisemickiego nie wezmą udziału w tamtej- 
szym międzynarodowym targu zbożowym. 


Pol. Corr. dowiaduje się, że król ru- 
muński i następca tronu zwiedzą w przy- 
szłym tygodniu szezegółowo prace fortyfi- 
kaeyjne. Słychać, iż ku tewu ma być za- 
proszonem ciało dyplomatyczne. W Buka- 
reszcie zajmują się wielce pogłoską o bli- 
skich zaręczynach następcy tronu. 


W Syra (w Grecyi) odsłoniętym został 
przedwczoraj w obecności króla i licznych 
dygnitarzy państwa, pomnik sławnego gre- 
ckiego bohatera wolności Miaulisa, który 
właściwie nazywał się Andrzej Vokos a na- 
zwisko Miaulis przybrał od takiej nazwy 
okrętu, którym dowodził. Wspólnie z Ca- 
nansem Miaulis dokonywał podczas wojny 
o niepodległość (w latach 1821—1830) go- 
dnych najwyższego podziwu czynów wale- 
czności, a zniszczywszy po dwa kroć o wiele 
silniejsze od grecziej flotę turecką, przyczy- 
nił się przeważnie do wywalczenia Grecyi 
niepodległości. 

w x 

Cesarz Wilhelm oczekiwanym jest 
dnia ll-go b. m. w Brunswiku. 

Do Nat. ztg donoszą z Rzymu, iż 
król Humbert uda się dnia 19-go b. m. 
w podróż do Berlina, a to drogą na Gott- 
hard, przyczem przejedzie przez Genuę, 
Bazyleę, Frankfurt i Lipsk. Królowi będą 
towarzyszyć: następea tronu, prezes gabi- 
netu, Crispi; generalny sekretarz domu 
królewskiego i kilku adjutantów. 

Ks. Bismarck był wczoraj oczekiwa- 
nym w parlamencie niemieckim, gdzie miał 
zabrać głos, celem poparcia przedłożenia 
o zabezpieczeniu robotników na wypadek 
starości i nieudolności do pracy. 

Dziennikom wiedeńskim  telegrafują 
z Berlina, iż w kołach tamtejszych daje 
się dostrzegać silne wzburzenie przeciw 
Szwajcaryi. Dzienniki domagają się z po- 
wodu „nieprawnego aresztowania" na zle- 
mi szwajcarskiej inspektora policyi, Wohl- 
gemutha, odpowiedniej satysfakeyi, zapo- 
wiudając przytem obostrzenie przepisów 
pasportowych na granicy szwajcarskiej. 


Ze wszystkich telegramów kondolen- 
cyjnych, które otrzymał prezydent Carnot, 
zwróciła uwagę prasy francuskiej szczegól- 
niej depesza króla Włoch, Humberta, który 

isał : 

} „Najserdeczniejsze życzenia przesyłam 
Panu Prezydentowi z okazyi szczęśliwego 
uniknięcia zbrodniczego ciosu na jego ży- 
cie. Z życzeniami najszezerszemi, ażeby dro- 
gie pańskie życie zachowane zostało dla 
szczęścia i pomyślności Francyi, zapewniam 
pana 0 moich najprzyjaźniejszych uczu- 
ciach.* ; i A 

Sprawca zamachu, Perrin, nie będzie 
poddany zbadaniu lekarskiemu , , ponieważ 
nie jest obłąkany. Natomiast powierzono re- 
wolwer znawcom rusznikarzom, którzy mają 
orzec, czy rewolwer nabity był kulą, czy 
tylko ślepym nabojem. , 

Ministeryalna włoska Riforma zapew- 
nia, że o małżeństwo księcia Neapolu z 
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księżniczką Klementyną belgijską nie roz- 
poczynano Weale rokowań. Riforma dodaje, że 
w kołach deeydujących nie myślano nawet 
o tem. 


Według doniesienia z Londynu, gabi- 
net dozna klęski stanowczej w sprawie pro- 
jektu zniesienia ceł od cukru. Zastęp unio- 
nistów umiarkowanych, którym przewodni- 
czy lord Hartington, a których jest50 oświad- 
cza się przeciw projektowi rządowemu. Prze- 
ciwnych jest także kilku konserwatystów a 
z nimi także lord R. Churchill. Szezęście 
dla rządu, iż nie robił z tego kwestyi ga- 
binetowej, gdyż obecnie będzie się mógł 
rc po prostu uchyleniem projektu z 
zby. 


Pogrzeb syna Rocheforta odbył się przy 
udziale bardzo licznej publiczności. Komi- 
tety rewizyonistyczne i socyalistyczne wy- 
słały swoich delegatów. Złożono wiele wień- 
ców, między innemi i od ojca zmarłego Na 
cmentarzu nie było żadnej mowy. 

Pomimo uroczystości komisya śledcza 
senatu pracuje dalej i w dniu otwareia wy- 
stawy zarządzono w Neuilly rewizye u sze- 
snastu przewódców boulanżystowskich, W Le- 
vallois aresztowała policya trzy osoby. 


Z Rzymu donoszą: 

Po kilkakrotnych naradach w gabine- 
cie, zadecydowano ostatecznie, że prezes ga- 
binetu, Crispi, będzie towarzyszył królowi 
w jego podróży do Berlina. Skrupuły, jako- 
by król podczas sesyi parlamentarnej nie 
powinien przedsiębrać podróży za granicę, 
uznano za nieuzasadnione. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 9 maja. (Tel. pryw.) 
Najj. Pan mianował docenta Anto- 
niego Wierzejskieg o nadzwyczaj- 
nym profesorem zoologii i porównaw- 
czej anatomii nauniwersytecie w Kra- 
kowie. 

Wieden. 9 maja. Najj. Pan 
wyjeżdża dzisiaj wieczorem na łowy 
do Mürzzuschlag. 


Wiedeń, 9 maja. Najdostojniej- 
sza Cesarzewiczowa- wdowa Stefania, 
wraz z Najd. Arcyksiężniczką Klżbie- 
tą, powróci dnia 15-go b. m. z Mi- 
ramare na letni pobyt do Laksen- 
burga. 


Wiedeń, 9 maja. W dalszym 
ciągu wczorajszej dyskusyi nad bu- 
dżetem Ministerstwa sprawiedliwości, 
pan Minister, hrabia Schoenborn, od- 
powiadajac na wywody deputowane- 
go Dumreichera, wykazywał koniecz- 
ność obsadzania posad sędziowskich 
w Karyntyi i Krainie urzędnikami, 
władającymi obu językami krajowe- 
mi. Wobec argumentu deputowanego 
Foreggera, iż język słoweński nie 
nadaje się jako język urzędowy, przy- 
pomniał pan Minister, iż to samo 
utrzymywano przed laty o języku 
czeskim. Jeżeli dla kogo, to dla sę- 
dziego powinna uboczne tylko znacze- 
nie mieć kwestya, jaką wartość cy- 
wilizacyjną ma ten lub ów język, 
ważnem zaś jest to, aby znał język 
ludu, pośród którego urzęduje (okla- 
ski po prawicy). 

Pan Minister zawiadomił dalej, 
iż postanowiono powiększyć personal 
sądowniczy w Galicyi, a stopniowo 
w innych także krajach. Odpowiada- 
jąc na zarzuty deputowanego Foreg- 
gera, powołał się pan Minister na 
swoje rozporządzenie z d. 18 stycz- 
nia b. r., którem wezwał prokurato- 
rów państwowych , aby przy ocenia- 
niu artykułów dziennikarskich nie 
upatrywali w każdej krytyce lub po 
lemice przeciw Rządowi podburzania 
do nienawiści i wzgardy. Twierdze- 
nie, jakoby prokuratorowie mieli 
otrzymać instrukcye dła pojedynczych 
wypadków, jest plotką (żywe oklaski). 

Izba przyjęła tytuł I-szy preli- 
minarza Ministerstwa sprawiedliwości. 

Dzisiaj Izba ma posiedzenie. 

Wiedeń, 9 maja. Na dzisiejszem 
posiedzeniu Izby deputowanych 
Rząd przedłożył projekt ustawy o 


przyznaniu galicyjskim i buko- 
wińskim obligacyom  propinacyjnym 
pupilarnego bezpieczeństwa; dalej pro- 
jekt ustawy o warunkach i ustęp- 
stwach przy budowie kolei żelaznych 
Porican Mochow i Brandeis - Navato- 
vitz. 

Izba przyjęła w drugiem i trze- 
ciem czytaniu projekt ustawy o obni- 
żeniu stopy procentowej w razie lo- 
kowania majątków sierocińskich, po- 
czem przeszła do dalszej szczegóło- 
wej dyskusyi nad budżetem Minister- 
stwa sprawiedliwości, mianowicie nad 
tytułem „Najwyższy Trybunał są- 
dowy“. 

Wiedeń, 9 maja. (Tel. pryw.) 
Rozprawa budżetowa zakończy się za- 
pewne w piątek. 

Wiedeń, 9 maja. Wiener Ztg. 
ogłasza sankeyonowaną Najwyżej u- 
stawę o domach składowych i ustawę 
w sprawie rang i płac urzędników 
uniwersyteckich, bibliotek naukowych, 
oraz urzędników bibliotek akademij 
technicznych, wreszcie codo wymiaru 
pensyj wdowom po tych funkeyona- 
ryuszach, 

Wiedeń, 9 maja. (Tel. pryw.) 
Według Corr. de U Est odradza rząd 
rossyjski Natalii powrót do Belgradu 
aż do czasu przybycia Milana z Pa 
ryża. 

Wiedeń, 9 maja. Aresztowany 
na żądanie tutejszej policyi w Monte 
Carlo, Nowak, który zostaje pod za- 
rzutem  sprzeniewierzenia przeszło 
100.000 zł., umknął bez śladu z tam- 
tejszych aresztów. 

Praga, 9 maja. Delegaci służby 
tramwajowej na wezwanie dyrekcyi 
mają dziś przedstawić swoje zażale- 
nia. Zarazem ogłasza dyrekcya, że 
będzie się starała ile możności uczy- 
nić zadość życzeniom służby, jako też 
że użyje wszelkich środków, aby ruch 
tramwajowy nie doznał przerwy. 

Preszburg, 9 maja. Minister 
sprawiedliwości Szilagyi jednoglośnie 
wybrany do sejmu. 

Petersburg, 9 maja, Na nabo 
żeństwie żałobnem za duszę ministra 
hr. Tołstoja, odprawionem w jego 
domu, byli obecni car z carową, inni 
członkowie domu carskiego i wielu 
dygnitarzy a między nimi ambasado- 
rowie Niemiec i Francyi. Jutro po 
uroczystości cerkiewnej, przewiezione 
zostaną zwłoki do grobów familijnych 
do Riazania. 

Berlin, 9 maja. (Zel. pryw.) 
Rząd niemiecki ma zamiar wnieść 
zażalenie u rządu szwajcarskiego z 
powodu obchodzenia się z Wohlge- 
muthem podczas uwięzienia jego i 
wydalenia; a wrazie gdyby Szwajca- 
rya nie dała zadosyć uczynienia, ob- 
ostrzą Niemcy przepisy pasportowe 
na granicy szwajcarskiej i zarządzą 
kontrolę nad Szwajcarami zamieszka- 
łymi w Niemczech. 

Berlin, 9 maja. Na uczcie, da- 
nej przez amerykańskich delegatów 
konferencyi samoańskiej, znajdowali 
się wszyscy uczestnicy konferencji. 

Luxemburg, 9 maja. (Tel. pryw.) 
Dotychczas panuje tutaj przekonanie, 
że regencya na nowo zostanie usta- 
nowioną, zczem w związku ma być 
podróż prezesa gabinetu Eyschena do 
Hagi. 

Essen, 9 maja. W kopalni „Hra- 
bia Moltke“ pod Gladbeck, wczoraj 
miało miejsce krawe starcie pomiędzy 
wojskiem a strejkującymi robotnika- 
mi. Trzech ludzi zostało zabitych, 5 
ranionych. 

W stalowni Kruppa, mianowicie 
w walcowni stali Bessemera i w wal- 
cowniach blachy, ruch został wstrzy- 
many w skutek braku węgla. Tak sa- 
mo zawieszono ruch w niektórych 
większych walcowniach w Schalke. 

Monachium, 9 maja. Królowa 
matka przebyła noe dzisiejszą spokoj- 
niej; zresztą w stanie zdrowia dostoj- 
nej pani nie zaszła zmiana. 


Sofia, 9 maja. Przed sądem wo- 
jennym ukończył się dzisiejszej nocy 
proces 7 złoczyńców, oskarżonych o 
23 zbrodni, między temi o trzy mor- 
derstwa. Prawdopodobnie zapadną 4 
wyroki śmierci. Z kolei sąd zajmie 
się sprawą morderstwa rozbójniczego, 
spełnionego w domu dr. Scehissmano- 
wa i przeprowadzi rozprawę przeciw 
dwom innym osławionym rozbójnikom, 
wydanym przez władze tureckie. 

Paryż , 9 maja. Komisya śled- 
cza trybunału państwowego uchwali- 
ła przyspieszyć czzynności, aby do dni 
14 skończyć śledztwo, poczem prezy- 
dent jej, p. Merlin, zarządzi posiedze- 
nie pełnej komisyi, na którem przed- 
stawi wyniki dochodzenia eo do za- 
rzucanych Boulangerowi faktów „na- 
kłaniania do zdrady republiki*, „pro- 
weniencyi sum zbieranych przez ge- 
nerała* i „historycznej nocy“. Nastę- 
pnie komisya rozstrzygnie, czy ma 
być przeciw Boulangerowi wniesione 
oskarżenie. 

Ojciec św. przesłał prezydentowi 
Carnotowi gratulacye z powodu uj- 
ścia zamachu na jego życie. 

W procesie, wytoczonym przez 
generalnego prokuratora, p. Quesnav 
de Beaurepaire, sześciu boulanżysto - 
wskim i monarchicznym dziennikom, 
trybunał uznał odnośnie do 4 wypad- 
ków swą niekompetencyę i skazał p. 
Quesnay de Beaurepaire na ponosze- 
nie kosztów procesu. Odnośnie zaś 
do artykułów Presse i Intronstgcant, 
odroczył rozprawę ostateczną do dnia 
22 b. m. Generalny prokurator Ques- 
nay de Beaurepaire zgłosił rekurs 
przeciw tym uchwałom. 


Nottingham, 9 maja. Na ze 
braniu konserwatywnych wypowie- 
dział Beresford zadowolenie z uchwały 
Izby gmin co do powiększenia mary- 
narki. Nierozumną jest rzeczą — 
rzekł mowca — porównywać tylko 
marynarkę angielską z marynarkami 
innych państw; należy także brać 
pod uwagę siły lądowe. Jeżeli inne 
mocarstwa utracą swe floty, pozosta- 
ną i bez tego państwami pierwszo 
rzędnemi, gdy natomiast Anglia, by- 
łaby zdaną w takim razie na łaskę i 
niełaskę Niemiec, Francyi i Włoch. 
Marynarki tych trzech mocarstw zre- 
sztą, przewyższają angielską. 

Rzym, 9 maja. Król i następca 
tronu, w towarzystwie Orispiego, trzech 
urzędników ministeryalnych i czter- 
nastu urzędników domu królewskie- 
go, wyjeżdżają dnia 19 b. m. oso- 
bnym pociągiem do Berlina. Przy 
spotkaniu monarchów obecny będzie 
ambasador niemiecki przy Kwirynale. 

Rzym, 9 maja. Ojciec św. przyj- 
mował hr. Reverterę z rodziną. 

Bern, 9 maja. Rada związkowa 
wydaliła z powodu znanej sprawy bomb 
zurychskich, ogółem 13 osób, z któ- 
rych 11 pochodzi z Rossyi, dwie zaś 
z Galicyi. Są to po większej części 
studenci, a między nimi dwie stu- 
dentki. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 

Wiedeń, 9 maja 1889, godzina 10 
minut 30. Akcye kredytowe 299.25, Anglo- 
austryackie 180 —, Unionbank 232.60, Kolej 
Karola Ludwika 207.50, Południowa 100 —, 
Renta papierowa - *— 5-pre, galic. hipoteczne 
listy zastawne , galic. obligacye indemni- 
zacyjne , do -*—, 47/, pre. listy zasta- 
wne banku krajowego 97:75. 41/,-pre, pożycz- 
ka krajowa z roku 1883 9610, Napoleondor 
9:44: — Rubel papierowy ——*—, Usposobienie 
silne. 1 

Telegramy zbożowe z dnia 8 ma- 
ja 1889. Wiedeń: Pszeniea za 100 kilo 
—— do -—*— zł, Żyto —— do —— zł, 
jęczmień —' — do —' - zł., kukurudza —*— 
do — — zł., owies —*— do —*— zł, oko- 
wita per 10.000 litr procent 1505 do 15:12 
złr.Szezecin: Pszenica —*— zł., rzepak —* — 
zł , spirytus —' — do —*— zł., kukurudza —'— 


Odpowiedzialny Redaktor Adam Kreobowieoki._ 
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Wiadomosé użyteczna. 
Przypominamy, że Wino Chassaing 
jest przepisywane przez lekarzy od lat 20-tu 
przeciw boleściom żołądka, mozolnemu t tru- 
dnemu trawieniu (dyspepsjt), gastralgji w'ra- 
cie sił i apetytu 392 
Zna'duje się w głównych aptekach 


SR i 
zz na 
Wszystkie papiery wartościowe 
Listy zastawne krajowe i zagraniczne 
jak też 1498 
Losy i monety 


| sprzeda e po n» erzyst: pni jsrych cen: ch 


August Schellenberg 


Dom bankowy i kantor wymiany | 
we Lwowie ul. Karola Ludwika L. I. | 
Zieca 1a Z prowinevi w k nywują sie jak 
m»jsumienulej vie doliezając Ź duej r wi-yi 
| Wydaw iet-0 zazu*y losów Ń NADZIEJA* 

Prenume”xia roc na we L'owie zł. 170 
m p win si ł 180. | 


Ww y Sa m R 
wyciąyniętych w e. k. urzędzie lotervjoym 
lwowskim w dau 8 maja 1389. 
pięein liczb 
04 — 42 — 47 — 35 — 8 
Następne &a nienia przypadają w daoiu 
22 maja i 5 czerwca 1889 
Z c. k, wzgędu loteryjnego 


Pociągi kolejowe 
(tpedłuę sowara |wowskiegoj 


Przychodzą do Lwowa: 

£Ł Krakowa: o godz. 8 min. 50 rano pociąg 
osubowy, o godz. 4 minut 8 po poł. po- 
ciąg kurjerski, o godz. 7 minut 15 wie- 
czór pociąg mięszany, o godz. 9 min 28 
wieczór „ociag osobowy, 

Z Podwołoczysk : na dworzecz główny lwow- 
ski: o godz, 3 min. 15 w nocy poriąg 
mięszany, o godzinie 2 min. 20 po poł 
pociąg kurjerski, o godz. 7 wieczór 
pociąg mię zany. 

4 Czerniowiec: o godz. 6 min, 40 
pociąg mieszany o godz. 8 wieczór po 


[BNDATE 


we Lwowie 


poleex 


Najlepszy 


w beozkach 
po %0, 150, loo j 
KO k! jakoteż 


kufsztyńskie 
wapno hydrauliczne 
po cenach fabrycznych. 


| 
| 
| 
| 
| 


ciąg pospieszny, o godz. !1 min. 6 w 
nocy pociąg mięszany. 

Z Podwołoczysk: na dworzec Podzamcze 
o godz, 2 min. 38 w nocy pociąg mię 
Bzany, o godz. 2 min. 8 po poł. poeią- 
kurjerski, o godz. 6 min, 22 wieczór po- 
ciąg mięszany, 

Z Bełzea: o godz. 5 min. 58 poł. pociąg 
mięszany, 

Ze Stryja: o godz. 1 min. 35 w nocy pociąg 
osobowy, © godz. 8 min 26 reno pociąg 
osobowy, o godz. 3 min. 40 po poł. pc- 
ciag osobowy. 


Odchodzą ze Lwowa: 

Do Krakowa: o godz. 4 min. 20 rano po- 
aag osobowy, o godz. 7 min. 20 rano 
pociąg osobowy, o godz. 2 min, 25 po 
poł. pociąg kurjerski, o godz. 8 min. 30 
wieczór pociąg osobowy. 

Do Podwołoczysk: z głównego dworca: o 
godz. Y min. 2 przed poł, pociąg 
mięszany o godz. 4 min. 1] po poł. po- 
ciąg kurjerski, i o godz. 10 m 35 w 
nocy pociąg mięszany. 

Do Bełzea: o godz. 7 min. 49 rano 
mięszany 

Do Czerniowiec : o godz. 9 mn. 20 przed 
poł. pociąg pospieszny o godz, 9 m. 50 
przed poł. pociąg mięszany i o godz 10 
min, 8 w nocy pociąg mieszany. 


pociąg 


o godz, 10 minut 23 przed poł,  ociąg 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 


Dnia 7 maja 1889, 


Cennik Iwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, 
Lwów, dnia 8 maja 188° 


Meą_ iąlarą 
walutą austi I. Dług państwa. płacą żądają 
I. Akcye za sztukę. ea mow, | Jednolity dług państwa w banknot. 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. fe — u — maj-listopad boa owo s e SaSu A6= 
Kol. Iwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. =]'34 56 138 — łuty-sierpień 060 o s 8565 85 85 
Banku hip. galie. po 200 zł. wa. s|<x9 — 293 — |Jednolity dług państwa w srebrze 
Banku red. gal. po 200 zł. W. af — — 216 — ma aw JE = e 86 45 
A = wie:ień-październik . . . . . 5 0655 
2. List. zast. za 100 zł. < Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 13650 137.0 
Banku hipotecznego 5 pr. w. a. [i00 25 101 25 s 1860 po 500 zł. w.a. 5 pr. 144. — 14460 
s $ A 5 pr. w. à. A = 1860 po 100 zł. 5 pr. 14 148. — 
wyłosowane z 10 pr. premią S|108 15 104 15 è „ 1864 po 100zł. 18075 181.25 
Banku kraj. 4", pr. wa. los.51 L gf 97 KO 9850 F „n 1864 po 50zł. 180.75 181 25 
Tow. kredyt. galice. 5 pr. w. a. sj:00 65 101 65 | Renty Com. po 42 litr. austr. . . -=.= mem 
R s ” 4 pr. w. acf 86 — 97 — | Listy zast. domen. państw. po 120 
p „ 5 pr. los. w371. € fioo 65 101 65 Rie o a o - A 151.50 151.80 
Tow. kred. gal. 4 pr. wa, los. 41'/ąl. Z] 9: 50 (94 70 | Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . 100.95 101.15 
o ga e <Halb o 5 Sh 8. » 70 70 | Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 110.25 110 45 
4 pr. 67] 938 — — A A 
Listy dfużne g. Z. ka wł. (dawniej n 2. Obligacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.) 
6 pre.) 3 pr. w. a. w likwidacyi 2 — 5750 ; a 
mob okna, g Z. kr. wł. (dawniej Ga 7 RAE GERE: ao za 
5 pr.) 2% pr. wa. w likwidacyi — (88 = Niż yi Ni E E E 10600 ACE 
3. Listy dłużne za 100 zi. DA SEAT EA pogo toki T a 
Siedmiogrodu . óB 2,5 0 6 IUBD ZU KOS 
Ogół. rol. kred. Zakładu dla Gal. Wegi 105.4 5.9 
Bukow. 6 pr. los w 15 lat. — —— SET . i S ~ -40 105.90 
4. Obligi za 100 zł. 3.A ks 
Indemniz. EE pr. m. k, 104 65 105 65 keye , 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 129.99 13v.30 
i włośe (daw. 6 pr.)3 pr. w. a. |!0050 10150 | Inst. kred. dla handlu po 160 zł. 299-50 3U, =- 
Oblig. komunalne Banku krajo- Nıższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 540,— 551.— 
wego 5 pr. w. a. I emisyi . Gal. banku hip. po 200 zł, |. . . —— —— 
Pożyczki kr. zr. 1878 po b pr. wa. |104 — 106 — | Gal. banku d. han.i prz.a200 zł. wpl. 40pr. —— — — 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 4", pr. wa. y6 — W — |Gal. zakł. kred. ziem. a 206 zł. . . —— —— 
5. Losy miasta Krakowa 26 50 24 — | Bank dla krajów koronnych a 260 zł. 
> „ Stanisławowa 3850 41 — wpł. 50 pre LM m 
6. Monety. Bank austro-węgiersk. a 600 zł. 902.— 904,— 
Dukat holenderski 559 569 |Kol. Albrechta a 20 zł. w srebrze.  —— —.— 
Dukat cesarski . . . . . 5 61 57i | „ust. Tow. żeglugi par. dun. po5u0zł. m, —.— —.— 
Napoleondor . . . . . . 9385 945 |Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. m.  —--— — — 
Półimperysł . ZE 967 977 |Kol Preszów-Tarn. (w. a.) a 200 a.  —— —.— 
Rubel rossyjski srebrny 1 36 1 48 | Północna kolej po 1v0: zł. m.k 2600. 2605. 
= 5 apierowy . 1 253 1 73/4 | Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 207.35 208,25 
170 marek niemieckich . . . 5750 5850 | Liwów.-Czern. kol. I po 200 zł. a. w. 235-— 235,50 
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płarą żądają 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. m. k. 2435" 243 75 
Połud kol. państw. po 200 zł. w. a. 10675 107 25 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 192.— 192.90 


4. Listy zastawne losowane. 


Ogólny rolniczo-kradytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 l. 6. pr. —.— — — 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4*/; pr. w 


złocie w 50 1. 119.50 120.50 


non n premiowe po 3 pr. 09.75 110.25 
tal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181.6pr. 91.90 —-— 
bo AA5 „ W30LT pr. 95— 97.50 
n w361L 6 pr. 94.25 9:.50 


Gal. ow. kred. w. 8. 


po 4 pr. 06.30 — 
" » a n bo 5 pr. . 100.90 101 10 
po 5 pr. w 


n n n a 
37 latach zwrotne . 10090 101.10 


Banku kraj. 4% pr. wa. los. w 51% L 97.75 98.25 
Obligi komunalne Banku krajowego 
5 pr. w. a. I emisyi . . 100,35 —.— 


100.35 101.25 
- 102, 0 102.60 
. 101.— 10%. 

. 102.40 


5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 


Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 10175 102.75 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.) 

a 300 zł. 5 pr. w srebrze P 101.— 101 60 
Kolej północna po 100 zł. m. k . 10%.75 101-25 

3 »„_ po 100 zł. w.a . . 101.50 102.50 
Kolej gal. Kar. Lud. emisya « r. 1881 

po 300 zł 4'j pr. . 101.— 101.40 


Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. 
Banku aust. węg. 4'j4 pr. 35 
Weg. Tow. ziem. ake. po 5 pr. 

„ Zakł, kr. ziem. po 5*ją pr. 


dtto (Jarosław-Sokal) . 109.50 101.— 
Kol. gal. Liwów-Czern.Jass. emisya a 300 


zł. 4pr. w srebrze z r. 1884 83.75 84— 

z r. 1884 91.20 91.80 

z r. 1866 —— —— 

z r. 1872 —— —— 

Weg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w.a. 101.-- 10160 

6. Łos y- 

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 183. - 188.75 
Glarego po 40 zł. m. k 62.75 68. 5 


Tow. żeg. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 
Keglevicha po 10 zł. m. k. ać 


O TND W" a PY WW DÓW. APW OWE 


mięszany, o godz, 4 min, 22 po południa 
pociag kuryerski i o godz. 1] minut 5 
w nocy puriaąg mięszany. 

Do Zimnejwody-Fudna: o godz. 4 min. 4 
po poł. pociag osobowy, 

Do Stryja: o godz, 5 min. 20 rano pociąg 
osobowy, o godz, 10 minut 35 przed po- 
łudniem pociąg osob.wy i o godz, 8 m. 
10 wieczór pociąg osobowy. 


Ces. król. generalna Dyrekcya 
kolei państwowych. 


wyciąg 
z rozkładu jazdy od 1go czerwca 1888. 


Zegar lwowski 


Do Lwowa przychodzą: 


(łodz. 8 min. 26 rano z Suchy, Chyrowa, Stry- 
ja i Stanisławowa. 

Godz, 1 min. 35 w nocy z Budapesztu, Ła- 
wvcznego, Stryja, Krosna, Chyrowa, Sta- 
nisławowa i Stryja, 

Godz, 8 wieczorem z Husiatyna, 

Godz. 3 min. 4) po południu z Suchy. Chy 
rowa, Husiatyna, Stanisławowa i Sstryja. 


Odjazd ze Lwowa: 


raao Do Podwołoczysk z dworca Podzamcze: ' Godz 8 min, 10 wieczorem do Chyrowa i Su- 


chy 
łacą żąda 

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 17.35 aE 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. 46,— 2650 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł.w. a. 63.75 64.75 
Palfiego po 40 zł. m. k... . . . 61.50 62,— 
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł, 20.50 21.— 
s ń węg. „ Do 5 zł. 13 — 13.40 

Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa 
o L0 ah w. a ... «o. » ./. li, 21850) 
Salwa po 40 zł. m. k . . . 6425 6525 
St. Genois po 40 zł. m k. . . . . 63,50 65. 0 
Pożycz. m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) — —  8.— 
Pożyez. Tryestu po 100 zł. m. k. .  —,— 158.— 
a » po 50 zł. w. a. —— T~ 
Waldsteina po 30 zł. m. k. . . 42.50 4350 
Windischgratza po 20 zł. m, k. —— 58.75 


7. Weksle (za 3 miesiące). 


Augsburg na 100 zł. w. p. n. .. 
Berlin za 100 mark. w. p. n. . . 
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. 
Hamburg za 100 mark. w. p. n. b SB 
Londyn za 10 ft. szt. - > 11560 11890 
Paryż za 100 fr. . . Fl—-- 47,05 — 


Kurs złota 


Dukat cesarrki men. . . . « 5.64.— 5.66— 

„ pełnej wagi |. . . 5.62.— 5.64 — 
Korona $ w a s Gi el (a, 2. ad Mh „— 
20 frankówka . . . . . . . 9.41.50 9.4250 
Rossyjski półimperyał . . . . 9.14.— 9.78 — 


Talar związkowy + Nag 
Srebro . . . . . 2 


Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Teiegrafowany kurs wiedeński, 
dnia 8 maja 1889, 

Jednolity dług państwa w banknotach 
> », 5 w srebrze 
Renta w złocie , oka 
5 pr. austr. renta marcowa a 
Akcye banku austro węgier. . . . . 
* „ kredytowego wiedeńskiego 

Londyn „sw . ANR 

Napoleondor . 3 


Dukat cesarski men. . . . 
100 marek niemiackich 
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s ną szacunkową, wynosi 56 zł. 66 ct. i 52 
Licytacye. | zł. w. a. 
i Wadyum 10 pre. tej ceny. 
L. 575. (3088 2-3) | Na pierwszym terminie realność tylko 
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 za cenę wywołania lub wyżej tejże, na dru- 
rano w dwóch terminach a to dnia 13Żgo gim zaś terminie i poniżej ceny wywołania 
czerwca 1889 powyżej ceny szacuukowej, : sprzedaną będzie, , 
zaś dnia 1ógo lipca 1889 nawet poniżej | Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
takowej licyt«cya realności licz. 77 według jest adw. dr. Tarnawski. 
wyk. bip. 21 ksiegi gruntowej gmiuy katastr. | Resztę warunków licytacyjnych i wy- 
Kamienobród Fedka Chmielowskiego wła- | kaz hipoteczny można przejrzeć w regi- 
snej na rzecz Berischa Gottlieba pto 27 zł. | straturze. 
90 ct. | Przemyśl, 15 kwietnia 1889. 
Cena wywołania 48 zł, 50 ct. „o SME E* | 
hm 4 zł. 85 et. | L. 1349, | (3137 3—3) 
Resztę warunków, akt oszeowania i] C. k. Sąd powiatowy w Zywcu ogła- 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. | 82% Ż+ w Sprawie egzekucyjnej Majchra 
registraturze. |Klimczaka z Żywca przeciw Magdalenie 
Dla wierzycieli hipot-cznych ustano- | Klimezakowej z Jeleśni o 140 zł. z przy. 
nowionym kuratorem Stefana Hodija w Ka- ; TozpiSkną Została egzekucyjna licytacya po- 


mienobrodzie. wy realności pod ur. 124 w Jeleśni dła- 
Gródek, dnia 20 lutego 1889. | żmiczki własnej na dzień 12. czerwca i *7 
|lipea 1889, każdym razem o godzinie 10ej 

L. 4857. (3109 2 8) į rano. 


C. k. Sąd powiatowy mwi-jsko-delego- ; Wadyum 27 zł. 
wany w Przemyślu podaje do powszechnej ' « Cena szacunkowa i wywołania 262 zł 
wiadomości, ża w sprawie egzekucsjnej An-; 65 et. 
ny z Suszyckich Rużyckiej przeciw Jędrze- | Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jowi Suszyckiemu o zapłacenie kwoty 40 ustanowiony adw dr Udziela, 
zł. odbędzie się dnia 4 czerwca 1889 1 dnia ` R-sztę warunków licytaeyjnych, wy- 
2 lipca 1889, każdym razem o godzinie 10 ciąg hipoteczny i protokół oszacowania mo- 
rano w biurze sądowem nr. 20 przymusowa Żna prze;rzeć w registraturze. 
sprzedaż realności dłużmka a to: 1/6 czę | ywiec, 16 kwietnia 1859. 
ści realności pod |. k 2 w Kupnie położo- 
nej, wykazem hipotecznym 12 tejże gminy L. 12177. ' (3085 2—3) 
objętej i całej realności pod l. k. 45 w. W tutejszym Sądzie odbędzie się o go- 
Kupnie położonej wyk. bip. 18 tejże gminy dzinie 10 rano w dniach 13 czerwca i889 
objętej. powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 18 hpea 
Cena wywołania, która jest także ce- 1889 nawet poniżej takowej licytacya 2/3 


'eunkowa tej 


części z połowy ciała tabularnego objętego 
wykazem hipotecznym l. 645 księgi grunto- 
wej gminy miasta Gródek, dłużatków Mi- 
chała Popho i Mare na Hułowki własnych, 
ba rzecz gminy miuste Gió ek pto 80 zł. 
z przynależytoście mi, 

Cena wywołania 806 zł. 50 et. 

Wadynm 81 zł, 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze. 

Dla nieznanych z Życia i miejsca po- 
bytu Gith Grüner i dla wierzycieli hipote 
cznych, ustanawia się kurutorem e. k. no- 
taryusza Adolfa Henzego, dla mieszkające- 
go zaś w Odessie Kuocha Griinera p. Fran- 
ciszka Bobo «skiego w Gródku. 

Gródek, 12 styczaia 1389, 


L. 8385. (2582 2—3) 

C. k Sad powiatowy w Komarnie po- 
daje do powszechnej wiadomości, Że w ce- 
lu zaspokojenia pretensyi Towarzystwa za- 
liczkowego w Komarnie w kwocie 111 zł. 
36 et. z przynależytościami przeprowadzi 
tylko na jednym terminie t. j. dnia l4go 
czerwca ‘859 o godzinie lOej rano egzeku- 
cyjną publiczną relicytacyą realności, wy: 
kazam hip l 587 księgi gruntowej gminy 
Komarno objętej, dłużników Karola i Ka- 
tarzpuy Mihułków własnej z tem, że na 
tym terminie realność ta zu jaką bądź cenę 
sprzedaną będzie, 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
realności w kwocie i50 zł. 
wał. austr. 

Wadyum 15 zł. w gotówce. 

, Resztę warunków relicytacyjnych, wy- 
ciąg hipoteczny i protokół oszacowania po- 


wyższej realności można przejrzeć w tusąd. 
registraturze. 

Kurutorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych p. Łuszpiński e. k. notaryusz 
w Komarnie, 

Komarno dnia 1 listopada 1888, 


L. 13270. (1987 2—3) 

W e. k. Sądzie powiatowym w Zółkwi 
w sprawie egzekucyjnej Dymitra Lewkiewi- 
cza przeciwko Piotrowi Hornung o zapłace- 
nie kwoty 275 zł. z przynależytościami, od- 
będzię się na rzecz Dymitra Lewkiewicza 
puhliczna lieytacya przymusowa realności 
wykazem hipotecznym | 110 i 7, części 
realności w. b. 861 dla gminy kat, Mierz- 
wies objętej, własnością Piotra Hornunga 
będącej dla powyższej pretensyi za hipote- 
kę służącej łącznie na 2128 zł, 33 ct. oce- 
nionych, w dwóch terminach a mianowicie 
na dniu 8 lipca 1689 i na dniu 12 sierpnia 
1559, każdym razem o godzinie 10ej przed 
południem. 

Na pierwszym terminie będzie real- 
ność sprzedana tylko powyżej ceny szacun- 
kowej lub za tąż cenę. na drugim także po- 
niżej ceny szacunkowej. 

Wadyum 212 zł. 84 ct. 

Kuratorem dla nieznanych wierzycieli 
ustanowiony adwokat dr. Korol w Zółkwi. 

Reszta warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i akt ocenienia do przejrzenia w 
tusąd registraturze. 

Z e. k. Sądu powiatowego. 

Zółkiew, dnia 20 lutego 1889. 


L. 328 (3194) 
Do wnoszenia zarzutów przeciw wyło- 
żonym w tut. sądzie obwodowym w formie 
wykazów hipotecznych arkuszom posiadania 
dla gminy katastralnej Krasna, pow. kału- 
skiego wyznacza się termin po dzień 20 
maja 1889, z tem, że możliwe dochodzenia 
miejscowe w razie wniesienia zarzutów 
przeprowadzone będą duia 21 maja 1889, 
Komisya hiboteczna c.k. sądu obwodowego. 
Stanisławów, dnia 6 maja 1889. 


Wyroki prasowe. 


(3143) 

Dać t t. Łanbedgeriht al8 Preggeriht in 
Prag bat auf Antrag der É I. Staatóan= 
maltjchaft mit ben Erfenntniffe bom 17 unb 
18 April 1839 33. 9826, 9394 unb 9518 bie 
WBeiterverbreitung ber Mr. 102 ber Seitfdyrift: 
„Hlas Naroda“ bom 18 April 1889, wegen 
beð Mrtifele; „Ochuraveni Cisarovny rakou- 
ske“; ferner ber Hefte 14 und 15, bde Jeitro= 
maneg: „Der Jager bom3agbfhlog Draper- 
ling“, bon M. $ranfenburg, Drud unb Berlag 
bon ©bolph Wolf in Dresben nad $ 64 St. 
©., endlih der in ber Druderei Dr. Y B. Bidl 
et Comp. in Prag gedrudten Drudfdyrift: „Pra- 
ve vyslo nejnovejsi cislo „Nasich Zajmu* s 
obsahem nasledujicim: Kupujte je nod Kre- 
stanu” nad $. 302 St. ©. verboten. 


chackiego i Julię Robertę 2 im. Matkowską 
Kostkiewiczu 
przypadłych i że uchwały te równocześnie 
ustanowionemu dla nich kuratorowi adw. 
dr. Sołowijowi, którego zastępcą adw. dr. 
doręczone Zo- 


w spadku po $. p. Gabryelu 


Lityńskiego zamianowano. 


stały, 
We Lwowie, dnia 23 marca 1889. 


L. 441 


sądu krajowego Leszczyński, Skala, Schmidt, 


Przybylski i sekretarz rady Szechowicz jego 


zastępcami, 
Przemyśl, 1 maja 1889. 


L. 7345 (8142) 


C. k. Sąd obwodowy podaje do wia- 
domości, że kandydat notaryalny Bolesław 


Gawroński zamianowany dekretem z dnia 
29 kwietnia 1888 l. 6981 


tej posady urzędowanie swoje z dniem 6 
maja b. r. rozpocznie. | 
Tarnów, dnia 4 maja 1889. 


L. 4547 (3077) 


Das k. k. Kreis- als Handelsgericht 


(3054 1—8) 

Na drugą zwyczajną dnia 17 czerwca 
1889 o godzinie 9 rano rozpoczynającą się 
kadencyę sądu przysięgłych w Przemyślu 
mianowanym został e. k. radca Dworu pre- 
zydent sądu obwodowego Pressen przewo- 
dniczącym, zaś c. k. radca wyższego sądu 
krajowego Freyberger, tudzież e. k. radcy 


zastępcą e. k. 
notaryusza w Tarnowie na czas opróżnienia 


9 


położonej na Karola Eugeniusza 2 im. So-, mi w itusądowym urzędzie ksiąg gruntowych í 
przez interesowanych przejrzane być może. 


Lisko, dnia 31 marca 1889. 


L. 7684 (3162 1—3) 

Sad krajowy wyższy w Krakowie po- 
daje do wiadomości, że Bronisław Peszko- 
wski mianowany c. k. notaryuszem w Ska- 
winie po wykonaniu w dniu 1 maja 1889 
przysięgi dla e. k. notaryuszy przepisanej, 
zostaje upoważnionym do objęcia urzędu 
swego. 

Kraków, dnia 2 maja 1889, 


L. 745 (3127 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce w 
sprawie Barbary Fiołkowej przeciw Felikso - 
wi Juszezykowi i innym o rozdział wspólnej 
własności realności lk. 2 w Suehorabie dla 
pozostającego w  Felsztynie w Królestwie 
Polskiem Macieja Wojakowskiego ustanawia 
kuratorem Ignacego Limanowskiego, Wzywa 
się tedy Macieja Wojakowskiego, aby kura- 
torowi środków do obrony jego praw słu- 
żących dostarczył, inaczej bowiem złe sku- 
tki ztąd wynikłe sam sobie przypisać bę- 
dzie musiał. 

Wieliczka, dnia 4 kwietnia 1889, 


L. 14051 (3122) 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Kołomyi podaje do wiadomości, że do re- 
jestru handlowego dla firm spółkowych fir- 
ma: Pierwsza spółka naftowa na gruntach 
państwowych w Słobodzie rungurskiej S. 


4) że czas trwania stowarzyszenia nie 
jest ograniczony ; 

5) że członkami Dyrekcyi zostali wy- 
brani: Dawid Berger, jako dyrektor, Eizig 
Altschiiler, jako pierwszy zastępca dyrektora, 
Fejbysz Weitmann, jako drugi zastepca dy- 
rektora i Lejba Auerbach jako sekretarz — 
wszyscy zamieszkali w Husiatynie; 

6) że członkowie Dyrekcyi podpisują 
za stowarzyszenie w tensposób, iż pod fir- 
mą stowarzyszenia umieszczają swe nazwi- 
ska i że do ważności zobowiązania towa- 
rzystwa potrzeba podpisów przynajmniej 
dwóch członków Dyrekcji; 

7) że wszelkie ogłoszenia od towarzy- 
stwa pochodzące przez publiczne przybicie 
ogłaszane będą. 

8) że każdy członek towarzystwa od- 
powiaada za zobowiązania towarzystwa, o 
ile aktywa towarzystwa do wykonania ta- 
kowych niewystarczają aż do potrójnej kwo- 
ty udziału, na który się podpisał, wiiczyw- 
szy już takowy udział. 

Tarnopol, dnia 13 kwietnia 1889. 


L. 33438 (3121 1- 3) 

C. k. Sąd krajowy zarządzając na pro- 
śbę Szymona Natowicza, jako prawonabyw- 
cy Salomona Schmieda postępowanie celem 
umorzenia wyciągu z książeczki udziałowej 
Towarzystwa kredyt. dla handlu i przemy- 
słu w Krakowie, stowarzyszenia zarejestro- 
wanego z odpowiedzialnością ograniczoną 
na 50 zł. w. a. opiewającej nr. 350 wedle 
twierdzenia proszącego zagubionego wzywa 


Szezepanowskiego K. Postruskiego i J. Kü- 


Das f. ft. SRtcid< ale Preğgeriht injin Tarnopol hat verfügt in dem Register 
hnela wciągniętą została. 


Bubweið bat auf Antrag ber f. t. Staats- | für Erwerbs und Wirtschaftsgenossenscha- 
anwalt(haft mit ben Erfenntniffen vom 26 und | ften bei der schon eingetragenen Firma 


każdego, ktoby ten dokument posiadał, aby 
go w przeciągu roku okazał,. ileże w razie 


27 April 1889, 33. 2348 und 2406, 
Weiterberbreitung der Mr. 91101 ber in El- 
faber, Glapton County Joma erfdheinenden 
Beitfhrift „Nord Jowa Herold* bom 3 April 
1889 unb der 185 ber in Karlsruhe erfdyci= 
nenden Beitfdhrift „Morgenblatt bea babifchen 
Ranbeśboten* vom 19 Upril 1889 nad §. 64 
St. ©. verboten. 


Dag f. f. Kreisgeriht al8 Preğgeridht in 
Spalato hat auf Antrag ber £. f. Gtaatðan= 
waltfhaft mit bem Ertenntniffe vom 18 April 
1889, 3. 1857, bie Weiterberbreitung bed 
1, 2, 8 unb 4 Hefteg des bei E. Perino in! 
Mow gebrudten NMomanes, beginnend mit: „Dal | 
Libro di memorie . . . *, fotie der darauf | 
bozughabenben Untinbigung nad ben Ś$. 63, | 
64, 65 unb 302 St. ©. verboten. | 


Rozmaite obwieszczenia. | 


L. 214 (3192) 

Niniejszem podajemy do publicznej wia- 
domości, że p. dr. Abdon Bieńczewski adwo- 
kat w Jaśle przesiedla sięz dni-m 28 lipea | 
1889 do Dobromila i że substytutem jego | 
ustanowiliśmy p. dr. Feliksa Gaszyńskiego, | 
adwokata w Jaśle. 

Wydział Izby adwokackiej 
Kraków, 30 kwietnia 1589. | 


L. 20448 (8024 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Brodach w 
sprawie egzekucyjnej funduszu indemn.za- 
cyjnego przeciw Aronowi Paczuk, Jakóbowi 
Paczuk, Feidze Mariem Paczuk, Szymonowi | 
Kolbuszower nieobjętym masom spadkowym 
Efroima Teicha, Salomona Sehasch, Mar- 
kusa Oderki, Jakóba Kramarza i Matisa | 
Klótzel o 70 ct 3 zł. 4177, et. itp zawia: | 


bie ' 


„Vorschuss und Credit-Verein in Czortków 
registrirte Genossenschaft mit beschränkter 


| Haftung“ anzumerken, dass bei der am 30 


März und 6 April 1889 abgehaltenen fünf- 
ten ausserordentlichen Generalverssammlung 
Wilhelm Dratler, Buchhandler und Drucke- 
rei Besitzer zam Vorsteher, Jossel Moses 
Eugelbach Hauseigenthiimer zu dessen er 
sten und Nachmann Schorr Getreidehandler 
alle in Czortków wohnhaft zum zweiten 
Stellvertreter des Vorstehers an die Stelle 
der abgetretenen Mitglieder des Vorstandes 
Mendel Rosenzweig, Leibisch Rathauser und 


: Abraham Hausner gewählt wurden. 


Tarnopol, am 20 April 1489. 


L. 1773 (3056) 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Wadowicach poleca wpisanie do rejestru 
dłę firm pojedynczych firmy Szymona Klapp 
holza, której tenże jako właściciel handlu 
towarów mięszanych w Rajczy używać bę- 
dzie, podpisujące takową „Simon Klappholz*. 
Wadowice, 18 kwietnia 1889, 


L. 4432 (3078) 

Das k. k, Kreis- als Handelsgericht 
in Tarnopol hat verfiigt in dem Register 
fir Erwerbs und Wirtschaftsgenossenscha- 
ften bei der schon eingetrageneń Firma 
„Darlehens und Handelsverein in Czortków 
registrirte Genossenschaft mit beschiankter 
Haftung* anzumerken, dass bei der am 6 
April 1889 abgehaltenen neunten au-seror- 
dentlichen Generalversammlung an die Stelle 
des verstobenen Vereinsvorstehers Süsskind 
Ehrendorf, Samuel Leib Schor, Kaufmann 
in Czortków wohnhaft zum Vereinsvorsteher 
gowählt wurde. 

Tarnopol, am 20 April 1889. 


L. 2425 (3094 1—3) 
C. k. Sad obwodowy rzeszowski w 


damia z miejsca pobytu niewiadomego Szy- | sprawie egzekucyjnej Izaaka Karpfa przeciw 
mona Kolbuszowera, iż dla niego został u- j niewiadomemu z miejsca pobytu Iguacemu 
stanowiony kurator w osobie adw. dr. Orn- | Krasinowi pto 14 złr. 50 et. zawiadamia 
steina w Brodach, któremu doręczono u- | niniejszem Ignacego Krasina, że ustanowiono 


chwałę z dnia 7 lipca 1888 l. 11081 za- | 
twierdzającą przymusową publiczną | 
cyę ciała hipotecznego wyk. hip. 959 ks, 
grunt. gm. Brody objętego, że zatem temuż 
kuratorowi potrzebną do bronienia praw 
swoich informacyę udzielić lub sądowi in- 
nego zastępcę wskazać ma, gdyż inaczej 
następstwa zaniedbania tego sam sobie 
przypisać będzie musiał, 
Brody, dnia 20 grudnia 1888. 


L. 785 (3067 2—3) 

W skutek zgłoszenia przez Wojciecha 
Grębskiego prawa własności do ciała hip. l. 
wyk, 136 w Jodłowy dla Jana Grębskiego 
zaintabulowanego, wyznaczono do rozprawy 
termin na dzień 31 maja 1889 o 9 rano 1 
dotyczącą rezolucyą dla niewiadomego Z 
miejsca pobytu Jana Grębskiego przezna- 
czoną kuratorowi tegoż Maciejowi Wawrze- 
sze z Jodłowy doręczono. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Brzostek, dnia 2 marca 1889. 


L. 1818 (8101 2—8) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie zawia- 
damia z życia i miejsea pobytu niewiado- 
mych Karola Eugeniusza 2 im. Sochackie- 
go i Julię Robertę 2 im. Matkowską, iż tus. 
uchwałami z dnia 26 maja 1888 1. 184481 
18705 dozwolono intabulacyę Walentego 1 
Marceliny małżonków Hautz za właścicieli 
części realności pod lk. 157/, we Lwowie 


dla niego na koszt jego i niebezpieczeństwo 
kuratora adw. dr. Fechtdegena i wzywa go, 
aby kuratorowi środki obrony podał lub in- 
nego zastępcę sądowi wskazał, 

Rzeszów, 18 kwietnia 1889. 


L. 85!6 (3156 1—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Sokalu usta- 
nowił celem doręczenia wyroku z dnia 8 
marca 1889 1. 1715 w sporze drobnostko- 
wym Mojżesza Trachtenberga przeciw Sta- 
nisławowi Czubryj pto 36 zł. 80 et. dla nie- 
wiadomego z miejsca pobytu Stanisława 
Czubryj kuratorem p. adw. dr, Wejdę z 
Sokala. 

O czem się Stanisława Czubryj w celu 
strzeżenia swych praw uwiadamia. 

Sokal, dnia 29 marca 1889. 


L. 3102 (3125 1—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Lisku podaje 
w myśl przepisu §. 22 ustawy z dnia 19 
maja 1874 l. 70 dz. p. p. do powszechej 
wiadomości, że e. k. generalna Dyrekcya 
austr. kolei państwowych przez pełnomo- 
enika swego p. Jana Rybczyńskiego wniosła 
na dniu 3 lutego 1889 do l. 1163 podanie 
z prośbą o wdrożenie dochodzeń w celu wy- 
pośrodkowania gruntów kolejowych w gmi- 
nach Tarnawa dolna, Czaszyn i Poraż i 
wniesienie tychże bez ciężarów hipotecznych 
do wykazu kolejowego kolei pierwszej węg. 
galic., które to podanie wraz z załącznika- 


Kołomyja, 3 stycznia 1889. 


L. 466 (3106) 

Vom Neu-Sandezer Kreis- als Han- 
delsgerichte wird hiemit kundgemacht, dass 
im Handelsregister für Gresellschaftsfirmen 
die offene Handelsfirma „Gebrüder Thonet“ 
Zweigniederlassung in Ochotnica, welche 
ein Dampfsageunternehmen führt, eingetra- 
gen und bei derselben ersichtlich gemacht 
wurde, dass diese Firma aus 8 Gresellschaf- 
tern Franz Thonet in Wien I Kartnerstrasse 
16, Michael Thonet, August Thonet beide 
in Wien I. Brandstatte 2, Jakob Thonet in 
Bistritz a. Hostein in Mahren, Karl Thonet 
in Koritschau in Mähren, Julius Thonet in 
Wien I Brandstatte 2, Theodor Thonet und 
Alfred Thonet beide in Bistritz a. Hostein 
in Mähren besteht, dass jeder der genann- 
ten Gesselschafter mit Ausnahme; des Hr. 
Alfred Thonet diese Firma selbstandig zu 
vertreten und mit den Worten „Gebrńder 
Thonet“ zu zeichnen berechtigt ist, — dass 
die Hauptniederlassung in Wien ihren Sitz 
hat und dass sie am 1 November 1853 ins 
Leben getreten ist. 

Einzelprokurist der Firma ist Herr 
Carl Andreas, wełcher sie in der Weise 
zeichuet, dass er unter die vorgedruckten 
oder geschriebenen Worte „pp. Gebrüder 
Thonet“ seinen Namen Carl Andreas setzt. 

Neu Sandez, am 26 Jänner 1889. 


L. 1252 (8097 1—38) 
C. k, Sąd powiatowy w Brzesku wzy- 
wa posiadacza zaginionego kwitu depozyto- 
wego z daty Brzesko, 29 września 1875 
przez urzad podatkowy w Brzesku na rzecz 
Jana Mleczka do art. dep. 8 na złożoną 
kaucyę dzierżawną wystawionego, a. miano- 
wicie na złożoną obligacyę indemnizacyjną 
Galicyi zachodniej nr. 3739 na 500 zł. m. 
k. i Galicyi wschodniej nr. 31740 na 100 
zł. m. k., aby w ciągu jednego roku zgło- 
sił się do tut. sądu i objawił swoje posia- 
danie w przeciwnym bowiem razie ten kwit 
depozytowy] uznany będzie za nieważny i 
skutki prawne z tegoż wypływające za zgasłe. 
. ©. k. Sąd powiatowy. 
Brzesko, 20 kwietnia 1889. 


L. 6527 (3119) 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Tarnowie podaje do wiadomości, że dnia 
dzisiejszego wpisaną została do rejestru 
handlowego dla firm pojedynczych firma M. 
Eichhorn. Dzierżycielem tej firmy jest Moj- 
żesz czy Maurycy Eichchorn, prowadzący 
handel drzewem budułlcowem w Tarnowie. 
Tarnów, dnia 25 kwietnia 1889. 


L. 3627 (3079) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Tarnopolu ogłasza, że wpisano w reje- 
strze dla stowurzyszeń zarobkowych i go- 
spodarezych firmę „Creditanstalt in Husia- 
tyn, registrirte Genossenschaft mit beschran- 
kter Haftung — Zakład kredytowy w Hu- 
siatynie, Towarzystwo zarejestrowane z o- 
granieczoną poręką* i w rejestrze tym za- 
notowano : 

1) że towarzystwo to zawiązało się na 
podstawie statutu z daty Husiatyn, dnia 25 
lutego 1889; 

2) że siedzibą towarzystwa jest Hu- 
siatyn ; 

3) że przedmiotem  przedsiękiorstwa 
są interesa kredytowe, mające na celu na 
zasadzie wspólnego kredytu dostarczać człon- 
kom kapitały pieniężne, potrzebneim w ich 
handlu ; 


przeciwnym takowy za pozbawiony wszel- 
kiej mocy uważanym, a wspomniane towa- 
rzystwo temuż posiadaczowi na mocy owej 
książeczki udziałowej nie będzie odpowie- 
działnem. 

Kraków, dnia 25 stycznia 1889. 


L. 15501 (3146 1—3) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie niniej- 
szym edyktem wiadomo czyni, że Ludwika 
Steindl przeciw nieobjętej masie spadkowej 
po Ewie Sawickiej 2 małż, Raczyńskiej 8 
małż. Studzińskiej, względnie tejże niewia- 
domym z imienia, z życia i miejsca pobytu 
spadkobiercom, tudzież Feliksowi Raczyń- 
skiemu i Krystynie z Raczyńskich Dersowej 
jako niewiadomym z życia i miejsca poby- 
tu spadkobiercom śp. Aleksandra Raczyń - 
skiego i innym o wykreślenie ze stanu 
biernego depozytu wierzycieli dóbr Okopy 
sum 692 zł. 237/, kr. m. k. 4, części ze 
sumy 346 zł. 16*/, kr. m, k. i 346zł, 1637, 
kr. m. k. pod dniem 16 kwietnia 1889 |. 
15501 pozew wniesła i o pomoc sądową 
prosiła, w skutek czego pozew uchwałą z 
dnia 20 kwietnia 1889 I. 15.501 do pisem- 
nego postępowania z poleceniem  wnie- 
sienia obrony w ciągu 90 dnidekretowany 
został. 

Ponieważ miejsce pobytu wymienio- 
nych pozwanych nie jest wiadome, a zatem 
e. k. sąd krajowy do zastępowania i na 
tychże koszt i szkodę tutejszego adw. dr. 
Krzyżanowskiego ze substytucyą adw. dr. 
Lill kuratorem mianował, z którym niniej- 
sza sprawa wedle ustawy sądowej dla Ga- 
licyi przypisanej przeprowadzoną będzie, 

Niniejszem więc edyktem wzywa się 
zapozwanych, aby w należytym czasie oso- 
biście stanęli, lub potrzebne tytuły prawne 
ustanowionemu zastępey udzielili, lub inne- 
go zastępcę wybrali i sądowi oznajmili, 
słowem stosownych do obrony środków u- 
żyli, gdyż wynikające z zaniedbania skutki 
sami sobie przypisać będą musieli. 

We Lwowie, 20 kwietnia 1889, 


L. 4308 (3164 1-3) 

C. k. Sąd powiatowy we Frysztaku za- 
wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu Ka- 
tarzynę z Byków Gierową, iż e. k. uprzyw. 
gal. Zakład kredytowy włościański w likwi- 
dacyi we Lwowie zgłosił prawo zastawu 
dla sumy 168 zł. 92 et. w. a. z pn, celem 
wpisania jako „dawny ciężar" na realności 
pod lk. 78 w Lubli. 

Dla pozwanej ustanowiono kuratorem 
Tomasza Czerniekiego, któremu tus. tabn- 
larpą rezolucyę z dnia 25 lipca 1888 1. 2858 
dla niej przeznaczoną doręczono, 

Frysztak, 5 listopada 1888. 


L. 4082 (3181 1—3) 

„C. k. Sąd powiatowy w Bochni zawia- 
damia niewiadomego z miejsca pobytu Jana 
Konrada 2 im. Schuenka, iż przeciw niemu 
wniósł Mendel Eber skargę o 15 zł, 67 ct., 
która do rozprawy drobiazgowej na dzień 
12 czerwca 1889 o godz. 9 rano zadekre- 
towaną i ustanowionemu dla niego kurato- 
rowi dr. Józefowi Trybulcowi adwokatowi 
w Bochni doręczoną została, 

Pozwany Jan Konrad 2 im, Schuenk 
winien zatem kuratorowi potrzebnych do 
obrony świadków udzielić lub też innego 
pełnomoenika sobie wybrać, gdyż skutki z 
zaniedbania tego wynikłe sam sobie przy- 
pisze. 

Bochnia, dnia 27 kwietnia 1889. 


C CNK ODZKC5 
Doniesienia prywatne. 
EERE OBA 


w Wyśniowezyku poszukuje 
z kiłkuletnią 
3159, 


taryusz 
kandydata not ryalnego 
prowincyonalną praktyką. 


Notaryusz w Bohorodczanach 
poszukuje koncypienta. s139 


E 
Ogn o rwałe żelazne 

~A kx amet iz ï 

(de do przyśróbowania jak 
s nemniej uży- 
waue już i nowe 
gniotrwałę 


najtaoiej u 
S. Bergera 
w Wiedniu Braunerstrasse, 10 


AAR POEFZTZCEN 05 ea E 
GT AE UTENA 27 70 wa 
Patentowane Strakosch-Boner 


Maszyny do prania 
maręlarnie 


poleca 
Aleks- nder 


cLgERzoGEWe 


Wiedeń, Graben, Braunerstrasse 6. 
Katalogi gratis i franko. 672 


kkk teete eee | 


WAPNIOWO ŻELAZOWY; 


APTEKARZA - 
Se ANNINA BUNNEN; 


LIFE E 


premowa:xy ns wystawie pizyrudnicz -tekar 
skie) w Krakowie i hygienieznej we Lwowie, 

Syrup teu łatwo asymilujący się z krwią, 
jest wypróbowanym środkie 
pących na piersi, tuberkuty, w hroaicznych 
katarach płue, w niedokrewności i w skro 
fuja h Po chorob»ch wycieńc »jących sy- 
rup ten równ eż przynosi zbawieune skutki. 

Cena 1 zir. 20 et. 


4 Główny skład w aptece pod „Złotym Słoniem* 
Henryka Biumenfelda 
1415 


EECZZMWEA 
O©gioszenie., ** 


Doia 18 maja 1889 o godz. 6 po po- 
łudniu odbędzie się w lokalu Towarzystwa 
zaliezkowogo w Drohobyczu Nadzwyczajne 

Walne Zgromadzenie 
Towarzystwa haudiu skór w Drohobyczu 
Stowarzyszenia zarejestrowanego z nisogra- 

nivzoną poręką. 
Porządek dzienny: 

Zmiana $$. 1. 19. 20. 82 37. 45. 49. 
52 i 62 statutu. 

Drohobycz. 8 maia 1859. 

Karol Wieenty Szafa Dr. Wiktor Lechowski 


iśonmikaers, *”” 


Magistrat miasta Przeworska ogłasza, 
że posada weterynarza miejskiego w Prze- 
worsku z płacą roczną 300 złr. i wolną 
pozaurzędową praktyką z dniem 1 czerwca 
1889 jest do obsadzenia, 

Kompetenci winni podania należycie 
udokumentowsne do dniu 15 maja 1889 r 
wnieść do tutejszego magistratu. 

Przeworsk, dnia 4 maja 1889. 

L. 385 3140 1—3 


Konkurs. 


Zwierzchność gminna miasta Tłustego 
rozpisuje konkurs na posadę lekarza miej- 
skiego z roczną płacą 540 złr. w. a. Po- 
dania o tę posadę wnosić należy na ręce 
zwierzchności gminnej do 30 maja b, r., 
przyczem doktorowie medycyny mają pierw- 
szeństwo. 

Tłuste, 16 kwietnia 1889. 


ib 


Dr. W. Kretowicz 


ordynuje jak w latach poprzednich przez 
cały sezon kapielwy 
w Karlsbadzie 
mies, ka: 3169 
„Stadt Warschau“ Kaiserstrasse 


Lubin żółty 
nasienie Świeże i pewne L korzee czyli 


100 kilo wraz z workiem po 7 zł. w. a. 
poleca 2449 


J. Bulsiewicz 
skład nasion w Bochni. 


Byet 3: ry usz wyrobionem szyb- 


kiem pismem i pra- 


kty ą sądowa, poszukuje dyurnum, poste restan: e 
Rwpczyee, Ł. K. D, 3 


31 6 


jak franeuszie Kkoniaki, z któ- 
Lepszy rych największa część h powo- 
du zupełnege spustoszenia winnych latorośli w de- 
partamencie Charente, tworzy się całkowicie lub po 
części ze spirytusu ; 

jak nieliczne jeszcze z wina zy- 
Tańszy skane wcale nie lepsze koniaki 
francuskie, gdyż na każdej takiej butelce ciążą ko- 
azt% za cło i transport złr. 169. . 

„ Najpodstewia urzędownie % zakładzie doko- 
nanych „rób na wyrywki przez prefssora naiwer- 
sytatn e. k starszego radcy zdrowotuego dr. Lu- 
dwign w Wiedniu, e. k. zwyczajnezo profesora uni- 
wersytetn dr. Stopczańskiego w Krakowis i prze- 
łożonepo e. k. słacyi doświadczalnej w Klosterneu- 
burgu profesora dr, Rósslera zbadany i także do 
leczniczych celów jako znakomity uznany, 


Zastosowany i polecony przez panów: 
profesura dr. Korczyńskieg», dyrektora 
zakładu klinicznego i profesora dr. Pa- 
reńskiego prytuaryusza szpitala w Kra 


dla osób ci r- OF kowie; raddę dworu profesora Alberta, 


radcę dworu profesora Billrotha, pro- 
fesora Ch obaka, radcę dworu profe 
Sora Karola Braun v. Fernwald, rad- 


cę dwuru profesora Gustawa Brauna, 
radcę zdrowotnego profesora Osera, 
radcę rządowego profesora Schnitzlera. 
w Wiedaru i najznakomitszych człon- 
ków innych fakultetów medycznych. 
26 N'być można: we LWOWIE u Karola B:ye- 
Ta, F. Grossa, Kruszyńskiego i Kusppa, A. Mań 
kowskiego, St Markiewicza, Sadłowskiego i Mar- 
kiewiesa, A. Szkowrona. St. Wojeiechowskiego; w 
TARNOPOLU u F, Frant.e; w STANISŁAWOWIE 
u aptekarza Albin» Amirowicza i T. Kwiatkowskie- 
h=; w KOŁOMYI u St. Romau wez: apt. S doro- 
wieza i W. Skrayúskiego; w PRZEMYSLU y M 
Kraga, aptekarza J. Lepaukiewicza i aptekarza W. 
Nablika A 3189 


MEJ: 


meme Tm EPOCE = 


mm M LN” 


L. 3505 (8171 1-3) 
Ogłoszenie konkursu. 


W skutek reskryptu wysokiego Wydzia- 
łu krajowego z 26. kwietnia b. r. 1. 17679 
rozpisuje się niniejszem konkurs na posadę 
zarządcy przy szpitalu powszechuym w Ko- 
łomyi z płacą roczną 500 złr.a. w. wolnem 
pomieszkaniem, opałem. i oświetleniem. 

Posada nadaną będzie na rok pierwszy 
prowizorycznie. | 

Ubiegający się winni przedłożyć prócz 
świadectw zdrowia, inoralności i pełnole- 
tności, dowody znajomości języków krajo- 
jowych, tudzież niemieckiego, obesnania z 
administracy4 szpitalną i rachunkowością 

Po zamianowania winien zarządca zło- 
żyć bezwłocznie w kasie miejskiej kaucję 
równającą się jednorocznej płacy. 

Podanie wnosić należy do Zwierz- 
chności miejskiej najdalej do dnia 31go 
maja 1889. 

Zwierzchność miasta 

Kołomyja, dnia 2 maja 1839. 


7 drakermi Wł Łosińskiego ul Czarnieckiazo Le 13 dom Warsars. 


RMUEWEEKNZSENIEENIEJEZE | Urocza miejscowość klimatyczna w Tatrach 
Już wyszedł ZAKOPANE 
„Pan Tadeusz Zakład wodoleczniczy dr. Chram ca. 


M Otwarty przez cały rok. 3168 
Wspaniałe wydanie formatu wielkiej Całodzienne utrzymanie w zakł:dzie wraz z ku- 
7 ; ć : ; 9 racyą od zł 3.50 — Poczta, telegraf, apteka na 
ósemki, z 24 illustracyami Andriol- miejscu. W zakładzie hydropatya, kąpiele boro- 
lego i portretem Mickiewicza przez winowe, mięsienie, ele-tryzacya. — Pokoje elegane- 
: (ho umeblow=ne i w najlepszym stanie. — Kuchnia 
L. Horowitza | wyborn: — Kr gialnia, bilard, gim astyka, biblio- 
na pięknym, weliuowym papierze i w gu- teka, eeyelni». — Na ządavie prospekta wysłane 
stownej, eleganckiej oprawie (koloru ziejo- Zostają Powozy do stazyi kolejowej w Chabówce. 
nego, seledynowego, hrazowego i czerwonego) 


Cena 7 zł. 4:0 et. s0 


|z5 2, l można jesz ze zeszytami po 


Naiwięsszy wybór 


| prawdziwych saskich pończoch 


poleca nowo urządzony handel 


Wilhelma Sydora 


| we Lwowie, przy placu Maryackim l. 4. 


75 ct., lub wszystkie 6 zeszytów 7a 
zł. 4:50 i okładkę osobno za zł 450 


Do nabycia w księgarni 


H. Altenberga 


we Lwowie. Ceny fabryczne. 2724 


Kasy ogniotrwałe Złoto:srebrow płynie 
M owe e PAR Pa r do użytku gotowe 


pole a 2483 


Alojzy Hubner 


Lwów, ulica Karola Ludwika L. 13. 


Alojzy Hübner, we Lwowie 
uliea Karola Ludwika, L., 18. 


dla stowarzyszeń, korporacyj, urzędów itp 
Spłata podług umowy 


Kowanówko 
pod Obornikami w W. Ks. Poznańskiem 


dra. Karczewskiego ZAKŁAD LECZNICZY 


dla umysłowochorych i nerwowych 


przyjmuje pacyentów płeł obojej oddając im na usługi staranną. troskliwą, 
doświadezoną pomac lekarską, pomieszczenie wygodne, eleganckie, stół wyśmie- 
nity, możność pożycia rodzinnego, wreszcie najrozmaitsze sposoby zajęcia ich od- 
powiedniego i uprzyjemnienia im pobytu w zakładzie. 
Na żadanie wysyła się prospekta. 
Dr Karczewski 


2211 


Dr Winklewski. 


J ajnowsze satyny, lewantyny i perkal 


ma suknie damskie 
poleca w „wielkim wykarze 


BĘ” po cerata najniższych "TĘ 


Magazyn F KNAUERiSY s 


we Lwowie, plac Kaptulny L. 2. — Próbki na żądanie odwrotną pocztą franko, 


EO 


2852 


EP 


po 3.10 metrów, wystarczające na wielki garnitur 


p i " . E 1; 
męski, z powodu wielkiego nagromadzenia, sprzedaje td 

A po L zł. 4. U do zł. 12 od resztki. P Wielki p 

zapas peruwiepu, doskinu, tr:kotu, wszystkie gatun- ;$ 

ki wybornych tow:rów gręplarskich. kamgarnowych i % 

$ materyj płósiennych do prania. Wzory do wyboru ży 

V czystej wełny owczej przesyła się z wszelką gotowością. PP. krawcy otrzy- si 
mują obfite koleksye w orów zesztuki krajanych. LA 

Tuchfabriks-Niedeclage „zum weissen Lamm/ in Brünn. 1412 % 


Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziemskiego (Gralizische Boden - Oredit- 
Anstalt) w Krakowie, wylosowanych przy dwudziestem drugiem losowaniu 
w obecności e. k. Komisarza rządowego, c. k. Notaryusza i Komisyi z gro- 
na Rady nadzorczej, odbytem duia 1 Maja 1889 roku. 

Ser. I. a 1000. 

Nr 15023 15039 15047 15058 15064 15066 15069 15089 15134 15160 15209 
15211 15216 15228 152338 15257 15262 15285 15290 15805 15808 153831 15372 15412 
15431 15433 15471 15592 15602 1564% 15651 15659 15668 15673 15681 15683 15714 
15746 15754 15765 15697 15801 15802 15804 15833 15907 15929 15982. 

Ser. IE a. 100, 

Nr 10002 10007 10048 10068 10070 10084 10087 10106 10112 10136 10141 
10192 10200 10203 10204 10207 10286 10347 10348 10352 10868 10372 10373 10416 
10435 10441 10470 10492 10946 10565 10567 10597 10901 10611 10624 10630 10642 
10648 10663 10696 10700 10712 10718 107:1 10733 10744 10748 10750 10764 10770 
10779 107937 10815 80823 10862 10377 10881 19897 10901 10928 10947 10960 10982 
10987 11042 11048 11055 11070 11079 11098 11115 11185 11146 11177 11178 11188 
11208 112156 11245 11249 11281 11290 11304 11307 11308 11880 61388 11353 11368 
11366 11380 11402 11454 11459 11173 11520 11526 11532 11534 11746 11571 11575 
11577 11586 11637 11689 11647 11664 11670 11675 11681 11708 11720 11723 11738 
11004 11758 11769 1178% 11798 11807 11332 11684 11888 11844 11858 11862 11901 
11907 11908 11926 11982 11951 11959 11962 11970 11972 11977 11981 11987 11995 
12002 12006 12911 12020 12029 12040 120558 12061 12068. 

Ser. LIJ. a 50. 

Nr 56 84 136 154 177 241 822 333 374 376 394 659 678 701 721 776 780. 

W myśl Statutów wyłosowane Iasty Dłużne płatne są w imiennej wartości w ka 
sach Zakładu Kredytowego w trzy miesiące po wylosowsaniy, a zatem z dniem 1 Sierp- 
nia 1889 roku; z tym też dniom ustaje oprocentowanie powyższych Listów. 

Nadto pozstają w obiegu z uprzednich losowań 7°% Lisiy Dłużne: 

Sar LI a 1600. 

Nr. 15040 15048 15063 15179 15220 11258 15320 15371 15894 15474 15581 

15551 15566 15601 15929 15644 15876 15947, 
Ser. H a :00. 

Nr. 10016 10100 10221 10355 10395 10418 10439 10443 10728 10737 10740 
10745 10757 10780 10784 10828 10830 10841 10682 10938 10950 10954 11085 11090 
11094 11095 11096 11097 11171 11236 11824 11825 11399 11404 11451 11453 11565 
11569 11861 11952 11966 11994 12041 12065. 

Ser il a 50. 
Nr. 11 137 170 192 195 303 330 371 709 754 758 159 762. 
Kraków, dnia 1 Maja 1859 roku. 


Myrekcya. 


(Zarządca Władysław J. Weber.) Panins w fabryki papieru Fiałkowskeb, 


| 


z 


L. 25435. (3145 3—3) 

C. k. krajowa Dyrekcya 
Lwowie oddaje w przedsiębiorstwo wykona- 
nie robót konserwacyjnych w budynku skar- 
bowym pod l. 13 przy ulicy Teatralnej we 
Lwowie obliczone kosztorysem na łączną 
kwotę 4585 zł. 19 ct. a mianowice : 

a) nowe pokrycie dachu blachą żela- 
zną cynkowaną obliczone na 3475 zł. 26 et. 

b) ułożenie nowych podłóg obliczone 
na 1026 zł. 53 et. 

e) wybielenie kurytarzy obliczone na 
83 zł. 40 ct. 

i rozpisuje w tym celu niniejszem rozprawę 
konkurencyjną za pomocą ofert pisemnych 
na dzień 25 maja 1889. 

Powyż wymienione roboty zostaną od- 
dane w przedsiębiorstwo albo wszystkie ra- 
zem, albo też pojedynczo. | 

Mający chęć ubiegania się o przedsię- 
biorstwo powyż wymienionych robót winni 
wnieść pisemne należycie opieczętowane o= 
ferty do Prezydyum krajowej Dyrekcyi skar- 
bu we Lwowie najdalej do 25 maja 1889 
do godz. 2 po południu. 

Do oferty dołączyć należy wadyum w 
wysokości 10 pre. powyż wymienionych cen 
kosztorysowych i to w gotówce lub papie- 
rach wartościowych mających prawo bez- 
pieczeństwa pupilarnego — według kursu 
dziennego. 

W ofertach mają przedsiębiorey wyra- 
zić swe imię i nazwisko i miejsce swego 
stałego zamieszkania i oznaczyć liczbami i 
słowami procent jaki z powyż wymienio- 
nych cen kosztorysowych opuścić się o- 
fiarują. ; 

Kosztorysy sprawdzone przez oddzial 
techniczny e.k. Namiestnictwa, określające do- 
dokładnie rozmiary wykonać się mającrobót 
konserwacyjnych, tudzież ilość i jakość użyć 
się mającego materyału, jakoteż warunki li- 
cytacyjne, mogą być przedlądnięte w Eko- 
nomacie krajowej Dyrekeyi skarbu codzien- 
nie do godziny Żej po południu a oferenci 
winni w ofertach swych wyraźnie zazna- 
czyć, iż te kosztorysy czytali i że im wa- 
runki licytacyjne są dokładnie znane. 

Roboty powyż wymienione ma przed- 
siębiorea zaraz a najdalej do 8 dni po do 
ręczeniu mu zawiadomienia o przyjęciu jego 
oferty rozpocząć i w terminie w warunkach 
lieytacyjnych oznaczonym ukończyć. 

Oferent odpowiada za swą ofertę zło- 
żonem wadyum aż do ostatecznej decyzyi. 

Oferty pochodzące od osób, które nie 
posiadają zawodowych wiadomości nie będą 
uwzględnione. 

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu za- 
strzega sobie prawo poruczenia wykonania 
powyż wymienionych robót temu oferentowi, 
który poda nietylko najkorzystniejsze wa- 
runki eo do opustu, ale wykaże też, że po- 
siada potrzebne wiadomości fachowe i za- 
sługuje na zaufanie. 

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu. 

Lwów, dnia 30 kwietnia 1889. 


L. 1737. (3126 3—3) 

C. k. Sąd pwiatowy w Rymanowie o- 
głasza, że celem wydobycia należącej się 
łacińskiemu kościołowi w Jaśliskach u ś. p. 
Apołonii Głowińskiej wierzytelności 114 zł. 
88 et. z przynależytościami przedsięweźmie 
w dniach 16 maja 1889 i 17 czerwca 1889, 
każdym razem o godzinie 10ej przed połu- 
dniem publiczną przymusową sprzedaż nie- 
tabularnej realności pod l. k. 92 w Jaśli- 
skach położonej, niegdyś do Apolonii Gło- 
wińskiej, obecnie do Józefa i Reizli Biro 
nów należącej, że na pierwszym terminie 
sprzedaż tylko za lub powyżej ceny wywo- 
łania 1700 zł., zaś na drugim terminie także 
poniżej onejże nastąpi, że wadyum 170 zł. 
wynosi, wreszcie, że kuratorem niewiado- 
mych wierzycieli Ludwika Rzewuskiego e. k. 
notarysza z Rymanowa ustanowiono. 

Resztę warunków interesowani mogą 
przejrzeć w Sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy 
Rymanów, dnia 26 marca 1889, 


L. 8291. (3110 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Dębicy poda- 
je do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności w kwocie 2775 złr. 30 et. z 
przynależytościami odbędzie się dnia 6go 
czerwca 1889 i dnia 11 lipca 1889, każdym 
razem o godz. 10. przed południem egze- 
kucyjna sprzedaż przez licytacyę realności 
pod 1. 68]220 w Dębicy położonej, dlużni- 
ków Izaaka i Sary Schlagerów własnej, 

Cena wywołania 7.402 zł, 30 ct. 

Wadyum 740 zł. 3 et. 

Resztę warunków licytacyi i akt osza- 
cowania przejrzeć można w tutejszej regi- 
Straturze, 

Dębica, dnia 15 lutego 1889. 


L. 3538, (3086 3—3) 
W tutejszym Sądzie odbędzie się o go- 
dzinie 10 rano dnia Ż2go maja 1889 powy- 
żej lub za cenę szacunkową, zaś dnia 26. 
czerwca 1889 nawet poniżej takowej, licy- 
tacya realności |. 98 według wyk. hip. 173 
gminy katastralnej Chłopówka Marcina Ma- 
Jewskiego własnej, na rzecz Zakładu kre- 


skarbu we 


dytowego włościańskiego w likwidacyi we 
Lwowie pte 11 rat po 82zł. 50 ct. i 396 zł. 

Cena wywołania 950 zł, 

Wadyum 95 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze. 

Dla wierzycieli hipotecznych ustana- 
wia się kuratorem Felicyana Poiańskiego 
notaryusza w Kopyczyńcach. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Kopyczyńce, 31 maja 1888. 


L. 214 (3096 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy miejsko-delego- 
wany w Tarnowie podaje do wiadomości, 
że celem zaspokojenia wierzytelności Regi- 
ny Wielgusówny i spól. w kwocie 57 zł, 
183/ et. z przynależytościami odbędzie się 
dnia 4go czerwca 1889 i dnia 9 lipca 1889, 
każdym razem o godzinie 10ej przed połu- 
dniem egzekucyjna sprzedaż przez licytacyę 
realności wykazu hipotecznego l. 182 księgi 
gruntowej gminy Klikowa objętej, Maryi Tyr- 
kowej własnej. 

Cena wywołania 690 zł. 

Wadyum 69 zł. 


Resztę warunków lieytacyi, wyciąg hi- , 


poteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze tego Sądu. 
Tarnów, 16 marca 1889, 


L. 1357. (2627 3—8) 

W dniach 13 czerwca i 18 lipca 1889, 
każdym razem o godzinie 10 rano odbędzie 
się w tutejszym Sądzie, celem uzyskania 
dla Zakładu kredytowego włościańskiego w 
likwidacyi kwoty 137 zł. 27 et. z przynale- 
żytościami przymnsowa sprzedaż realności 
Iwana Matusiaka względnie tegoż spadko- 
kobierców Nastuni i Michuła Kieniuków pod 
l. k. 49 w Staruni położonej, wykazem hi- 
potecznym l. 128 tejże gminy objętej i cia- 
ło taburalne stanowiącej, z tem, iż realność 
ta przy pierwszym terminie tylko wyżej ce- 
ny szacunkowej, lub za takową, przy dru- 
gim zaś terminie licytacyjnym także niżej 
ceny szacunkowej za jakakolwiekbądź kwo- 
tę najwięcej ofiarującemu sprzedaną będzie. 

Cena szacunkowa wynosi 300 zł. 

Zakład 30 zł. 

Reszta warunków licytacyjnych, tudzież 
akt opisania i ocenienia przejrzeć można 
w tus. registraturze, 

Sołotwina, 26 marca 1889. 


L, 971. (2604 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 
podaje do wiadomości, iż w tymże Sądzie 
odbędzie się dnia 13 czerwca 1889 i dnia 
11go lipca 1889, każdym razem o godzinie 
10ej przedpołudniem, w sprawie egzekucyj- 
nej Firmy J. Israeliego Synowie przeciw 
Antoniemu i Ewelinie małżonkom Eylardi 
pto 4489 zł. 50 et. z przynależytościami 
egzekucyjna licytacyjna sprzedaż realności 
miejskiej pod l. k. 205 w Wadowicach, l. 
w. h. 302 księgi gruntowej gminy Wado- 
wice objętej, Antoniego i Eweliny Eylardi 
własnej. 

Cena szacunkowa tej realności wyno- 
si 22198 zł. 60 et. 

Wadyum licytacyjne 2220 złr. wal. 
austr. 

Warunki lieytacyjne, wyciąg hipote- 
czny i akt oszacowania przejrzeć można 
w tus. registraturze, 

Wadowice, 9 marca 1889, 


L. 977. (2980 3—3) 

W dniach 13 czerwca i 18 lipca 1889, 
każdym razem o godzinie 10 rano, odbędzie 
się w tutejszym Sądzie publiczna sprzedaż 
realności pod l. k. 59 sup rep. 117 w Sta- 
runi położonej, ciało tabularne stanowiące, 
wyk. hip. 1. 223 gminy kat. Starunia obję- 
tej, dłażnika Dmytra Jacejka własnej na 
rzecz Zakładu kredytowego włościańskiego 
w likwidacyi, celem zaspokojenia kwoty 140 
zł, 64 et. z przynależytościami, z tem, iż 
realność ta przy pierwszym terminie tylko 
wyżej ceny szacunkowej, lub ża takową, 
przy drugim zaś terminie licytacyjnym ta- 
kże niżej ceny szacunkowej za jakąkolwiek- 
bądż kwotę najwięcej ofiarującemy sprzeda- 
na będzie. 

Cena szacunkowa wynosi 250 zł, 

Zakład 25 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych, tu- 
dzież akt opisania i ocenienia przejrzeć 
można w tus. registraturze, 

Sołotwina 27 marca 1889, 


L. 1865 (2406 3—3) 

W tutejszym Sądzie odbędzie się o 
godz. 10 rano w dniu 14 czerwea 1889 po- 
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 28 ezer- 
wca 1889 nawet poniżej takowej, licytacya 
realności 1. 9 w Łaskoweach wyk. hip. 509 
objętej Abrahama Dressler własnej, na rzecz 
jeneralnej ajencyi The Singer Manufactu- 
ring Compang. w Nowym Jorku G* Nei- 
dlingera pto 59 zł. wa. zpn. 

Cena wywołania 479 zł, 

Wadyum 50 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno w tus, registraturze 


„Gazeta Lwowska* Nr. 107 z dnia 10 maja 1889. 
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przejrzeć. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli hipotecznych i tych, któ- 
rzyby po dniu 16 sierpnia 1887 doj tabuli 
weszli, lub którymby uchwały doreczone 
być nie mogły, ustanowiono kuratorem no- 
taryusza Widawskiego z Budzanowa. 

Budzanów, dnia 15 marca 1889. 


L, 2322 . (27138 3—3) 
, W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 
10 rano w dniu 14 czerwca 1889 za lub 


powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 5 lip-| 


ca 1889 nawet poniżej takowej, licytacya 
realności |. 88 według wyk. hip. 891 księgi 
gruntowej Budzanów objętej, Markusa Grodla 
Gellmana własnej na rzecz Wołfa Lineal 
pto 372 zł. zpn. 

Cena wywołania 750 zł. 

Wadyum 75 zł. 

Reszię warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd, 
registraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli hipotecznych, ustanawia 
się kuratorem e. k.notaryusza Widawskiego 
z Budzanowa. 

Bvudzanów, dnia 6 kwietnia 1889. 


L. 3458. (2709 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po- 
daje do wiadomości, że w celu Ściągnięcia 
pięciu rat po 1859 zł. i reszty kapitału w 
kwocie 31.607 zł. 71 ct. z przynależytościa- 
mi na rzecz tarnopolskiej kasy oszczędno- 
ści, odbędzie się dnia 18go czerwca 1889 i 
17 lipca 1889, każdego razu o godzinie 10 
przed południem w biórze nr. 7 egzekucyj- 
na sprzedaż ruchomości dłużnika Lazara 
Garfeina pod 1. 178, 179, 180 w Tarnopolu 
położonych. 

Cena wywołania, poniżej której real- 
; ności te na pierwszym terminie sprzedane 
j nie będą wynosi 58.622 zł. 48 ct. 

Wadyum 58360 zł. 

Bliższe warunki przejrzeć można w re- 
gistraturze Sądu. 

Dla wierzycieli, którzyby po dniu 22. 
stycznia 1888 prawa zastawu uzyskali, lub 
którymby uchwała względem dozwolenia li- 
cytacyi, lub też jakakolwiek poźniejsza z 
jakiegokolwiek powodu doręczona być nie 
mogła ustanowiono na ich koszt i niebez- 
pieczeństwo kuratora ad actum p. adw. dr. 
Leiblingera a p. adw. dr. Horowitza zastę- 
pea tegoż. 

Tarnopol, dnia 30 marea 1889. 


L. 8119 (3088 2—3) 

W tutejszym Sądzie odbędzie się o 
godzinie 10 rano w dniu 12 czerwca 1889 
powyżej lub za cenę szacunkową, zaś dnia 
17 lipca 1889 nawet poniżej takowej, licy- 
tacya realności l. 75 według wykazu hip. 
112 w Chłopówce spadkobierców ś. p. To- 
masza Jasińskiego własnej na rzecz Zakła. 
du kredytowego włościańskiego w likwida- 
cyi we Lwowie pto 219 zł. 25 ct. z przy- 
należytościami. 

Cena wywołania 800 zł, 

Wadyum 80 zł. 

, Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze, 

„ Dla wierzycieli hipotecznych, ustana- 
wia się kuratorem pana Felicyana Polań- 
skiego. 

C. k. Sąd powiatowy 
Kopyczyńce, 23 grudnia 1888, 


L. 5999. (3154 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Milówce ogła- 
sza, że celem zaspokojenia pretensyi e, k. 
aprzywilejowanego Zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidacyi we Lwowie pto 
408 zł. z przynależytościami sprzedaną bę- 
dzie w drodze egzekucji przez publiczną li- 
cytacyę realność wiejska pod l. 158 w Ciśeu 
położona, ciała hipotecznego nie stanowią- 
ca, dłużników Jędrzeja Stańcy i Reginy 
Stańcowej własna, w dwóch terminach 24 
maja i 7go czerwca 1889, każdym razem o 
godz. 10 rano w biórze ce. k. Sędziego po- 
wiatowego w Milówce. 

Cena wywołania 700 zł. 

Wadyum 70 zł, 

Resztę warunków licytacyjnych i pro- 
tokół zastawniczego opisania można przej- 
rzeć w registraturze sądowej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest 6. k. notaryusz w Milówce p. Józ-f Ku- 
cionowiez. 

Milówka, dnia 4 lutego 1889. 


L. 736 (3165 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy ogłasza, że ce- 
lem zaspokojenia pretensyi Karola i Regi- 
ny Wójcikowej w kwocie 399 zł. 60 ct. w. 
a. przeprowadzi w dniach 3 ezerwca i 8go 
lipca 1889, każdym razem o godzinie 10ej 
przed południem egzekucyjną sprzedaż po- 
siadłości l. w.h. 19 w Prokocimie położonej 
do małol. Franciszka i Teresy Jaglarzów 
należącej. 

Cenę wywołania stanowi kwota 80 zł. 
wal. astr. 


Akt oszacowania i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w registraturze, 
C. k. Sąd powiatowy 

Podgórze, dnia 31 marca 1889. 


L. 720 (8155 2—38) 
W dniach 5 czerwca i 3 lipea 1889, 
o godzinie 10 przed południem przeprowa- 
dzoną zostanie przymusowa sprzedaż poło- 
| wy realności pod n. k. 11]. w. h, 19 w 
, Kiełkowie położonej. 
Cena szacunkowa wynosi 350 zł, 
Wadyum 35 zł wa. , 
Akta oszacowania i warunki licytacyj- 
i ne można przeglądnąć w registraturze, 
| C. k. Sąd powiatowy. 
| Radomyśl, dnia 2 kwietnia 1889. 


L. 7347, (3087 2—3) 

„W tutejszym Sądzie odbędzie się o 10 
godzinie rano w dniu 12go czerwca 1889 
powyżej lub za cenę szacunkową, zaś dnia 
17go lipca 1889 nawet poniżej takowej, li- 
cytacya 2/8 realności 1. 28 według wykazu 
hipotecznego 319 gminy katastralnej Cho- 
rostków Leisora M. Frisz własnej, na rzecz 
Dawida Leiby MHarnisza pto 18 zł. i 38 
Zł. w. a. 

Cena wywołania 486 zł. 661, et. 
Wadyum 48 zł. 66 et. 

. Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tutejs, 
registraturze. 

„ Dla wierzycieli hipotecznych, ustana. 
wia się kuratorem Felicyana Polańskiego, 
C. k. Sąd powiatowy. 

Kopyczyńce, 12 grudnia 1888, 


L. 1573. , (8081 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy miejsko-delego= 
wany w Przemyślu podaje do powszechnej 
wiadomości, że w sprawie egzekucyjnej Pin- 
kasa Walkera przeciw Janowi Boczulińskie= 
mu i innym o zapłacenie kwoty 19 zł., od- 
będzie się dnia 7 czerwca 1889 i d. 5 lipca 
1889, każdym razem o godzinie 10ej rano 
w biurze sądowem nr. 20 przymusowa 
sprzedaż realności wykazu hip. 151 gminy 
Jaksmanice i połowy realności wyk. hipot. 
150 i 4 tejże gminy objętych. 

Cena wywołania, która jest także ce- 
ną szacunkową, wynosi 155 zł. 

Wadyum 16 zł, 

Na pierwszym terminie realność tylko 
za cenę wywołania lub wyżej tejże, na dru- 
gim zaś terminie i poniżej ceny wywołania 
sprzedaną będzie, 

Kuratorem nieznanych wierzycieli jest 
adw. dr. Berson w Przemyślu. 

Resztę warunków licytacyjnych i wy- 
kaz hipoteczny można przejrzeć w registra- 
turze. 

Przemyśl, 28 lutego 1889. 


L. 1242. (3113 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Mościskach o- 
głasza niniejszem, że dnia 11 czerwca 1889 
i 15 lipca 1889, każdym razem o godzinie 
11 przed południem odbędzie się licytacya 
8/6 z 8/10 części realności pod 1. 128 i 3/6 
z całej realności pod l. 29, obu w Mości- 
skach położonych a własność Schulima Kul- 
mann i Chaji Gitli 2 im. Kulmann stano- 
wiących, na zaspokojenie wierzytelności 
Chaima Billig i Abrahama Kampf w kwocie 
650 zł. z przyn. 

Na pierwszym terminie, sprzedaż na- 
stąpić może tylko za cenę wywołania lub 
wyżej takowej, na drugim zaś także poniżej 
ceny wywołania. 

Bliższe warunki licytacyjne, tudzież 
akta tej sprawy dotyczące, przejrzeć można 
w registraturze tusąd, 

Dla nieznanych wierzycieli hipotecznych 
obu powyższych realności tudzież dla tych, 
którymby niniejsza uchwała wcale nie lub 
zapóźno miała być doręczoną, ustanawia się 
kuratorem adw. kraj. dr. Samuela Neben- 
zahla w Mościskach, 

Mościska, dnia 12 kwietnia 1889, 


L. 6119. (3080 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy miejsko-delego- 
wany w Przemyślu podaje do powszechnej 
wiadomości, że w sprawie egzekucyjnej ga- 
lieyjskiego Zakładu kredytowego ziemskie- 
go w Krakowie przeciw Dawidowi Beckowi 
o zapłacenie kwoty 450 zł. odbędzie się dn. 
5 czerwca 1889 i dn'a 5go lipca 1889, ka- 
żdym razem o godzinie 10ej rano w biórze 
sądowem nr, 7 przymusowa sprzedaż real- 
ności dłużnika pod l. k. 222 w Medyce po- 
łożonej, wykazu hipot. licz, 246 tej gminy 
objętej. 

Na pierwszym terminie realność tylko 
za cenę wywołania lub wyżej tejże, na dru- 
gim zaś terminie i poniżej ceny wywoła- 
nia za jakąbądź cenę sprzedaną będzie, 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Rosenbach. 

Resztę warunków lieytacyjnych i wy- 
kaz hipoteczny można przejrzeć w regi- 
straturze. 

Przemyśl, 28 marca 1889, 


L. 2991 


Dnia 15 maja 1889 powyżej ceny sza- l. 28 i 7|1% części ciała hip. l. w. 216 ks. 


cunkowej lub za takową zaś dnia 19 czerw- 
ca 1889 nawet niżej takowej odbędzie się 
w tut. Sądzie zawsze o godz 10 rano, egze- 
kucyjna licytacya °% niewydzielonej części 
ciała tabułarnego wyk. hip. 397 ks. gr. 
gminy Załucze objętego, dłużnika Iwana Go- 
jana Wasyla własnego, na rzecz Benziona 
Taubmana pto. 36 zł. w. a. zpn. 

Cena wywołania 540 zł wa. 

Wadyum 50 zł. 40 et. 

Resztę warunków, protokół oszacowa- 
nia i wyciąg hipoteczny wolno przejrzeć w 
tut. registraturze. ; 

Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
ustanowiony adw. dr. Rozenhek w Sńiatynie. 

Sńiatyn, 20 marca 1880. 


L. 1072. (2017 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Dubiecku o- 
głasza, że na zaspokojenie 
Pinkasa Schimla w kwocie 43 zł. 8 ct. z 
przynależytościami, przeprowadzi egzekucyj - 


8 


i gruntowej gminy Zółtańce Senia Kaszuby 
| własnej, na rzecz Franciszka Sikorskiego 
pto 100 zł. 

Cena wywołania 1590 zł. a. w. 
i Wadyum 159 zł. 
| Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd, 
į registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy 
Kulików, dnia 18 kwietnia 1889. 


L. 4091. (3163 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Stanisławowie zawiadamia, że w celu za- 
spokojenia wierzytelności Markusa Griinber- 
ga w kwocie 800 zł. z przynal. odbędzie 
się dnia 13 czerwca i 18 lipca 1889, ka- 
żdym razem o godzinie 10ej w sądowem 
zabudowaniu przymusowa sprzedaż połowy 


wierzytelności | realności dłużnika Izraelea Fleischera wła- į 


snej w Stanisławowie pod l. k. 56'/, poło- 
żunej, wykazem hipotecznym l. 520 tejże 


(3197 1—3) wej licytaeya realności według wykazu hip. jakąkolwiek cenę. 


Dla wierzycieli, którymby uchwała li- 
į gytacyjna z jakiejbądź przyczyny doręczoną 
być nie mogła, lub którzyby hipotekę na tej 
realności po dniu 16 marca 1889 uzyskali 
f ustanawia się pana Władysława Górkę jako 
| kuratora. 

| Resztę warunków i wyciąg tabularny 
przejrzeć można w tutejszo - sądowej regi- 
f 


| Konkursa. 


Rawa, 30 marca 1889. 
IL. 385 (3117 3—3) 


l 


próżnioną posadę dyrektora e. k. gimnazyum 
Franciszka Józefa we Lwowie, lub na inną 
„ewentualnie opróżnić się mogącą posadę 
dyrektorską. 

Do posady tej przywiązane są docho- 
i dy określone w ustawie z dnia 9 kwietnia 


i 1870 dz. u. p. nr, 46 i z dnia 15 kwietnia 


ną publiczną sprzedaż należącej do dłużni. | gminy objętej, która przy drugim terminie | 1873 dz. u. p. nr. 52. 


czki Eufemii Adamskiej połowy realności 


i niżej ceny szacunkowej 1360 zł 57 ct. 


Podania mależycie udokumentowane 


pod l. k. 108 i połowy parcel gruntowych j ale nie niżej */, ceny szacunkowej sprzeda- | wnosić należy za pośrednictwem bezpośre- 


oznaczonych 1. 112, 271 i 386 w Dubiecku 
położonych, w dwóch terminach t. j. dnia 
21 czerwca i 19 lipca 1889, każdym razem 
o godz. 10 rano. 

Cena wywołania 250 zł. 

Zakład 25 zł. 

Kurator niewiadomych wierzycieli p. 
Artur Pędracki e. k. notaryusz w Du- 
biecku. w. i 

Protokół zastawnego opisania, ocenie- 
nia i reszta warunków sprzedaży powyż- 
wymienionych nieruchomości są do przeglą- 
du w tut. registruturze, 

Dubiecko, dnia 8 marca 1889, 


L. 2996. (1234 1—3) 
W dniach 18 czerwca i 18 lipca 1889 
o godzinie 10 zrana odbędzie się w tutej- 
szym Sądzie egzekucyjna lieytacya realno- 
ści pod n. kon. 77 l. w. h. 90 w Stróżnej, 
spadkobierców Kazimierza Cieśli własnej, 
na zaspokojenie 18 rat po 19 zł. 50 et. i 
237 zł. 65 et. z przynależytościami, Zakła- 
du kredytowego włościańskiego we Lwowie. 
Cena wywołania 895 zł. 
Wadyum 88 zł. 50 ct. 
Resztę warunków lieytacyjnych i wy- 
ciąg hipoteczny przejrzeć można w tusąd. 
registraturze. É a= 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
p. Walenty Sorysiewicz. A 
Ciężkowice, dnia 31 grudnia 1888. 


L. 3961. (2147 1—3) 

Dnia 9. lipca, dnia 8. sierpnia i dnia 
10go września 1889 o godzinie 10 rano w 
Sądzie tutejszym odbędzie się egzekucyjna 
publiczna licytacya realności całej l. w. h 
27 w Brzanie dolnej egzekutek Adelajdy 
Lovason i Izabeli Dunikowskiej własnej, na 
pokrycie pretensyi Kasy Oszczędności w 
Tarnowie w kwocie 1860 zł. 12 et. 

Cena wywołania 6775 zł. 

Wadyum 670 złr. 

Resztę warunków można przejrzeć w 
tus. registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
Walenty Sorysiewiez w Ciężkowieach usta- 
nowiony. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Ciężkowice, dnia 31 stycznia 1889. 


L. 15494. (2880 1—38) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogła- 
sza, że w sali rozpraw tegoż Sądu, w celu 
zaspokojenia pretensyi masy  rozbiorowej 
Towarzystwa galicyjskiej Kasy zaliczkowej 
we Lwowie w kwocie 181 zł. 3 et. z przy- 
należytościami odbędzie się dnia 18. czer- 
wca 1889 i dnia 18go lipca 1889, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem przy- 
musowa lieytacya do Julii Juszezak wedle 
wyk. hip. 208, IV. kart. B. poz, 2 i 3 na- 
leżących, 9/82 części realności pod l. 239 4/4 
we Lwowie położonej, że na pierwszym ter- 
minie części te realności tylko wyżej ceny 
wywołania 826 zł. 29 ct. lub przynajmniej 
za tę cenę, na drugim terminie zaś nawet 
niżej ceny wywołania 826 zł. 29 et. w. a. 
sprzedane zostaną, że jako wadyum kwota 
82 zł. 62 et. złożoną być ma, akt oszaco- 
wania i warunki licytacyjne w registraturze 
sadowej przejrzeć lub odpisać wolno, nare- 
szcie, że dla wszystkich tych, którzyby po 
wydaniu wyciągu tabularnego, to jest po 
dniu 10 kwietnia 1889 rzeczowe prawa na 
wspomnianych częściach realności nabyli, 
lub którymby uchwały sądowe niniejszej 
sprawy egzekucyjnej dotyczące z jakiego- 
bądź powodu doręczone być nie mogły, ad- 
wokat dr. Ostrożyński kuratorem, a jego 


zastępcą adwokat dr. Sietnicki mianowany ' 


został .! R 
We Lwowie, dnia 20 kwietnia 1889, 
L. 2292. (3158 1—3) 


W tutejszym Sądzie odbędzie się o go- 
dzinie 10 rano w dniu 7go czerwca 1889 
tylko za lub powyżej ceny szacunkowej, zaś 
dnia 28 czerwca 1889 nawet poniżej tako- 


jest dr. Wurzel. 
Akt egzekucyjnego ocenienia, wyciąg 


tabularny i warunki licytacyjne w tusadowej | 


registraturze przejrzane być mogą. 
Stanisławów, 17 kwietnia 1889. 


L. 3171. (3185 1—38) 
C. k. Sąd powiatowy w Rawie ogła- 
sza, że celem ściągnięcia należytości e. k. 
uprzyw. Zakłądu kredytowego włościań. 
w likwidacyi w kwocie 14 rat po 9 zł. 75 
ct. przeprowadzoną zostanie w dn. 20 maja 


1889 i 17go czerwca 1889, każdokrotnie o | 


| dnio przełożonej władzy do Prezydyum c. 
|24 maja 1889. 

Z Prezydyum e. k. Rady szkolnej krajowej. 
| We Lwowie, 2 maja 1889. 


L. 383 (3115 3—3) 
Niniejszem ogłasza się konkurs na o- 
próżnioną posadę dyrektora e. k. gimna- 
zyum w Tarnopolu, lub nainną ewentualnie 
į opróżnić się mogącą posadę dyrektorską. 
i Do posady tej przywiązane sa docho- 
dy, określone w ustawie z dnia 9 kwietnia 
| 1870 dz. u. p. nr 46 i z dnia 15 kwietnia 
,1878 dz. u. p. nr. 52. 


Podania należycie udokumentowane 


godzinie 3 po południu w sądowej kancela- | wnosić należy za pośrednictwem bezpośre- 
ryi egzekueyjna licytacyjna sprzedaż realno- | dnio przełożonej władzy do Prezydyum ck. 


ści dłużników Hrynia Fedor, Dmytra Stań- 
ko, tudzież małoletnich Jewki Buczma, Iwa- 
na, Fedka, Anny i Horpyny Fedorów wła- 
snej, pod I, kons. 19 w Kamionce Krzywe, 
powiecie rawskim położonej, wykazami hi- 
potecznymi 636, 627 i 628 ks. grun. Ka- 
mionka lasowa objętej. 

Cena wywołania 218 zł. 50 ct. 

Wadyum 21 zł. 85 et. 

Na pierwszym terminie sprzedaż na- 
stąpi tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim zaś także niżej tejże. 


Rady szkolnej krajowej najpóźniej do dnia 

24 maja 1889, 

iZ Prezydyum e. k. Rady szkolnej krajowej. 
We Lwowie, 2 maja 1889. 


L. 384 (3116 3—3) 

Niniejszem ogłasza się konkurs na o- 
próżnioną posadę nauczyciela w c. k 
gimnazyum we Lwowie, z kwalifikacyą do 
języka polskiego na całe gimnazyum w po- 
łączeniu z filologia klasyczną przynajmniej 
na niższe gimnazyum lub na ewentualnie 


i Niniejszem ogłasza się konkurs na o- | 


k. Rady szkolnej krajowej najpóźniej do dnia ! 


kompetują także o posadę portyera ewen- 
tualnie pomoenika sługi urzędowego. 
Lwów, dnia 30 kwietnia 1889. 


L. 896 (3170) 
l Celem zaopatrzenia szkół stałymi na- 
| uczycielami, ogłasza się niniejszem konkurs 
|na następujące posady: 

1) Przy szkołach etatowych z płacą 
800 zł. 1 Juśkowicach, 2 w Werchobużu. 

2) Przy 5-klas. szkole żeńskiej w Zło- 
ezowie posada mł. nauczycielki z płacą 800 zł. 

8) Przy szkołach filialnych z płacą 
| 250 zł: 1 w Bohutynie, 2 w Boniszynie 3 
w Hukałowcach, 4 w Kruhowie, 5 w Mana- 
jowie, 6 w Słownej, 7 w Trędowaczu, 8 w 
|Urlowie, 9 w Żaszkowie, 10 w Moniłówce. 
Podania o jedną z wymienionych po- 
| sad należy wnieść za pośrednictwem swej 
(władzy przełożonej, najpóźniej do 26 ezer- 
| wea 1889. przyczem się nadmienia, iż po- 
dania nie zaopatrzone w wykaz służbowy 
iw dotyczące ostemplowane dokumenta, 
będą bezzwględnie zwracane. 

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej. 

Złoczów, 4 maja 1889. 


Upadłości 
L. 2295. (3120 2 - 8) 

C. k. Syd obwodowy w Wadowicach 
ogłasza wdrożone postępowanie konkurso- 
we do majątku Edwarda Gepperta majstra 
szewskiego w Biały zamieszkałego, a to do 
całego ruchomego gdziekolwiek znajdują- 
cego się i do nieruchomego majątku poło- 
żonego w krajach, w których ustawa z 
dnia 25 grudnia 1868 Dz. p. p. z 
1869 Nr. 1 obowiązuje. 

Komisarzem konkursowym zamianowa- 
ny został pan Apolinary Góra e. k. Sędzia 
powiatowy w Oświęcimi-, tymezasowym zaś 
zawiadowcą masy p. adwokat dr. Jan 
Rosner w Białej ze substytucyą p. sdwoka- 
ta dr. Bernarda Ichheisera tamże. 

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez Sąd, lub przedstawienia inrego za- 
wiadowcy masy konkursowej i jego zastęp- 
cy, tudzież obrania wydziału wierzycieli wy- 
| znacza się termin na dzień Ż0go maja 
1889 o godzinie 10 przed południem w biu 


roku 


*|rze komisarza konkursowego w Oświęcimie, 


na którym stawić się mają wierzyciele z 
dokumentami roszczenia ich wykazującemi. 

Wszyscy do tej masy konkursowej ja 
ko wierzyciele jej roszczenia mający, cho- 


Dla wierzycieli, którymby uchwała li- | opróżnić się mogącą posadę w innem gim- | ciażby o takowe nawet i spory wytoczone- 


cytacyjna ż jakiej bądź przyczyny doręczo 
ną być nie mogła, lub którzy hipotekę na 
tej realności po dzień 16go marca 1889 u- 
zyskali, ustanawia się pana Władysława 
Górkę jako kuratora. 

Resztę warunków i wyciąg tabularny 
przejrzeć można w tutejszo- sądowej regi- 
straturze, 

Rawa, 31 marca 1889. 


L. 527. (3186 1—3) 


C. k. Sgd powiatowy w Rawie g 


| na zostanie. 

Zakład wynosi 186 zł. 6 ct. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
sza, celem ściągnięcia należytości e. k. u- 
przyw. Zakładu kredytowego włościańskie - 
go w likwidacyi, 17 rat pożyczkowych w 
kwotach po 9 zł. w. a. przeprowadzoną Z0- 
stanie w dniach 20go maja 1889 i 17 ezer- 
wca 1889, każdokrotnie o godzinie 3 po po- 
łudniu w sądowej kancelaryi egzekucyjna 
licytacyjna sprzedaż realności dłużnika Dań- 
ka Pełeszko własnej, pod licz. kons. 162 w 
Hujczu powiecie rawskim położonej, wyka- 
zem hip. 462 księgi gruntowej Hujcze w 
całości, zaś wyk. hip 460 księgi gruntowej 
Hujcze w połowie, » wyk. hip. 461 tejże 
gminy w 1/8 części objętej, 

Cena wywołania 2:47 zł. 88 ct. 

Wadyum 24 zł. 80 et. 

Na pierwszym terminie sprzedaż na- 
stąpi tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim zaś także niżej tejże. 

Dla wierzycieli, którymby uchwała li- 
cytacyjna z jakiejbądź przyczyny doręczoną 
być nie mogda, lub którzyby hipotekę na tej 
realności po dzień 5 grudnia 1888 uzyskali 
ustanawia się pana Władysława Górkę ku- 
ratorem. 

Reszta warunków i wyciąg  tabularny 

ok można w tutejszo-sądowej regi- 
straturze. 
| Rawa, 28 lutego 1889. 

L. 3072. (3187 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Rawie ogłasza, 

że celem Ściągnięcia należytości 7 rat po- 
życzkowych i reszty kapitału w kwocie 62 
'zł. 67 et. przeprowadzoną zostanie w dniach 
| 20 maja 1889117 czerwca 1889 każdokro- 
' tnie o Bej godzinie po południu w sądowej 
' kancelaryi egzekucyjna licytacyjna sprzedaż 
realności dłużnika Fedka Stańko własnej, 
| pod l. kons. 65 w Kamionce Hołe powiecie 
rawskim położonej wyk. hip. 519 ks. grun. 
' Kamionka Hołe objętej. 

Cena wywołania 51 zł. 50 ct. 

Wadyum 5 zł. 15 et. 

Na pierwszym terminie sprzedaż na- 
stąpi tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim zaś terminie także niżej ceny na 


|nazyum z taką samą kwalifikacyą. 

Do posady tej przywiązane są docho- 
dy, określone w ustawie z dnia 9 kwietnia 
1870 dz. u. p. ur. 46 i z dnia 15 kwietnia 
1873 dz. u. p. nr. 52, 

Podania należycie udokumentowane 
wnosić należy za pośrednictwem bezpośre- 

| dnio przełożonej władzy do Prezydyum ck. 
Rady szkolnej krajowej najpóźniej do 28 
maja 1889. 
lz Prezydyum e. k. Rady szkolnej krajowej. 
We Lwowie, 2 maja 1889 


i L. 29167 (8160 2—3) 

Przy c. k. Namiestnictwie we Lwowie 
są opróżnione trzy posady sług urzędowych 
z płacą roezną 300 zł. wa. i 25 pr. dodat- 
kiem aktywalnem, ubiorem urzędowym, tu- 
dzież r prawem posunięcia na wyższą pła- 
cę 350 zł. i 400 zł. 

Celem obsadzenia tych posad, ewentu- 
alnie opróżnić się mających posad portyera 
e. k. Namiestnietwa, względnie pomocników 
sług urzędowych z płacą roczna 250 zł. i 
25 pr. dodatkiem aktywalnym (co do por- 
tyera także z ubiorem urzędowym) rozpisuje 
się niniejszem konkurs z uwagą, że do tych 
posad mają pierwszeństwo aspiranci woj- 
skowi posiadający odpowiednie kwalifikacye 
i zaopatrzeni certyfikatami w myśl ust. p. 
z d. 19 kwietnia 1872 Nr. 60 D. p. p. 

Również nadmienia się, że portyer o- 
bowiązany jest pełnić w miarę potrzeby ta- 
kże inne powinności sług urzędowych. 

Kompetenci mają wnieść swe podania 
najdalej do 80 maja 1889 do e. k. Namie- 
stnietwa we Lwowie, a to aspiranci wojsko- 
wi zostający w czynnej służbie w drodze 
swej przełożonej władzy wojskowej, wszyscy 
inni zaś w drodze właściwej władzy cywil- 
nej. Podania należy zaopatrzyć w dowody: 

1) Znajomości ezytania i pisania w 
językach krajowych. 

2) Fizycznego uzdolnienia do pełnie- 
nia obowiązków sługi urzędowego (świade- 
etwo lekarskie). 

Kandydaci na posadę portyera wyka- 
zać mają wzrost powyżej minimalnej miary 
170 centymetrów. 

3) Nieposzlakowanego moralnego za- 
chowania się, a wreszcje 

4) Obywatelstwa austryackiego, aspi- 
ranci zaś wojskowi mają dołączyć wspom- 
niany wyżej certyfikat wojskowy. 

Wszyscy ubiegający się winni w po- 


p AOC e roaroa WO TOON CRY, ZY Z POZZO TE OC ETC A. CPOO O Z OT PZA PA E A POCOO n A, a 


cnemu portyerowi, względnie pomocnikowi 


daniu swem wyraźnie nadmienić czy prosi | 
į wyłączńie tylko o posadę sługi urzędowego | 
lub czy w razie nadania tej posady obe- ' 


mi były, powinni takowe do dnia 3 czer- 
wea 1889 stosownie o przepisów ustawy 
konkursowej unikając szkodliwych następstw 
tamże zagrożonych w Sądzie obwodowym 
lub u komisarza konkursowego zgłosić i na 
terminie w dniu 19 czerwca 1389 o godzi- 
nie 10 przed południ-m odbyć się mają- 
cym przed komisarzem konkursowym do 
likwidacyi i do uporządkowania podać. 
Termin ostatni służyć ma zarazem 
jako termin do zawarcia ugody w $. 68 u. 
|k. przewidzianej, na który w tym celu 
"wszyscy wierzyciele niniejszem zawezwanie 
| otrzymują. 
| Zgłoszonym i na ogólnym terminie 
jstawającym wierzycielom służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy, 
jego zastępcy i członków wydziału wierzy- 
eleli dotychczas urzędujących powołać sta- 
nowczo inne osoby, w których pokładają 


| zaufanie. 
Wierzyciele, którzy w Białej inb w 


pobliżu nie mieszkają, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika tamże 
zamieszkałego w celu doręczania uchwał 
Sądowych, w przeciwnym bowiem razie na 
wniosek komisarza konkursowego wierzy- 
cielom rzeczonym na ich niebezpieczeństwo 
i koszt zostałby kurator ustanowiony. 
Dalsze ogłoszenia w toku tego postę- 
będą 
Lwow- 


powania konkursowego zamieszczane 
w dzienniku urzędowym 
skiej“. 

W Wadowicach, dnia 3 maja 1888. 


L. 4718 (3198) 

- C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi ogła- 
sza, że adw. dr. Trachtenberg, stałym za- 
wiadowcą masy rozbiorowej Leizora Kraut- 
hamera, a Stanisław Haczewski tegoż za- 
stępcą, zostali ustanowieni. 

Z e. k. sądu obwodowego. 
Kołomyja, 24 kwietnia 1889. 


„Gazety 


Księgi gruntowe. 


L. 872 (3195) 
Dochodzenia miejscowe celem założenia 
księgi gruntowej dla gminy katastralnej 
| Kośmierzyn rozpocznę 23 maja 1889. 
Interesowani, zgłaszajac się, winni 
przedstawić wszystko do obrony ich praw 
stosowne. 
Komisarz hipoteczny sądu obwodowego, 
Stanisławów, 5 maja 1889, 


